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S ie n n ik  wychodzi codziennie, oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. — Pre­
numerata przyjmuje się w W arszawie i  w Urzędach Pocztowych; w W ar­
szawie przyjmuje się tak  w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej 
Numer 487, jak  i w innych jej miejskich kantorach. — Prenum erata w W arsza­
wie rocznie r«. S;— półrocznie rs. 4;— kwartalnie rs. 2; — miesięcznie kop. 67.— 
Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się.—Za odnoszenie do domu, dopła­
ta się miesięcznie kop. 5; — w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 10;- półrocznie 
rs. 5 ;—kwartaluie rs. 2 kop. 50 i na te  tylko term ina przyjmuje się prenumerata; 
^  głównym zaś kantorze można prenumerować po te i ie  cenie na te  same termms, 

a na inne po kop. 92 na roi< r

liodow ej n  ,  n
W arsza- 1 \ 0 K  O .

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczę*- 
nie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane dc za­
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego  
rozporządzenia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają, 
skróceniom.—Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jest dla. 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 12-ej do-

1-ej po południu.

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik W arszawski w drugim  kw arta le  b ę ­

dzie 'wychodził, w edług tego samego p ro g ra ­
mu, w tym  samym form acie i w tak ich  sam ych 
Warunkach, jak  w kw arta le  bieżącym .

P ren u m era ta  m iejscowa zostaje na  k w a rta ł 
U-gi taż  sam a co w kw arta le  bieżącym , a m ia­

nowicie :
bez rozsyłania:

na roli . . . .  
„ © miesięcy 
„ $ miesiące 
„ 1 mieslij e

rs. 8

4
%

k. ©7
Za odsyłanie do domu, d o p łaca  się m iesięcz­

ne kopiejek 5.

Prenumerata prowincjonalna przyjmowa- 
H będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 
^azet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
dzienników w Warszawie, przy ulicy Miodo­
wej Kr. 487, oraz na prowincji we wszystkich 
Rzędach Pocztowych (Kantorach) w guber- 
tjaeh Królestwa Polskiego r o c z n a ,  p ó ł r o -  
Czn a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

na rok . * rs.fi©
„ 6 miesięcy . „ 5.
.. 3 miesiące „ 2 k. 50.

W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzien­
ników", obok powyżej wymienionych termi­
nów przyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesiąc po cenie kop. 92, i dalej w tym sa­
mym stosunku.

Pp. Prenumeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w  Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą nadsyłać w szelką prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

O strzegam y pp. p renum erato rów  zam iejsco­
wych że jeżeli p ragną nie doznać przerw y w o- 
trzym aniu  D ziennika, powinni o ile m ożna naj­
wcześniej dopełn ić p rzesy łk i pieniędzy.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — Najwyższe rozkazy.— O k ól­

nik kom itetu urządzającego.— Komisja likwidacyjna.—  
Rada głów na opiekuńcza zakładów  dobioezynnych.

D ZIA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszaw a.— P rze­
gląd polityczny. —Telegramy.—Wiadomości telegrafi­
czne.— T ow arzystw o opieki nad rannymi i chorymi w o­
jow nikam i.— Prelekcja p. W einberga.—  Kurjerek miej­
sk i.— Kronika prowincjonalna. —  T ow arzystw o opieki 
nad zw ierzętam i.— Oświetlenie. — Y/ypadki m iejskie.—  
Kursa monet. —  W ypadki w Hiszpanji. — Au­
s tria ! ziemie słowiańskie. Powrót cesirza; spra­
w y wewnętrzne; stosunki z W łochf,m :; wybory w  W ę­
grzech.— N arodow ość madjarska. —  Cywilizacja rzym­
ska.—  Francja. K w estja dróg żelaznych belgickieh.—  
K siążę de Graramont. —  Niderlandy. K w estja drogi 
żelaznej. —  Anglja. Izba gm in.—  A m eryka. Armja 
Stanów  Zjednoczonych. —  Kronika Sądowa (D zie­
ciobójstw o). 1

F E JL E T O N . —Niewolnicy paryzcy. (c. d.)

P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. —  Futra i stroje 
futrzane, jako nowe przedsiębiorstwo przy magazynie 
kupca P enkali, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a,  

dnia 14 C26) Marca.
N ajwyższy rozkaz. —  Najjaśniejszy Pan, na skutek  

uchw ały komitetu do spraw Królestw a Polskiego, na 
dniu 5 lutego r. b. Najwyżej rozkazać raczył: 1) Znieść* 
istniejące dla męzkich i żeńskich średnich zakładów' nau­
kowych okręgu naukowego warszawskiego nazwy ru­
skich, polskich, niemieckich i mieszanych, oraz nazywać 
odtąd wszystkie te zakłady, narówni ze średniemi zakła­
dami naukowemi innych okręgów naukowych: kursami 
pedagogicznem i, gimnazjami i progimnazjami męzkiemi 
lub żeóskiem i, klasycznemi lub realnemi, pod’ug płci u -  
czących się i kursu nauk wykładanych. 2 ) P olecić m i­
nisterstwu wychowania publicznego przejrzeć obowiązu­
jące obecnie w okręgu naukowym warszawskim rozmaite 
ustawy średnich zakładów naukowych, dla pogodzenia 
takowych pomiędzy sobą i dla nakreślenia ustawy ogól­
nej. (P raw . Wiestn.)

N ajw yższy rozkaz o kanalizacji rzeki B ryn icy. 
Najjaśniejszy Pan, w  d. 18 września 1865 r. Najwyżej 
zatwierdzić raczył protokół, sporządzony i podpisany  
przez komisarzy granicznych Królestwa Polskiego i Prus, 
z powodu przeprowadzenia kanału między słupami 173  
i 176 w  powiecie olkuskim, mającego służyć za nowe 
koryto rzeki Brynicy i granicę między Królestwem P o l-  
skiem a Prusami. N a mocy Najwyższej decyzji, protokół 
ten w łączony był do deklaracji ministerjalnej, podpisa5-  
nej przez kanelerza państwa 23  października (4  listopa­
da! roku zeszłego, a zamienionej na takąż deklarację, 
podpisaną przez hrabiego Bism areka-Schónhauzen 4 (1 6 )  
czerwca 1866  r. (Praw. Wiest.)

Okólnik komitetu urządzającego w K ró l stwie P ol- 
skiem , z dnia 6 m arca 186 U r. O zmianach osobi­
stych. —  I. Przez Najwyższy rozkaz z d . 7 styczniavr. b., 
młodszy referent kancelarji komitetu, sekretarz guber- 
njainy Lassaud, i zostający w tejże kancelarji R afael Tur 
posunięci zostali za odznaczenie się : pierwszy na radcę 
dworu, ze starszeństwem od 20  grudnia 1867  r., a osta­
tni na radcę honorowego, ze starszeństwem od 11 sier­
pnia 1866 r. — II. Z decyzji Jenerał - Feldm arszałka  
prezesa komitetu, uwolniony został z pod władzy komi­
tetu urządzającego, 4 lutego, spadły z etatu prezes ko- 

j misji w łościańskiej suwałkskiej, rzeczywisty radca stanu

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

n i e w o l n i c y  P A K Y Z C Y
przez Emila Gaboriau.

Cz ę ś ć  P ie r w s z a

w y z y s k i w a n i e .

XVIII
(Ciąg dalszy patrz Nr. 5 9 ).

U  ~~ No! dosyć już tego dzieciństwa, panie margra- 
*°* Nim zaczniesz pan wykrzykiwać i deklamować 
/Próżno, chciej mnie wysłuchać do końca. Powie- 
JM em  panu, że dokumenta posiadane przezemnie 
/  Wyjątkowej natury—objaśnię to dokładnie. — Oto, 
L ^ sze j profesji, musieliśmy nieszczęściem mieć czę- 
W  czynienia z ludźmi związanemi małżeństwem, 
W Zy > kkolwW‘k bogaci, nie zawsze mogli przeto 

IDhodzielnie rozporządzać swoim majątkiem.— ,,Wy- 
^  10,000 franków od razu, bez powodu i bez wiedzy 
o żony, jest niepodobieństwem, mówił mąż przyci- 

iy  przez nas. — „Nie mogę inaczej dostać pienię- 
•& jak: prosząc o nie męża” tłumaczyła się znowu 

i ci ludzie mówili szczerze. Iluż z nich wi- 
u nóg moich wołających: Łaski! zrobimy 

zego od nas żądasz — więcej nawet — lecz 
pretekst jaki.” Słuchając takich próśb,

zacząłem istotnie szukać protekstu zdolnego wystar­
czyć dla wszystkich razem interesantów —: i wy­
nalazłem go wreszcie: będzie nim owe towarzystwo 
przemysłowe, które pan zawiążesz w ciągu jednego 
miesiąca.

— Na mój honor! przerwał margrabia, nie widzę...
— Przepraszam!., zobaczysz pan zaraz.. Taki mąż, 

który nie może obecnie dać nam wprost pięciu tysię­
cy franków, bez narażenia się na awanturę domową, 
wypłaci panu dziesięć tysięcy, ponieważ będzie mógł 
powiedzieć swej żonie że te pieniądze „umieścił tyl­
ko” i to korzystnie; tak samo żona będzie miała pre­
tekst do nakłonienia męża aby u nas kupił akcje za 
sumę oznaczoną na okup jej tajemnicy.

I  cóż pan o tem myślisz?
— Myśl jest dobra, nie przeczę, lecz dla czegóż do 

przeprowadzenia jej, mnie chcecie użyć koniecznie?
— Najprzód dla tego że na czele każdego towarzy­

stwa powinien stać mężczyzna...
— W takim razie i pan sam mógłbyś...
— Żartujesz chyba margrabio! Cóżby powiedziano 

o naczelniku kantoru służących, postawionym na cze­
le miljonowego przedsiębierstwa przemysłowego?— 
Tozśmiano by się mu pod nosem. Hortebize, jako do­
któr a jeszcze do tego stronnik homeopatji, naraził­
by się na żarty jedynie. Co się zaś tyczy Katenaka, 
samo jego powołanie sądowe przeszkadza mu do ob­
jęcia steru takiego interesu —zresztą, będzie on nam 
nieodzowny do konsultacji prawnych. Widzisz panie

margrabio, potrzeba przedewszystkiem tak rzecz u- 
rządzić, ażeby nasze przedsiębierslwo wyglądało po­
ważnie.

— Ależ, rzekł zaambarasowany widocznie pan de 
Croisenois— ja nie posiadam zgoła żadnych przymio­
tów', wymaganych od finansisty i spekulanta...

— Jesteś pau zbyt skromnym... Najprzód, posia- 
dasz pan tytuł i nazwisko.

Oh! nazwisko i tytuł! Cóż to znaczy?
— Wiem że to nic nie znaczy, lecz sprawia pewne 

wrażenie na tłumach—i dla tego to, jest wiele towa­
rzystw przemysłowych, które płacą i drogo nawet, za 
nazwisko i tytuł osoby, zamieszczone na prospekcie, 
przecież i restauracje utrzymują darmo pewną liczbę 
majorów dekoronowanych, do prezydowania przy 
tabldotach (tables d’hote).

— Ależ moje położenie, pod względem finanso­
wym jest opłakane..

— Przeciwnie... wyborne! gdyż przed rozpoczę­
ciem tego interesu popłacisz pan wszystkie swoje 
długi, z czego wszyscy powezmą wyobraźnie iż rozpo­
rządzasz kapitałami olbrzymiemi. Oczysyiście że wte­
dy i spadek po bracie, tak dziś już lekceważony, na­
bierze wielkiego znaczenia. Dodajmy jeszcze że jedno­
cześnie świat dowie się o pańskiem małżeństwie z 
hrabianką de Mussidan, posiadającą miljon w po­
sagu...

— Lecz czy zastanowiliście się nad tem że powsze­
chnie uchodzę za człowieka lekkomyślnego, utra- 
cjusza...
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książę U rusow, 7. powodu upływu zakreślonego 2-letnie- 
go terminu, od 1 lutego r. b. —  III .  Z rozporządzenia 
członka zawiadującego czynnościami komitetu urządzają­
cego, przeznaczeni zostali: 1 0 /tycznia, zostający przy 
kancelarji komitetu sekretarz gubernjalny D m itr ie w  —  
« a  młodszego pomocnika referenta kancelarji komitetu; 
2 !  stycznia, dymisjonowany topograf A n to n o w —  do 
zatrudnień pomiarowych przy komisji warszawskiej; 22 
stycznia, zostający w kancelarji komitetu djetarjusz, syn 
urzędnika X IV  k!a-y K on dra tjew  — na młodszego n- 
rzędnika do pisma w kancelarji komitetu; 21 lutego, je ­
ometra rzą Iowy Czajewski — do czynności pomiaro­
wych przy komisji warszawskiej; 3 marca, zostający przy 
kancelarji komitetu : asesor kolegjalny Kozuchow, se­
kretarz kolegjalr.y G lybow ski  i młodszy urzędnik do pi­
enia, regeslrator kolegjalny I'Vasdjew — pierasi dwaj 
ha  młodszych pomocników r ferentów, a estatni na s ta r ­
szego urzędnika do pisma w tejże kancelarji; je im c tra  
K w ia tkow sk i  — do czynności pomiarowych przy komi­
sji warszaw.-kiej. — Uwolnieni zostali z pod wiedzy ko ­
mitatu, na skutek podania: 9 stycznia, zostający do czyn­
ności pomiarowych przy komisji warszawskiej, jeometra 
prywatny Suszyński, 25 lutego, zostający do czynności 
pomiarowych przy t  jże komisji jeometra prywatny B o-  
gdanow icz. — Uwolnieni zostali ze służby: 15 stycznia, 
ealiczeni do kancelarii komitetu, spa lli z etatu : naczel­
nik wydziału b. biura jenerał-połicmajstra radca kole- 
gjalny SzczyrzecH , i urzędnik rządu gubernjalnego war­
szawskiego sekretarz kolegjalny W olański —  z powodu 
upływu 2-letniego terminu zakreślonego dla spadłych z 
etatu, od 1 stycznia 1869 r. Zostający do czynności 
pomiarowych przy komisji warszawskiej K a m iń sk i,  ja ­
ko zmarły, wykreślony został z listy. Członek zawia­
dujący czynnościami komitetu urządzającego, senator 
(podpisano) SołoWjew.

K om isja  L ik w id a cy jn a  w  K ró lestw ie  Boiskiem , po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia !i 
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Korni­
ej i z dnia 11 (23) Marca r. b., w ilości rar. 592 kop. 67, 
Tomaszowi Pogorzelskiemu, właścicielowi części dóbr 
Kostki, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie 
Węgrowskim, Gminie Miedzna, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w  ilości r.-r. 444 ,  Fryderykowi M aetschke, właścicie­
lowi dóbr Dembe, położonych w Gubernji Kaliszskiej, 
Powiec’e Kałlszkim, Gminie Kamień, wysiane zostało 
do Kasy Gubernjsinej Kaliszskiaj, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rs. 320 kop. 96, Rajmundowi R a d ż y  
m ińskiem u , właścicielowi dóbrSwiniary  B., położonych 
W Gubernji Płockiej, Powi cie Prasnyszskim, Gminie 
Krzynowłoga-wielka, wysłane zostało do Kasy Guber- 
njalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości 
rsr .  13,928 kop. 37, na korzyść miasta Koło, z dóbr 
Osiek wielki, położonych w Gubernji Kaliszskiej, 1 o- 
wiecie Kolskim, Gminie Czołowo, wysłana zostało do 
depozytu Banku'Polskiego;— w ilości rsr. 54S, Janowi 
Załuskiem u, właścicielowi dóbr Milewo-wierżna, poło­
żonych w Gubernji Łomżyńs -iej, Powiecie Makowskim, 
Gminie Karniewo, "wysłane zostało do Kasy Gubernjal- 
nej Płockiej, celem wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 
143 kop 7, Ernestowi H ugo-G alle, właścicielowi dóbr 
Bobyczany, położony h w Gubernji Warszawskiej, Po­
wiecie Kutnowskim, Gminie Rdutów, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty ko-

— Tem lepiej, właśnie! albowiem od chwili w k tó ­
rej pan ogłosisz likwidację swojego towarzystwa, znaj­
dziesz pobłażanie powszechne. Będą mówić z u- 
śmiechem: Gały djabeł z tego Croisenois! Co za myśl 
m iał ou puścić się w sfery przemysłu! Lecz ponie­
w aż w tym interesie zyskasz pan przedewszystkiem  
swoją część zysków a n astęp iie  miljonowy posag pan­
ny de Mussidan, przeto pozwolisz ludziom  śmiać
się  do woli. .

Margrabia zam yślił się przez chwilę i rzekł:
—  Przypuśćmy że przyjmę waszą p ro p o zy cję -lecz  

chcę wiedzieć, na czem się wreszcie skończy cała ko- 
m edja owego towarzystwa?

—  Najprościej w świecie! Skoro już wszyscy moi 
akcjonarjusze... wypłacą oznaczone im sumy, zw i­
niesz pan przedsiębierstwo i kwita!

Pan de Croisenois porwał się z krzesła wściekły.
 -p0 Zaaczy, zawołał, że chcesz zrobić ze mnie

c-fiarę dla waszych interesów! Zwinąć przedsiębior­
stwo*. Ależ pan chyba zam ierzasz wysłać m ię na ga-

—  Niewdzięczny! odparł Mascarot, otóż jak mi się 
odpłaca za to że czynię wszystko co można aby go od
nich uwolnić.

—  Panie! zaw ełał rozjuszony margrabia.
— Lecz w tej chwili Katenak, który raz już zmu­

szony do wspólnego działania, postanowił wspierać 
szczerze swoich wspólników, przybliżył się do pana 
de Croisenois i rzeki:

— N ie pojąłeś pan dobrze proponowanego ci m te-

mu należy;— w ilości rsr. 4,104 kop. 80, Ewie P opiel, 
Ame ji K rasiń sk ie j i Stanisławowi Lubieńskiem u, wia- 
Ścieie om miasta Okuniew, położonego w Gubernji War­
szawskiej, Powiecie Warsz iwskim, wydane zostało d ) 
Kasy Gubernialnęj Warszawskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 2 ,655 kop. 42, Henrykowi Podow- 
skiemu, właścicielowi dó r  Nadolne, położonych w G u­
bernji Petrokowskiej,Powiecie Brezidskim, Gminie D m o­
sin, wysiani zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, 
celem wypłaty komu należy;—w iloś.ci rsr. 20^4JLkQP.
69, Augustowi Pipsch, właścicielowi doSr Pogennoń, 
położonych w Gubernji Snwalkskicj, Powiecie Murjarn- 
polskim. Gminie Pogernnń , w ydane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Suwalkskiej, celem wypłaty komu należy; 
w ilości rsr. 5,461 kop. 66, Józefowi W yszom irsk ie-  
mu, .Tano'ii i Elżbiecie *Szw en zyn sk im ,  Jakóbowi x>iz- 
jalskiem u, Tomaszowi i Juljannie Skibniew skim , wła­
ścicielom dóbr Kostki, położonych w Gubernji Sie l l i -  
ekiej, Powiacie Węgrowskim, G  umie Miedzna, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypła­
ty komu należy; — w ilości rsr. 22 kop. 5 4, Antoniemu 
Suchorzewskiemu, właścicielowi wsi Słowiki, położonej 
w Gubernji Kakszskiej, Powiecie Słupeckim, Gminie 
Budzisla v, wysłane'zostało do Kasy Gubernjalnei Kalisz­
skiej, calem wypłaty komu należy; — w ilości rsr, 19 
kop. 60, R adoń skim , właścicielom dóbr Go lziątków, 
położonych w Gubernji Kalsiskiej, Powiecie Kaliszssim, 
Gmin e Brudzew, wydane zostało do Kasy Gubernjalnej 
KalLzakiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rar. 
44, do w ypłaty ,— po zadecydowaniu sporu pomiędzy 
miastem Szadkiem a Leontyną Bogusławską, z wsi K ru ­
szyn, położonej w Gubernji Kaliszikiej, Powiec e bio- 
radzkim, wysłane zost ło do depoz itu Ba iku Polskie­
go;— w ilości rsr. 4,910 kop. 67, Szpitalowi Dzieciątka 
Jezus, z dóbr Kręczżi, położonych w Guber ji  W a r ­
szawskiej, Powiecie Warszawskim, Gminie Ożarów, wy­
słane zosta'o do depozytu Banku Polskiego.

R a d a  G łówna Opiekuńcza Z ak ładów  D obroczyn ­
n ych .— Szpitale i inne zakłady dobroczynne w Warsza­
wie dawnym zwyczajem czerpią dochód coroczny ze 
szczodrobl wości mie scowych mieszkańców tytułem ao- 
brow dnyeh  oiiar, już to przez pośrednictwo kwesty 
wielkotygodniowej po kościołach przy grobie Zbawi­
ciela odbywanej, przez uproszone do tego damy, już to 
przez zbieranie składki po domach za pośrednictwe u 
delegowanych do tego osób. Jeż li ki:dy, to w b.eżą- 
cym roku szczególniej zakłady dobroczynne dochodu 
z tego źródła potrzebują, gdyż w skutek trudnego, dla 
wysokich cen pierwszych p trzeb życia, utrzymania się, 
liczba szukających ulgi i przytułku w tych z ik łada ;h  
przewyższa środki, jakiemi one rozrządzają. Dla tego 
ktokolwiek dorzuci dar swój, a nawet gr sz wdowi na 
ten cel, śmiało rzec może, że otarł choć j*dną łzę nie l e ­
li i nędzy. Pole mjąc więc dobry n chęciom tutejszych 
m eszkańców los szukających pomocy w- szpi'ala h i i n ­
nych zakładach dobroczynnych, R  ida Główna Opie- 
ktińrza, w następstwie ogłoszenia swego z dnia 1 (13) 
Marca r. b. o kweś ue wielkotygodniowej kościelnej, ma 
honor podać tu  nazwiska osób, powiększaj części Człon­
ków Rad Szczegółowych i Cyrkułowych Opiekuńczych, 
któr y podjęli się zbierania w roku bieżącym ofiar po 
domach na rzecz tychże instytucij, a mianowicie: W Cy - 
kulach Policyjnych: a )  w częściach Z imkowego i So- 
bornego (dawn. Cyrku’y 1 i 2): 1) J a  i Miade zamie-

resu — posłuchaj mnie więc: Jutro przypuśćmy, udasz 
się pan do notarjusza i oświadczysz mu że chcesz w e­
zwać kapitalistów do wzięcia udziału w przedsiębier- 
stwie jakim bądź, up. eksploatacji marmuru pirenej- 
skiego — choć, zńajdziem coś lepszego, m ożesz być 
pewnym... Następnie otworzysz pan listę podpisów— 
i tę listę akcjonarjusze naszego przyjaciela Baptysty  
zapełnią. Gdy już odzyskamy od wszystkich należne 
za okup ich tajemnic pieniądze — zaspokoisz natych­
m iast m ałą liczbę akcjouarjuszów istotnych, zwraca­
jąc im wniesione pieniądze a tamtym, którzy dawali 
fundusze z wiedzą że one przepadną —ogłosim  że in ­
teres się nie powiódł, że natrafiliśmy na okoliczności 
przeciwne—słowem , że ich kapitały przepadły!

W tedy to Baptysta uzyska od każdego z swoich in­
teresentów pokwitowanie formalne z wszelkich^ pre­
tensji i nikt nie powie marnego słówka nawet! W szak­
że to jasne jak dzień!., nieprawdaż?

— Lecz, zaw ołał margrabia, wysłuchawszy uważ­
nie mowy adwmkata, wszyscy c i . wasi akcjonarjusze 
będą przekonani że wdałem się w spekulację hanie­
bną?

— Być może...
— I będą mną pogardzać.
— Zdaje się— lecz żaden z nich nie ośmieli się o- 

kazać panu tej wzgardy.
— Oh!
— Po cóż to: oh! Czyliż pozory nie wystarczają pa­

nu za rzeczywistość, w pewnych razach? Jeżeli tak, je­
steś pan doprawdy, bardzo wymagającym! Mówiąc

ezhały p o i  N. 8; 2) Jan  Żabie ki, N. 136; 3) **** 
Ivohn, N. 2597/8; 4) Marceli Zbigmewski, N- 203 >
5) Konrad Górski, N. 533; 6) Ignacy Dąbrowski, J- • 
514; 7) Ludwik F .tka ł,  N. 17 0; 8) Maksymiljan Ku­
jawski, N. 131; 9) Feliks Ołtas;owaki, N. 40; 10) K°“ ' 
stanty Chwalibóg, N. 42; 11) Nathan Wirawer,
2 l7 6 ;  12) Kazimierz Pa-,zkowlcz, N. 4 1 2 e, 13) J®*® 
Biwojna, N. 655; 14) Feliks Tomasz, N. 340; 1 / j
Frideryk Goebel, N. 356; 16) Konstanty Zabfrski.  £ • | 
1830; 17) Jan  Wróblewski, N. 343; 18) LejzorK °cr
ner, N. 247 5; b) w częściach Zamkowego i Sobor-neg® 
(dawn. Cyrkuły 3 i 11): 19) Juljan Jankowski zatnie'
szkaly pod N 2768; 20) Jan  Gautier, N. 4 7 6 « ;  2 ' '> 
Lud wik Spiess, N. 461/5; 22) Józef Orłowski, N 1754 0, I 
23) Ludwik Kunicki, N. 586; 24) Franciszek Kondr*/ 
towirz, N. 1326; 25) Aleksander Tarnasiewicz, N. 13-4'
26) Ludwik Herkner, N. 2678; 27) Alfons Grotowi*’;
N. 369; 28) D aw il  Winawer, N. 2700; 29) d° ze
Feilchenfell,  N. 2680; 30) Ignacy Knauff, N. 271<b
c) w Bielańskim i Powązkowskim: (dawn. Cyrkuły t 
5 i 6): 3 1 ) D a a k  Herszfinkel zamieszkały pod N. 1796 
32) Lewek Wilne-, N. 1769 e; 33) Józef Reicbman, N  
2426; 34) Józef Barchan, N. 2191 a; 35) Ludwik 
K ohlslorf ,  N. 2257; 36) Izaak Roz.nblat, N. 2 ‘26G 
37) Jakób Tugendhold, N. 2245; 38) Ignacy Szulc, N 
25 6; 39) Józef Czosnowski, N . 679/80; 40) Aleksa’’

.dir  F au 3t, N. 717/18; 41) Tadeusz Sieszputowski, N  
1142; 42)  Aleksander Radoszkowski, N. 870; 43)
Leopold Moraczewski, N. 846/7; 44) Karol S z le n k e r ,
N. 710; 45) I I  lary Nussbaum, N. 2320; 4 6) Abranj 
B-rgsohn, N. 2325; 47) Jan  Micewicz, Ń. 2399; 48/ 
Józef Miku-ki, N. 2371; 49) Stefan Baliński N. 2 3 7 5  di 
50) Stanisław Pfeiffer, N. 2455; Daniel Tolkemit,
2,429; 52) August Lampe, N. 672; 53) Szmul So!b rj*
N  2247 c; 5 4 ) Ignacy Chodorowicz,N. 1495; d)  w Woj' 
skim i Jerozolimskim (dawn. Cyrkuły 7 i 8): 55) Ado* 
Loeve zamieszkały pod N. 1340; 56) Józef Ginett, h-
754; 57) Kar.d Nivet, N  892; Michał Kai sz, N. 915’ 
59) Ko iśtanty Kruszczyński, N. 1005 ; Aleksandef 
Krauze, N. 802; 61) Jakób Melechin, N. 820; 62) W ł»’ \ 
dyslaw Rit-ndorf, N. 967; 63) Hopfenblum, N. 820) _ 
64) Feliks Gło lowski, N. 927 a; 65) Edward Sztebl«r> | 
N. 673 a; 66) Teofil Sraoliń ki; 67) Franciszek Novva' 
k' wsk’, N, 1056 <x, 68) Teodor Baumberg, N. 1056i 
69) Natan Majerśdorf, N. 1059; 70) Jan  S opczyk,
7916; 11) Włodzim erz Ktodnicki, N. 673ffl; 72) Sziuf 
Rotberg, N. 1083; 73) Kuśmierski, N. 766; 74) Ig 0* 
cy Cli d nowi iz, N. 1495; 75)  Stanisław Bogowol-kb 
N. 1396 ci; 76) Maurycy Brauman, N. 1381; 77) Ignfl'  | 
cy Górski, N. 1375; 78) Aleks inder Żuliński, N. 2675 di 
79) Karol P io  zer, N. 2514; 80) Stanisław Got/wb 
N. 4 9 7 a ;  81) Saturnin Olechowski, N. 2429; 82) J a® 
Piątkowski, N. 1215; e) w- Łazienkowskim i Nowego' 
Światu (dawn. Cyrkuły 9 i 10): 83) Edward 
man zamieszkały pod N. 2921/2; 81) Antoni Boani*8 ’
N. 1738; 85) Wincenty Czosnowski, N. 2989; 86) J il11 
Rybiński, N. 1656; 87) Gracjan Jaeger, N. 171Ó/1 < \
88) Chaim Groswirth, N. 1656/7; 89) Leon StalińsK1*
N. 1583; 90) Ks. Teofil Matuszewski, N. 1742; 9 / 
Aleks md t  S:mi% N 1309; 92) M ie ‘zysław Pruw.yl’ 
ski, Ń. 1259 a, 93) Samuel Feigenblat, N. 2913 6; 3 
Antoni S alew.ki, N. 1862/3/4; 95) Henryk Kia'//’
N. 1740; 96) Leon Rakowski, N. 1582; 97) Tele?® 
Sz-iatkowski, N. 152o; 98) Stanisław

między nami, zapytam pana, czy ludzie dzisiejszy 
epoki, szanują istotnie, kogokolwiek? bynajmniej 
lecz okazują szacunek dla wielu i dość na tern! Z 
go to powodu zapewne, wynaleziono now.y wyraz . 
zastąpienie szacunku— wyraz „poważanie” i p an ,in 0 .  
margrabio, będziesz poważanym przez wszystk' 
choć może nikt cię szanować nie będzie. ^

Margrabia uczul, że opór jego chwiać się zacz) 
w obec tak przekonywających teorij. . y  »

— I czy panowie jesteście pewni powolności j, 
szych... akcjouarjuszów? zapytał— czy trzymacie ,, 
w ręku do takiego stopnia, że jesteście pewni zur 
nego powodzenia tego... przedsiębierstwa? _

Mascarot spodziewał się takiego pytania i odrz
—  Moje rachunki są bardzo ścisłe  —  zaraz  J8

każę. n-artek I
To rzekłszy, w ziął z biórka paczkę tych K . gję i 

dziwacznych, nad zapisywaniem których, zda"^ sZg- 
przepędzać cale życie swoje, a rozpostarłszy je 
roki wachlarz,jak karty do gry zwyczajnej, doj \ óryc&

—  Mam tu pod ręką nazwiska 350  osób, z *  
każda w przecięciu, wniesie najmniej po 10,009

ków - , • f,-aiikóv,!—  Trzy miljony pięć kroc sto tysięcy i lil
zaw ołał margrabia. , .

—  Tak właśnie —  a teraz, dla objaśnię1” 
jakiego rodzaju są dokumentu, za P°® oĈ j.!cii.. 
mogę zm usić moich akcjonarjuszów do likwm 
pozwolisz, że ci kilka z nich, wybranych 
okażę. S
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N. 1; 99) Przeradzki, N. 2772; 100) Josek Goldflam, 
N. 2849/50; 101) Moszek Basyler, N. 282 ! ;  102) Ale­
ksander Tryniszewski, N. 2864; 103) Franci zck Woj-
^zyc.ii, N. 406; 104) Antoni Parys, N. 2 9 7 9 a ;  105)
> , c p Tyski, N. 1260; f )  w Pragskim (datvn. C/r* 

*'^): 106) Juljan Różycki zamieszkały pod N. 397; 
7) .Jan Nepomucen Rolbiecki, N. 375; 108) Cezary 

okórina, N. 409; 109) Henryk Chojnacki, N. 159/60.
soby powyższe zostały zaopatrzone w stosowne druki 

* godłem wielkich słów: „Ubogim co się dzieje, to się 
ogu dzieje , za podpisem uproszonych do urządzenia 
Westy po domach JW . JW . Jenerała Witkowskiego 
rezydenta miasta i Stanisława hrabiego O-trowskiego, 
złonków Rady Główne', i za pie zętią tejże R  dy; a 

ezultat i podz al kwest w mowie będących w czrsie 
"  “^cwyrti do wiadomości publicznej przez Radę Glń- 
^ ną Opiekuń zą ogłoszony bę;!z:e.

U 7j IA Ł  N  l  B  Ul! Z Ę  I) OW Y

W arszaw a, 
clnla 14 i 2 6 )  M arca.

Półurzędow e dzienniki paryzkie przew idują, 
2e pf rozun ienie się pom iędzy B elgją i F ranc ją , 
c° do zebrania się m ięszanej komisji, będzie 
jh a ło  bardzo w ażne n astępstw a , a mianowicie 

oprowadzi do zjednoczenia celnego pomiędzy 
emi dwoma krajam i. Z dania tego nie podzie- 
ają  w Belgji, jak  przynajm uiej m ożna wnosić z 
siennika brukselskiego E toile , k tó ry  zapewnia, 

2e r^ąd belgicki nie chce naw et slyszyć o zje- 
"oczersiu celnein z F ran c ją , i że mniej niż kie- 
ykolwiek skłonnym  je s t  do zatw ierdzenia u - 

lil()vv zaw artych przez kom panję wschodniej kolei 
2c'laznfj francuzkiej. W edług tego dziennika, 
j ^ d  belgicki zgodzi się na każde z a ła tw ie n i ,  

tóreby śc ieśira ło  stosunki z F ran c ją  i przyczy- 
ni£ło się d > rozw inięcia hand lu  pom iędzy dwo- 

; krajam i, ale pod w aiunkietn, aby to  za ła - 
wi;n ie  zgadzał > się z u trzym aniem  nieograni- 

Czmej niezawisłości Belgji, i nie n a raża ło  na 
,!*e bezpieczeństwo neutralności, zapewnionej Bel- 

przez tra k ta ty .
P ow rót cesarza austrja t kiego do W iednia 

2 jego wycieczki do K roacji, nie spowodował 
fcdnycb uroczystości, ale duł powód dzienni- 
0U1 wiedeńskim do różnych kom binac j i p< g ło- 

T ak pomiędzy innemi utrzym yw ane, że 
s ą tę  K arol A uersperg  powróci do gabinetu  

Pf-edlitawskiego w ch arak terze  jego p rezesi, co 
°Wnie mało je s t praw dopodobrem , ja k  wieść, 

2e dr. B erger, m in is te r bez w ydziału, złoży 
w°j u rząd . —  B ezu lta t wyborów w W ęgrzech 

. cale nie je s t pomyślny dla stronnictw a D eaka 
st ledy jego organa przepow iadały , że deakiści 

a do wić będą dwie trzecie  nowego sejmu, we­
ta uf- dotychczasowego re zu lta tu  wyborów, będą 

'mi zaledwie nieco więcej nad połowę. Taki 
ePonryślny wypadek sk ło n ił dziennik Pester 

żn°>^ Sroźb.v> 2e odtąd  większość nie będzie 
oś.8-” 2adnych względów dla mniejszości; lecz 
j J ^ d c z e n ie  tego dziennika należy uw ażać ty l- 
*  w ybryk złego hum oru, mianowicie ze 
^  ględu pojednawczego ch arak teru

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y  ż, 25 [13) marca. Lc Public 
donosi, że  trzy osoby, z powodu pod­
żegających mów na zgromadzeniach 
publicznych, sostaty aresztowane.— 
Opinion nationale powiada, ż e areszto­
wania usprawiedliowe są p»ztz  spi­
sek przeciwko bezpieczeństwu pu­
blicznemu. - Le Public zaprzecza wia­
domości, jakoby korpus ekspedy­
cyjny w Rzymie miał być powię­
kszony z powodu soboru | ovt szeeh- 
nego.

( Correepcndenz Bureau).

eaka. samego

łitd ° drÓŻ W ikto ra  Em anuela do prowincij po- 
cja ->h10WyCh m' a^a teu  skutek , iż w  tych prowin- 
któv ° budziła  Przyw iązanie do osoby królew skiej, 
tą ić L.’ Jak donoszą z F lorencji, m a się uwyda- 
rener ? ’ Że wroczni(;§ tronu  przybędzie do F lo ­
ty , dePQtacia, k tó ra  doręczy królowi adres, i 
J-Onę1Ze 0<i lutin°ści neapolitańskiej, z ło tą  ko-

^ lad s tcgmiU przy* ^ a w drugim  odczycie bil p. 
ty j r , 'je.> co do zniesienia kościoła panującego 

i Drze J n J 1’ iecz w'§ kszością nie 120 głosów, ja k  
tern ?  dzienniki wigowskie, tylko 58; za-
^ tid ii f J niC! ! 'ni(,m k °ścio ła  panującego w Ir- 
'"hieiv’y, Wtó1CZyła siS w cbecnym  parlam encie

ku ^go  aie*został ^  W poprzeduiK’ a wskllt' 
C‘sk na > w yw arty przew idyw any na-

Przedm iocie0 P° stanow ieilie izł>y lordów w

W ładcmoscF telegraficzne.
* Peszt, 23 (11) marca. Natłok ludu w dzisiej­

szym dniu wyborczym był nadzwyczajny. W środko­
wej części miasta wybrany został Deak 1,230 głosa­
mi, podczas gdy jego przeciwnik Ujhazy uzyskał tyl­
ko 114 głosów. Na przedmieściach wybrani zostali 
stronnicy lewego krańca. ( W olfs T. U.)

* Paryż 24 (12) marca. Na dzisiejszem posiedze 
niu rady stanu, na którem prezydował cesarz, tenże 
powiedział: Obowiązkiem jest rządu zadosyćuczynić 
stanowczo słusznym życzeniom co do polepszeń, lecz 
zarazem walczyć energicznie przeciw ideom przewro­
tu i zachciankom karygodnym. Liczne ulepszenia 
zostały wprawdzie urzeczywistnione; przy badaniu 
atoli dokładnem ran ludów najbardziej kwitnących, 
odkryć można pod pozorami dobrobytu wiele niesz­
część niezasłużonych. Liczne zadania zostały rozwią­
zane, przyczem odwoływaliśmy się do pomocy całej 
inteligencji. Zniesienie książeczek dla robotnikówjuzu- 
pełui szereg środków przedsięwziętych dla dobra ro- 
botuików. Nie spodziewam się wprawdzie rozproszyć 
wszystkie przesądy, rozzbroić wszystkie nienawiści 
i zwiększyć moją popularność, lecz poczerpnę nową 
energję dla stawiania oporu złym namiętnościom. Po 
zezwoleniu na wszelkie pożyteczne ulepszenia i po 
zrobieniu wszystkiego, co jest dojrrem i sprawieuli- 
wem, utrzymuje się porządek z większą jeszcze po­
wagą, albowiem potęga opiera się wówczas na rozsąd­
ku i zadowoleniu. (Tam ie).'

* Florencja, 23 i l l )  marca. Na rocznicę wstąpie­
nia króla na tron, przybyła z Neapolu deputarja, któ­
ra doręczy królowi adres i koronę złotą, jako poda­
runek od ludności Neapolu. (Tamie).

* Berlin, 24(12) marca. W obec wypowiedzianych 
przez niektóre dzienniki zarzutów', jakoby Prusy co 
do barona W ertheia nie dość przychyluemi okazywa­
ły się względem Austrji i przez to utrudniały zbliże­
nie się Prus do Austrji, Nordd. A. Z. powiada; Do­
póki polityka gabinetu wiedeńskiego nie odstąpi cd 
dążaości, które podkopały publiczne jej zaufanie, do­
póty nie może być mowy zbliżenia się do Prus, czy 
to za pośrednictwem, czyli też bez pośrednictwa p. 
W er t hera. — Frov. Corr. pisze: Obrady parlamentu 
związkowego i celnego przeciągną się zawewne przez 
m. kwiecień i maj.—Król odwiedził dziś po południu 
chorego ciężko hr. Goltza.—Hr. Bismarck przepędzi 
tu święta wielkanocne i nie odjedzie wcale do Varzin. 
( Wolffa T  B  )

* Lizbona, 23 (11) marca. Dziś odbędzie się wiel­
ki meeting przeciwko prawu wyborczemu; panuje 
wielkie wzburzenie przeciwko rządowi. (Cor. Bur.)

* Londyn , 24 (12) marca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby gmin, po świetnej mowie którą Gladstone 
poparł projekt do prawa w przedmiocie zniesienia ko­
ścioła panującego w Irlaudji, tenże projekt przyjęty 
został w drugiem odczytaniu 308 głosami przeciw 
250. (Wolffs T .B .)  _ _ _ _ _

* Jego W ysokość K siążę A leksander Olden- 
burgsk i, wraz z m ałżonką Je j C esarską W yso­
kością K siężną E uger j ą  M aksym iljanów ną, r a ­
czyli p rzejeżdżać z P e tersb u rg a  przez W arszaw ę 
do P rag i Czeskiej.

* ( T o w a r z y s t w o  o p i e k i  n a d  r a n n y ­
m i  i c h o r y m i  w o j o w n i k a m i ) .  Na zasadzie 
§ 13-go ustaw-y towarzystwa opieki nad rannymi i 
chorymi wojownikami, Najwyżej zatwierdzonej dnia 3 
maja 1867 roku, założyciele i członkowie rzeczywiści, 
oraz spółuczestnicy, którzy zobowiązali się wnosić 
corocznie składki na korzyść rannych i chorych wo­
jowników', mają wypłacać takowe w ciągu pierwszych

dwóch miesięcy każdego roku. Zarząd mie’sc'owy 
warszawski, na skutek ogłoszenia z22-go grud; ia ro­
ku zeszłego, ma zaszczyt upraszać tych pp. założycie­
li, członków rzeczywistych i spóluczestników, któ­
rzy nie zapłacili jeszcze należnych od nich na 
rok bieżący składek, ca które podpisali się, aże­
by doręczyli takowe kasjerowi zarządu miejsco­
wego, jenerał - majorowi Chomentowskiemu.—Ban­
kier warszawski Jan Epsztejn, ofiarował ze swej 
fabryki, dla kancelarji miejscowego warszawskiego 
zarządu towarzystwa opieki nad rannymi i chorymi 
wojownikami papieru, za dwadzieścia rs.

*■ ( P r e l e k c j a  p. W  e i n b e r  g a). Onegdaj to  
jest we ś r o d ę ,  o godzinie 8-ej w ie ; zorem, w sali ruskie­
go klubu, p. J .  Woiol erg, pr 'fetor szkoły głównej war­
szawskiej, rozpoczął szereg zapowiedzianych odczytowi
0  literaturze dramatycznej ruskiej. Określiwszy dra­
mat, jako mieszaninę pierwiastków tragiczności i komi­
zmu, c żyli zwyczajoi-'j mówiąc też i ś oiechu. szanowny 
prelegent przed ta w i słuchaczom najpierw potężne zna­
czenie. żywego słowa, przekonywającego i porywającego 
za sobą masy, znaczenie, które tak głośno potwierdza 
liistorja sztuki krasomówczej i dramatycznej. W Grecji 
np. osoby stojące na czele rządu, uważały scenę za jeden 
z najsilniejszych czynników, zwróconych do kształcenia 
naro ’u i kierowania jego opinją. W  państwach katoli­
ckich broń tę chwyciło w swo;e ręce duchowieństwo* 
Szanowny prelegent, może za szybko przebiegł tę wła­
dzę duchowieństwa nad sztuką dramatyczną i ucisk, któ­
ry przez tyle w ieków wywoływał na scenę Europy tylko 
mysttria religijne, a zabijał każdy zwrot do tego, co 
właśnie je«t głównym i jedynym celem dramatu lu ; ży­
cia ludzkiego. W  historji rozw oju samego dramatu, jako 
pierwszą jego szitę, p. Weinberg, postawi! mimikę, do 
której skłonność przeb ja  się w pierwotnsm zaraz życiu 
cywilizowanych dzieci, i spoczywających jeszcze w ko­
lebce narodów. Jeżeli jednek pierwiastki dramatu uka­
zują się tak wcześnie, to sam dramat za to, rozkwita 
wtedy dopiero, gdy dany naród dojdzie już do bardzo 
wysokiego szczeb a swej potęgi. Dowody stawione przez 
profesora, na poparcie tej tezy, zaczerpnięte z życia s ta ­
rożytne; Hellady, Hiszpanji, Anglji w czasach Elżbiety 
(Shakespeare) i t. d., mają jednak sztuczną bardzo pod­
stawę: za Atylii Hunnowie doszli do tzczytu swej potę­
gi, a gdzież hnńskie dramaty? Nam się zdaje, że isto- 
tniejszem jest drugie określenie, którego jednak szano­
wny prelegent ominąć nie mógł: że czas rozbłysku dra­
matu w życiu narodowem nadchodzi wtedy, gdy naród 
dostępuje takiego stopnia uksetah enia, Że dramaturg sta­
je  się niejako organem, przez który przemawiają masy, 
albo przynajmniej są takie że ni' gą  wniknąć w jego myśli, 
zlewają się z nim, rozumiejąc g<-. Rozumie się, że oba te  
warunki: duchowego ukształcenia i realnej potęgi, łącząe 
się razem, dają większą możność rozwojowi dramutu, a- 
toii z szeregu pracujących na niwie dramatycznej, nie 
można przecie wyk lu: zyć narodów pos udających waru­
nek pierwszy, a nie mogących dojść do drugiego. Po ta- 
kie.n określeniu dramatu, jego znaczenia i .jego rozwoju, 
szanowny profesor przystąpi! do właściwego tema’.u od­
czytów. Pierwsze utwory dramatyczr e literatury ruskiej
1 dalszy bieg jej, eż do czasów Puszkina, są to, podług 
wyr. żenią prelegenta, rośliny przesadzane z cudzoziem­
skich gruntów. Przed rozbiorem atoli tej epoki p. Wein­
berg na zasadzie wygłoszonego pierwej zdania, że każdy, 
choćby naw t w kolebce spcczy wc jący naród, ma pewien 
zasób zarodów sztuki dramatycznej, postanowił ukazać 
je słuchaczom w życiu staroruskiego ludu. Zarody te  
przejawiają się widocznie w zabawach i igrzyskach ludo­
wych, w których nieraz obok chrzetc ańskieh pojęć, u- 
kazują się i mity pogańskie. Nie małą rolę odgrywa % 
tu obrzędy weselne, których szczego’y, oraz stanów sko 
kobiety w rodzinnem życiu ruskiem, zajęły resztę odczy­
tu. Szczupła garstka inteligencji, hucznym okiaskien* 
dziękowała zstępującemu z katedry szanownemu pr łe- 
gentowi.

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Gazety;hiszpańskie, 
włoskie i francuzkie, jako to: Goreos di Teatros z 2-go 
lutego, Gazette universelle de Barcellone z 16 go 
lutego, L a  Scena z 11-go lutego, Rivista Melodram- 
matica z 8-go i 23-go lutego, oraz paryzka L 'Europe 
Artiste z 14-go lutego, obejmują/znowu bardzo po­
chlebne sprawozdania o tutejszej śpiewaczce, pani 
Teodozji Friderici (Jakowickiej), primadonnie opery 
włoskiej w Barcelonie, która w tamecznym teatrze 
Liceo ciągłego doznaje powodzenia. Ze sprawozdać 
tych dowiadujemy się, że pomieniony teatr, który 
z powodu miejscowych okoliczności, chwilowo w mie­
siącu styczniu był zamknięty, na nowo z dniem Lym 
lutego otworzono, i że sezou opery włoskiej tam do 
15-go maja przedłużony został, i aż do tego termi­
nu pani J. pozostanie w Barcelonie. Gazeta Coreos 
di Teatros, opisując szczegóły otwarcia tego teatru 
operą „Lucją”, wyraża się, że ulubiona od publiczno­
ści artystka, pani F. nowego doznała w tej operze 
tryumfu, albowiem śpiewała ją  z taką ekspresją i gu-
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stem , że za każdym ustępem po razy kilka przy wo- ; 
lywańą była w śród przeciągłych oklasków. , Inne 
wymienione gazety, donoszą o również świetnem wy­
stąpieniu tej artystki w „Fauście”, „Żydówce” i w 
„Balu Maskowym”, lecz na szczególną uwagę zasłu­
guje korespondencja z Barcelony, zamieszczona w ga­
zecie mediolańskiej „Rivista Melodrammatica” z dnia 
23-go lutego r. b., która podając sprawozdanie o w y­
stawieniu opery „Rigoletto” , oddaje wielkie po­
chwały Gildzie (pani Friderici), która w tej operze 
miała rozwinąć całe bogactwo swego talentu, tak, że 
po arji „caro nome” była fanatycznie aplaudowaną, 
i w ogóle w operze tej, jak się wyraża pomieniona ko­
respondencja, otrzymała, jak mówią francuzi: , un 
veritable succes, un grand succĆ3, un succes vraiment 
triomphale, tant d’etre la reine de la soiree”. Przy­
taczając tak pochlebne świadectwa zagranicznych 
dzienników o talencie naszej współrodaczki, cieszymy 
się serdecznie z jej powodzenia.

— Czwarta prelekcja profesora F. H. Lewestama 
o arcydziełach literatury zagranicznej, mianowicie 
zaś, dokończenie rzeczy o „Kupcu Weneckim” Szeks­
pira, odbędzie się dopiero po świętach wielkanocnych 
w niedzielę „przewodnią”, czyli w dniu 4-ym kwie­
tnia.

— Onegdaj, podczas nadzwyczajnego posiedzenia 
członków towarzystwa dobroczynności, wyrażono w 
sposób nadzwyczaj delikatny i serdeczny, podziękę 
publiczną dla J. S. Jasińskiego, b. dyrektora teatrów, 
z powodu tak gorliwej a tak pożytecznej w skuikach 
jego reżyserji podczas amatorskich przedstawień na 
ubogich, w sali.towarzystwa dawanych. Jedna z siero­
tek zostających pod opieką towarzystwa, przemówiła 
do zasłużonego weterana sztuki w czterowierszu 
dziękczynnym, następnie zaś, członkowie towarzystwa 
przez ręce jednej z dam ofiarowali p. Jasińskiemu 
nader piękne album z fotografjami, opatrzone wier­
szem opiewającym dzieje życia, prac i zasług szano­
wnego dyrektora.

— W sobotę, po świętach wielkanocnych, t. j. w 
d. 3-ym kwietnia, na scenie wielkiego teatru wykona­
ną będzie pierwszy raz nowa opera Gounod’a „Ro­
meo i Julietta”, a w Rozmaitości, także pierwszy raz, 
nowa komedja Zygmunta Sarneckiego „Zemsta pani 
Hrabiny". Zdaje się, że takie jednocześne przedsta­
wienie nowej komedjiz nową, nieznaną tu operą zna­
komitego twórcy „Fausta”, nie jest dla niej dogodnem, 
gdyż pozbawi teatr Rozmaitości ogromnej liczby pu­
bliczności, zwłaszcza z sfer takich, na których smak 
estetyczny, salonowa komedja p. Sarneckiego głównie 
zapewnie liczy.

— Towarzystwo dobroczynności, tak potrzebując 
obecnie poparcia publiczności, otrzyma niebawem 
nowy zasiłek, albowiem grono amatorów, złożone z 

p an iL . Miincheimer, panny Benati, artystki włoskiej, 
oraz pp. Carion’a (syna) Józefa Dulęby, Ludwika 
Grossmana i Tomasza Le Bruna, które zamierza nie­
bawem wykonać w jednym z domów prywatnych 
•komedję francuzką „Ah\ que les plaisirs sont- 
douocV' i operetkę Offenbacha „Le m ari d  la porte” 
przeniesie następnie to całe widowisko do te a ­
trzyku w sali dobroczynności i wykona je tam po­
wtórnie. Podczas operetki Offenbacha p. Benatti od­
śpiewa walck z tematów Straussa, ofiarowanego jej i 
ułożonego przez p. Grossmana.

— Przedstawienia teatru Izraelskiego od czasu 
wznowienia ich w odmiennym składzie artystów i 
wprowadzenia tańców i śpiewu kobiet ua scenę, stały się 
istotnie zajmującemi, tern bardziej że i sam dramat 
biblijny Aswerus czyli śmierć Hamana należy do isto­
tnie udatuiejszych Utworów. A l.

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W  dru­
giej połowie etyczi ia r. b , w guberniach kraju tutejsze­
go m i a ł y  miejsce następujące nadzwy< z ijne wypadki: 

Pożary znaczniejsze. — Spaliło się w gubernji w ar­
szawskiej; dnia 8 (20) stycznia, w m. Kołbielu (w pow. 
nowomińskim), zabudowania gospodarcze, ubezpieczone 
na rs. 2 ,2 3 0 .— W gub. petrokowskiej: dnia 10 ( :2) sty­
cznia, we wsi Wiąezynie (w poyr. łorfzińskim), dom za 
asekurowany na rs. 1,440, spichlerz murowany z wozo­
wnią, zbóje i utensylja gospodarcze; szkoda przez pożar 
zrządzona wynosi ogółem rs. 6,444 kop. 7 5 .— W gub. 
kaliszskiej: dnia 8 (20) stycznia, na folwarku W andy- 
n o vie (w pow. kolskim), dom zaasekurowany na 250 
Vs • przy czem spalił się 3-letni chłopczyk wieśniaka No­
w a k o w s k i e g o ; — dnia 12 (24) fctycznia, we wsi Kościesz- 
kach (w pow. słupeckim), obo~a, stajnia, 8 koni, 4 źre­
biąt 6 wołów, 1 byk, 6 cieląt, 202 sztuk owiec, 7 świń 
i  inne rzeczy, razem na 4,000 r s .— W gub. radomskiej: 
dnia 3 (15) stycznia, we v s: Strzyżowice (w pow. opa­
towskim), obora w której był* 60 sztuk rogaeizny i sto­
doła z 700 korcami zboża \y ziarnie.—  W gub. płockiej: 
dnia 7 (19) stycznia, w mieście powiatowera sierpcu, 
28  stodół; budynki były zaasekurowane na 1,140 rs.
W gub. lubelskiej: dnia 22 stycznia (3 lutego), w kolo-

nji Sabaudia (w pow. tomaszowskim), trzy drewniane 
domy z gospodarczemi zabudowaniami i ruchomościami. 
S trata wynosi około rs. 3,000; —  dnia 17 (29) stycznia, 
we wsi Czułczycach (w pow. chołmskitn), stodoła i ru ­
chomości ocenione na 2 ,390 rs.

K radzieże i zabójstwa. W gub. petrokowskiej: dnia 
14 (26) stycznia, w m. powiatowera Lodzi, ujęty został 
starozakonny Jakób Rabinowicz, który ukradł u miesz­
czanki Stachlewskiej 335 rs. —  W  gub. lubelskiej: dnia 
7 (19) stycznia, w m. povuatowem Lublinie, wikarjnszo- 
wi przy rzymsko-katolickiej katedrze Lisowskiemu, z wy­
łamaniem drzwi, skradziono rozmaitych rzeczy na 600 
rs., winowajcy zostali schwytani. —  W gub. siedleckiej: 
w nocy z 31 grudnia (12 stycznia) na 1 (13) stycznia, 
we wsi Żerocinie (w pow. radińskim ), Piotrowi Stakali- 
sowi strażnikowi ziemskiemu ukradziono 130 rs., k ra­
dzieży tej towarzyszyło wyłamanie drzwi.— W  gub. łom­
żyńskiej: w nocy z 16 (28) na 17 (29) stycznia, we wsi 
Pniewie (w pow. pułtuskim ), przez niewiadomego prze­
stępcę skradziono 84 rs. ze skarbonki kościoła parafial­
nego, W inowajca poszukuje się.— W  gub. warszawskiej: 
dnia 1 (13) stycznia, we wsi Józefin (wpow . grodiskim), 
z kaplicy ukradzioną została skarbona służąca do zbie­
rania ofiar. W dokonaniu tej kradzieży pada podejrzenie 
na włościanina Stępniewskiego, u którego przy rewizji 
znaleziono kilka monet naznaczonych krzyżykami i w pu­
szczonych w skarbonę, prócz kilku innych skradzionych 
przedmiotów znaleziono i tekę pocztow-ą do listów; re ­
wizja dopełnioną została przez wójta gminy Skały;— dnia 
22 stycznia (3 lutego), na stacji kolei żelaznoj peters- 
burgsko-warszawskiej Łapy, maszyniście Cynderowi u- 
kraciziono 190 rs. biletami bankowemi, monetą brzęczą­
cą 50 rs. i 1‘2 pruskich talarów , 6 srebrnych łyżek, dwie 
złote obrączki, i 2 srebrni widelce; — dnia 12 grudnia 
(80 stycznia), we wsi Okrzeja (w  pow. łukowskim), u- 
inarł nsgle od czadu miejscowy włościanin Mateusz Och- 
lik i tylko co został pochowany, jak  włościanie tejże wsi 
Tomasz Przybyska i Jakób P etrak  roznieśli zabobonną 
pogłoskę jakoby nieboszczyk chodził w nocy. Pokazy­
wanie się nieboszczyka mogło być według mnieman'a 
wyżej wspomnionych włościan zupełnie usumętem, przez 
nasypanie mu maku pod pachę, w tym tedy celu dn a  16 
grudm a udali się na cmentarz i rozkopawszy grób, za­
mierzyli przystąpić do wykonania swych zabobonnych 
chęci; lecz w tymże samym czasie parafialny wikarjusz 
dowiedziawszy się o celu przybycia włościan, pośpieszjT 
do nich i swą przemową przekonał o bezzasadności ich 
błędu; — doia 18 (30) stycznia, włościanin wsi Werzki 
(w pow. słupeckim) Jan  Borek, uderzył syna swego śpią­
cego Ja r  a tak mocno w głowę żelaznym drągiem, ze ten 
na trzeci dzień um arł.

B ija tyka . W gub. siedleckiej: dnia 14 (26) stycznia 
w nocy, w pobliżu wsi Łukowa, dwóch objezdnych ze 
straży pogranicznej sp- tkawszy 6-ciu ludzi przenoszą­
cych z zagranicy de fraud o w cną wódkę, chcieli ich zatrzy­
mać, lecz w h ścianie rzucili się z kołami na -strażników. 
Pięciu z nich uciekło i tylko jeden został przytrzymany, 
według zaznania którego, pozostałych wyszukano i przy- 
aresztowalo. Przy chwytaniu defraudantów jeden z nich 
Florjau, dostał cięcie nieszkodliwe wjgłowę szablą przez 
objezdczyka.

Nieszczęśliwe wypadki. W  gub. petrokowskiej: dnia 
8 (20) stycznia, na stacji koki żelaznej warszawsko-wie­
deńskiej Poraj (w pow. częstochowskim), robotnik A n ­
toni W łoziński, zakładając łańcuchy między wagonami 
towarowego pociągu, z powodu nieostrożności zaczepił 
się o Lak od łańcucha w czasie odejścia pociągu i w ten 
sposób został przyciągniony do Częstochowy, skutkiem 
czego tak mocno potłukł sobie głowę, że pomimo poda­
nej mu pomocy lekarskiej, w parę godzin życie zakoń­
czył.— W gub- kieleckiej: w tymże dniu, we wsi Dobrze- 
mowiu (*,v pow. kieleckim), syn włościanina Jana Wy- 
chowańca Stanisław, 6 la t imający, niespodzianie uciął 
siekierą 2 palce u prawej ręki bratu  swemu Kazimierzo­
wi, l t 4 liczącemu. — W gub. petrokowskiej: dnia 4 (16) 
styc nia, we wsi Gołonogu (w pow. badunckim), wło- 
Ścianka Ludwika Gala, ukąszoną została w lewą rękę 
przez w śtiskłsgo psa. Gala odesłana do szpitala, a pies 
zabitym.

Nadzwyczajne porody. W gub. lubelskiej: dnia 12 
(24) stycznia, we wsi Woli-Skromskiej (w pow. lubar­
towskim), włościanka M arjanna Busko, lat 31 mająca, 
powiła troje dzieci płci męzkiej, z których jedno po uro­
dzeniu um arło, a pozostałych dwoje i ich m atka, znajdu­
ją  się p:zy życiu. — W gub. radomskiej: dnia 23 grudnia

styczniu), we wsi Janowicach (w pow. opatowskim), 
włościanka Anna Mazur, powiła troje dzieci, jedno płci 
męzkiej, a dwoje żeńskiej; m atka i dzieei znajdują się 
przy życiu.

Pom ór lydła . W  gub. płockiej: dnia 10 (22) stycz­
nia, w1 gminie Załuski (w pow\ płońskim), pokazała się 
czuma na rogaciźnie. Dla zapobieżenia szerzeniu się tej 
zarazy, która dotąd wyrządziła nie zbyt wielkie szkody, 
przedsięwzięte zostały przez policję właściwe środki we­
terynaryjne.

W  ogóle w drugiej połowie stycznia r. b. pożarów bj 
ło 42, (w tej liczbie z podpalenia 2). Straty przez Di 
spowodowane wynoszą 51,457 rsr„  czyli więceej jak 
pierwszej połowie stycznia o 5 ,969 rs.

P rzypadków  śmierci było i l l ,  w tej liczbie utoń? ^
10, um arło z potłuczenia 29, z poparzenia 17 (15 dzie 
ci), zmarzło 7, z pijaństwa 15, na apopleksję 8, udawi 
się 2, z zagorzenia 2 , powiesiło się 3 (1 dziecko), 
Strzeliło się 3, o tru ł się 1, zarżnęło się 3; zabójstw by 
2, kradzieży 9, dzieciobójstw- wykryto 4, martwych e1,̂  
znaleziono 5, zaraza na bydło grasow ała w jednym mieJ
8 C U - • \

♦ ( T o w a r z y s t w o  o p i e k i  n a d  z w i e ­
r z ę t a m i ) .  Członkowie warszawskiego oddziału t°' 
warzystwa opieki nad zwierzętami, którzy nie otrzF 
mali biletów członkowskich, zechcą dla o trzy m a m  
takowych okazać kwit z wniesionej składki barono^ 
Briningkowi, mieszkającemu w domu niegdyś Skwar' 
cowa na Saskim placu, a którego można zastać «°' 
dziennie od godziny 10 ej do 12 ej z rana.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie P° 
czynająe od dziś, 14 (26) marca do 18 (30) marca wił 
cznie, powinny być zapalano o godz. 7-ej wieczorcUh 
a gaszone o godzinie 11-ej wieczorem.

* (W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W dniu onegdaj3!^y,̂ ' 
w cyrkule Łazienkowskim, Te; fil Łazarski, powożący 0 
mnibus .»  Nr. 54, w przejeździe potrącił Helenę Lu*11* 
now, żonę żołnierza, która z tegó powodu, uległa 1®*, 
kiemu stłuczeniu nogi. — W  cyrkule Sobornym, Antof1 
Leszczyński, powożący dorożką N r. 403, najechał ® 
starozakonną Fajgę Senuyk, która z tego powodu uleg* 
skaleczeniu wierzchniej w argi i głowy. Sendyk odosła°* 
na kurację do szpitala, winai zaś w skaleczeniu jej pr*f 
aresztowani zostali, w celu ukarania za nieostrożną J8* 
dę. — W cyrkule Łazienkowskim, w domu pod Nr. 169®> 
wściekł się pies, który jednakże natychmiast przez mieJ 
scowego stróża złapany i zabity został, nie zrządziws?f 
nikomu szkody.

♦ K n rsa  monet zagranicznych w W arszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 13 dziś  rs. 1 kop. 13- -,
Za frank „ „ — „ 32 '/2 „ „  — „ 3 2 /s'
Z az ło ty reń . „ „ — „  65 „ „ —  „ 65.
N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró<fi8 

i może służyć tylko za wskazówkę.

W y p a d k i w  H ia zp a n ji
♦ M a d ry t, 23  {11) m arca. Na kilku punktad1' 

mianowicie przed pałacem kortezów i przed teatrem 
opery postawioną została warta ochotników wolności 
Zupełny panuje porządek, który nie będzie może z3' 
kłócony. (Corr. B u r .)  ,

♦ W tej właśnie chwili, gdy w całej Hisjpanji P9’ 
nuje wzburzenie umysłów z powodu kwestji ko®' 
skrypcji, i prawie w tym samym dniu, w którym V° t 
burzony tłum ludu chciał, zapomocą przemocy fi’9.' 
terjalnej, zmusić większość kortezów ustawodawczy99 
do odwołania uchwały tegoż zgromadzenia co do P°' 
boru do wojska w roku bieżącym, stronnictwo rep1}' 
blikańskie, bez względu na tę uchwałę, podniosj9 
znowu kwestję konskrypcji, przez co uidentyfikoW'3‘_ 
się z przeciwnikami tej instytucji, podnoszącymi 
kosz na ulicach; zapewnienia przeto, dawane prze? * 
stronnictwo, że potępia ono wszystkie demonstruj 
nielegalne, nie zdołają przekonać nikogo, że nie trzl 
ma ono razem z tłumem biorącym udział w mann9' 
stacjach. Dla większości kortezów będzie zres^  
pod wielu względami korzystnem przekonać się 
reszcie dokładnie o dążnościach swych przeciwnik9 ■ 
parlamentarnych, przekonanie bowiem takie zo13 
tęż większość do przyśpieszenia dzieła odrodzeCL 
podług swych własnych zasad. Republikanie hS*" 
mogli tem mniej użalać się na szybką decyzję ^ a  '  
względzie, im bardziej większość uwzględniała do*4j 
ich zachcianki. Uprzedzająca grzeczność więksżoSfl/ ( 
wyszła nawet na jaw przy wyborze komisij, zami3ng, 
wanych na propozycję Rodriguez’a dla badania uPrfe)c 
dniego wszystkich wniosków i projektów, na c[) 
bowiem porozumienia się, większość wybrała do 
komisij kilku także członków- frakcji republm e 
skiej.—O walce w Xeres nadeszły obecnie nie* 
dokładniejsze wiadomości, które potwierdzają P o ­
puszczenie, że walka trwała dwa dni, gdyż w ^ 
szym dniu, z powodu niedostatecznych sił zbrój®! 0 
musiała ona być przerwaną bez rezultatu. PDP’^  jy' 
nadejściu w nocy z 17-go na 18-y posiłków z - . zy
ksu, wznowiony został atak na pow-tańców, k ^
doznali tym razem zupełnej porażki. Zresztą Je^jgp 4 
1 8 -go do południa walczono w kilku punktach/- 
ką zawziętością. Liczba ludzi ubyłych w armi1 2 ^  
regów wynosiła już 18-go zrana 150, pomięd^) aj 
rymi było 31 zabitych, w krwawych zaś 8° < gi(j 
przedpołudniowych liczba ta musiała zwiększ. 
znacznie.—Korespondent gazety Ind . belge
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z M adrytu, że wzmaga się tam  od niejakiego czasu , 
w groźny sposób dążność do rozstrzygania sporów j 
Politycznych zapomocą pojedynków. Jenerałow ie Mi 
laus del Bosch i P ierrad  m ają być blizcy pojedynku 
z powodu różnicy w zdaniach co do manifestacji nie­
dzielnej przeciw poborowi do wojska, bez wdania się 
zaś prezesa kortezów, byłoby przyszło do pojedynku 
pomiędzy m arszałkiem  Serrano i byłym ministrem 
progresistowskim Madoz’em, który wystąpił w sali 
posiedzeń kortezów' z oświadczeniami obraźliwemi, 
skierowanemi do m arszałka Serrano za to , że ten 
ostatni nie uczynił zadosyć jego żądaniu co do dania 
Polecenia władzom wykonawczym, ażeby popierały 
one kandydaturę Madoz’a w Barcelonie.

* Gaceta de M adrid  z 20-go marca ogłasza co 
następuje: Jen era ł kapitan wyspy Kuby donosi m ini­
strowi wojny w raporcie z 28 go lutego: „Z depesz, 
które otrzymałem z głębi wyspy od czasu posłania 
By- panu mojej ostatniej noty, okazuje się, że powsta- 
nie słabnie z dnia na dzień pod względem tak  rao- 
nalnym jak  i m aterjalnym. Spodziewam się,  ̂że nie 
'v'iele czasu upłynie, dopóki resztki sił powstańczych, 
które zamieniły się na prawdziwe bandy rozbójnicze, 
zostaną całkiem wytępione” .

A u s t r j a  i Ziemia Słowiańskie
* ( P o w r ó t  c e s a r z a .  — S p r a w y  w e w n ę t r z -  

S t o s u n k i  z W ł o c h a m i . — W y b ó r  y w W ę ­
g r z e c h  ). Wiedeń, 22  marca. Cesarz wrócił tu  
Wczoraj z Trjestu, w towarzystwie ministrów Beusta, 
Taatfe’go i Plenera. —  Powrót cesarza do stolicy nie 
dał powodu do żadnych szczególnych uroczystości, 
locz za to niektóre pisma tutejsze znalazły w tym po­
wrocie powód do rozmaitych kombinacij co do zajść 
dających obecnie ważnych wypadków w polityce we­
wnętrznej. Jedna z tych wiadomości, mianowicie, że 
kwestja galicyjska zostanie obecnie silnie poruszoną i 
Stanie się wkrótce przedmiotem narad  wyczerpujących 
na posiedzeniach ministrów, ma za sobą wiele p ra­
wdopodobieństwa; lecz bynajmniej nie zasługuje na

\  'Burę inna wiadomość, podług której kwestja prezy­
dencji w ministerstwie cisbtawskiem ma być wkrótce 
jakoby rozstrzygniętą w sposób zadowalniąjący za 
Pomocą powrotu księcia Karola A uersperga do tegoż 
ministerstwa. Podług ii formacij ze źródła wiarogo- 
dnego, książę A uersperg nie myśli obecnie wcale, tak 
samo jak  przed sześciu miesiącami, zająć napowrót 
sWe poprzednie stanowisko prezesa ministerstwa. 
Podług informacij ze źiódła wiarogodnego, książę 
Auersperg nie myśli obecnie wcale, tak samo jak przed 
sześciu miesiącami, zająć napowrót swe poprzednie 
stanowisko prezesa m inisterstw a cislitawskiego. Nie 
hmiej w ą tjliw ą je s t inna jeszcze wiad.mość, że Dr.

* Berger, m inister bez wydziału, zamierza opuścić to 
stanowisko z powodu słabości zdrowia. Dr. Berger 
jest wprawdzie oddawna cierpiący, lecz w sferach do­
brze zawiadomionych zapewniają, że wolałby on r a ­
czej uzyskać dłuższy urlop dla poratowania zdrowia, 

wyjść z m inisterrtwa, dla którego je s t on niezbę­
dnym z powodu swych stosunków' z przewódcami le ­
wego krańca i ze znakomitościami jpublicystyczne- 
hd.—Przedmiotem powszechnych rozmów i rozumo­
wań dla wiedeńczyków, zwłaszcza zaś dla dz;enuików 
fdłurzędowych, je s t misja jenerała  włoskiego, Mo- 
r °«zo della Rocca, dla powitania cesarza austrjackie- 
S° w Trjeście. -Die Pressa donosi, że jenerał ten 
W yw iózł cztery oznaki orderu Annuncjaty, udzielo­
nego przez króla W iktora Em anuela cesarzowi, arcy- 
Jfsi§ciu następcy tronu, oraz arcyksiążętom Karolowi- 
^Udwikowi i Ludwikowi-W iktorowi(braciom cesarza). 
j°d iu g  korespondenta dziennika D ie Presse, oznaki 
teąo orderu przeznaczone były także dla kanclerza 
Państwa hr. Beusta, lecz na teraz zaniechano ten za-

L ^ ia r  dla tego, ażeby zapobiedz błędnemu tłómacze- 
Łlu lego odznaczenia N euefre ie  Presse podaje także 
Mnóstwo wiadomości o dowodach serdeczności w sto­
i k a c h  pomiędzy dworem i rządem austrjackim  a 
fo c h a m i. Ogół atoli publiczności, który nie zapo­
d a ł  jeszcze ciężkich ran, zadanych przez Włochy 
PMistwu austrjackiem u, okazuje pewne zdziwienie z 
Powodu takiej zmiany poprzednich przekonań, i w 
le>ach tych można słyszeć często zapytanie, co za 
żczególne powody mogły wywołać teraźniejszą ser- 

. eczność w stosunkach z Włochami? — Najnowsze 
iadomości z Węgier stwierdzają, że dwa ostatnie 
nie wyborów dały rezultatu pomyślniejsze dla stron- 

jc tw a  Deaka; donoszą zwłaszcza o wyborze mini 
r °w Eotvos’a i Miko; lecz pomimo to, członkowie 

l °inienionego stronnictwa zasiadać będą w sejmie 
S Ize rsk im  podczas nowej sesji w mniejszej liczbie, 

Pcdczas poprzedniej sesji. Pisma stronnictwa De- 
lp a ,s% mocno oburzone z powodu tego faktu, nie u- 

.Śniącego już teraz zaprzeczeniu; Pester L lo yd  gro- 
opozycji w wyrażeuiach dobitnych, że większość u- 
a>e na przyszłość na stronę wszelkie względy dla

, mniejszości i że wyzyskiwać będzie wszelkiemi sposo- 
j bami swe położenie silniejsze. Lecz podobne postę­

powanie nie zgadza się ani z charakterem  pojednaw­
czym Deaka, ani z dążnościami jego stronnictwa; m o­
żna przeto przypuszczać, że powyższemu oświadcze­
niu L loyda  zaprzeczy wkrótce kompetentniejszy jego 
kolega Pesti N aplo . Cały artyku ł L oyda  podobny 
je s t w ogóle do tych rozumowań, które' bywają tu  
przygotowywane ad usum  Hungariae, przechodzą na­
stępnie do pism węgierskich i juważane są w końcu 
niesłusznie jako oświadczenia stronnictw. (N ordd. 
A . Z .)

* ( N a r o d o w o ś ć  m a d j a r s k a ) .  N ow i Po- 
zor, w artykule o dążnościach i życzeniach młodzieży 
chorwackiej, zastanawiając się nad stosunkiem do 
rozmaitych narodowości, powiada między innemu 
„Najmniej niebezpieczną jest dla nas narodowość 
m adjarska. Madjar marzy o tern, że powiedzie się 
mu zmadjaryzować 10 miljonów słowian i rumunów, 
że nie wspomniemy już o żydach i niemcach zamiesz 
kałych w Węgrzech. Ma on jedną tylko zwrotkę: „Od 
K arpat do Adrjatyku, niech rozlega się jedna tylko 
pieśń — m adjarska.” Tak objaśnia on sobie trzeci 
punkt dyplomu inauguracyjnego, podług którego i 
Bośnja, i Serbja, i Bulgarja, i Rumun]a, i nawet Gali­
cja, m ają zwiększyć sobą „M adjarorszag!” Takie m a­
ją  znaczenie trzy sztandary przy koronacji, gdy wszy­
stkie wyż wzmiankowane kraje były przedstawione 
jako własność króla węgierskiego i chorwackiego. 
Madjar sądzi, że znajdzie „ungarezów” fiumskich me- 
tylko w Dalmacji, k tórą  uważa on już jako prowincję 
m adjarską, lecz. nawet w Bośnji i Serbji. Z powodu 
własności swego języka i literatury, oraz z powodu 
swej dumy i zarozumiałości, m adjar nie może mieć 
żadnego wpływu moralnego, i musi poprzestać tylko 
na sile m aterjalnej. Jeżeli zwróci się on ku K arpa­
tom, znajdzie tam  rusinów i słowaków; jeżeli spojrzy 
na wschód, południe i zachód, znajdzie tam rumuców', 
serbów i Chorwatów. Wszędzie czeka go porażka, i 
dla tego m adjar nie może życzyć nikomu dobrze.”

* ( C y w i l i z a c j a  r z y m s k a ) .  „Trudno by­
łoby zaprzeczać,— powiada N ow i Pozor,— że cywili­
zacja rzymska, z powodu swych zasad wyznaniowych, 
zniszcz;ła z nadzwyczajną gorliwością i osłabiła u 
Chorwatów tradycje narodowe, świętości narodowe, 
dumę i świadomość samych siebie. Cywilizacja rzym ­
ska m usiała rozjednoczyć naród. Przyczyniły się d ) 
tego wielce stosunki polityczne i inne, tak  państwowe 
jak  i społeczne. Skutkiem  tego słowieniec sądzi, że 
nie je s t Chorwatem, albowiem ma na widoku jeogra- 
fię, nie zaś nazwę narodowo-ge.netyczną. Dla tego 
Dalmacja wątpi, czy ma uznawać za pokrewne sobie 
Chorwację i Slawonję? Przeciwnie, wiara grecko- 
wschodaia zespoliła narodowość z przekonaniami re 
ligijnemi, zjednoczyła razem wiarę i narodowość, jak 
duszę i ciało. Skutkiem  tego nie ma u rosjan, bulga- 
rów i serbów takich różnic prowincjonalnych i takiej 
słabej świadomości samych siebie, jak  u Chorwatów. 
Należy zastanowić się nad tern, co Rzym dał Chor­
watom, i co Bizancja dała serbom (ludom jednople- 
miennym)?”

Ubranej a.
* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h  b e l g i c k i c h ) .  

Journal ofjiciel pisze: Na skutek układów, które miały 
miejsce romiędzy rządem cesarza francuzów i rządem 
króla belgów, oba gabinety porozumiały się co do o 
snowy następującej deklaracji: „Złożenie i uchw ale­
nie prawa z 2 3 -go lutego w przedmiocie udzielania 
koncesij na drogi żelazne, dało we Francji powód do 
takiego tłómaczenia, w obec którego król belgów po­
czytał sobie za obowiązek posłać do Paryża objaśnie­
nia lojalne i ze wszech m iar szczere. Dla dania so ­
bie wzajemnego dowodu swych usposobień serdecz­
nych i pełoych ufności, oraz w chęci pogodzenia in ­
teresów obu krajów, rządy francuzki i belgicki poro­
zumiały się co do ustanowienia komisji mięszanej, 
której powierzone zostanie roztrząśnięcie rozmaitych 
kwestij ekonomicznych, które wynikają bądź ze sto­
sunków dotychczaro.vych, bądź też z nowych pro je­
któw traktatów  w przedmiocie odstąpienia eksploa­
tacji. i rozstrzygnięcie których zdolne byłoby przy 
czynić się do rozwoju stosunków handlowych i prze­
mysłowych pomiędzy obu krajam i.”

* ( K s i ą ż ę  d e  G r a m  m o n  t). I m  F r. donosi pod 
datą  23-go marca: Książę de Grammont, który był 
przyjmowany wczoraj przez cesarza na posłuchaniu 
prywatnem, opuści Paryż w przyszłą niedzielę i uda 
się napowrót do W iednia na swe stanowisko am basa­
dora.

Niderlandy.
♦ ( K w e s t j a  d r o g i  ż e la z n e j ) .  Czytamy w P a tr ie  

pod datą 23-go marca: „Donoszą nam z Hagi, że na 
skutek zawartych obecnie układów, roboty około bu­
dowy drogi żelaznej niderlandzkiej, k tóra  ma po łą­

czyć się w Eindhoven z koleją leodyjsko-limburgską, 
mają być prowadzone bardzo czynnie. Spodziewają 
się, że skutkiem  tego, otwarcie nowej linji będzie mo­
gło nastąpić za rok licząc od dziś. Kwestje dotyczące 
strony strategicznej tej kolei, zostały obecnie roz­
strzygnięte za wspólnem porozumieniem się z rządem  
niderlandzkim .”

Anglja,
* ( I z b a  g m in ) . L o n d yn , 2 2  marca. Na dzi- 

siejszem posiedzeniu izby gmin, p. Gladstone, odpo­
wiadając p. K erk’owi, oświadczył, że prawdą jest, że 
począwszy od roku 1843, Anglja zaf >rszusowała G re­
cji 1,139,198 funtów' szterliugów, dla postawienia jej 
w możności spłacania procentów od pożyczki zacią­
gniętej przez nią i zagwarantowanej przez Anglję. 
Gw arantując tę pożyczkę, Anglja m iała na celu za­
bezpieczenie wolności i niepodległości Grecji. P a n  
Gladstone nadmienia, że sądzi, iż Anglja powinna u- 
skuteczniać nadal takież forszusa aż do czasu zupeł­
nej amortyzacji pożyczki. — Sir Rundell Palm er o- 
świadcza, że bil w przedmiocie zniesienia kościoła 
pauującego w Irlandji, powinien być uważany jako 
czyn niesłuszny. Jeżeli kościół panujący stanowi 
źródło niezadowolenia, w takim razie możnaby zapo­
biedz tem u bez konfiskowania jego dóbr, albowiem 
od czasu reformy protestanckiej, podobne postąpienie 
nie miało nigdy miejsca. Sir John Coleridge zbija do­
widzenia poprzedniego mówcy. Nie pojmuje on, dla 
czego sir Rundell Palm er potępia część tylko, nie zaś 
całość bilu w przedmiocie zniesienia kościoła panują­
cego w Irlandji. P p . Dowse, Vance, R ichards, lord 
Clan, Hamilton, Love, odpowiadając na dowodzenia 
p. Dizraelego, który cl ce unji kościoła z państwem, 
oświadczają, że jeżeli kościół je s t zbyt słaby dla u - 
trzym acia unji z państwem, w takim razie unja ta 
staje się złem, które rząd powinien wytępić natych­
miast wraz z korzeniem. Opozycja, przyznając, że 
kościół panujący w Irlandji stanowi przeszkodę do do­
brego rządzenia tą  wyspą, usprawiedliwia tem  przy­
znaniem zaprowadzenie bilu p. Gladstone’a. P. H o ­
ver zapytuje, czy słusznem było, że szlachta francuz- 
ka nie płaciła podatków? Jeżeli niebyło to słusznem, 
dla czegóżby m ała liczba irlandczyków miała być u- 
przywilejowaną kosztem grosza publicznego dla pod­
trzym ania wyznania, na które wydatki ciążą brzem ie­
niem na reszcie mieszkańców? P. Walpole proponuje 
izbie, ażeby odroczyła się do ju tra . Propozycja ta 
zostaje przyjętą. Izba oświadczy się ju tro  co do pro­
pozycji p. Dizraelego. (Cor. lla v . P u l.)

Ameryka.
♦ ( A r m j a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h )  

Siły wojenne lądowe Stanów Zjednoczonych sk łada ją  
się z arrnji stałej i milicji; oprócz tego, podczas w oj­
ny, dla zwiększenia armji, werbowani są ochotnicy. 
Podług etatu zatwierdzonego 22-go lipca 1866 roku, 
organizacja i liczebność arm ji stałej je s t następu­
jąca:

Oficerów Razem 
Sztaby . . 152 152
Piechota (37 bataljonów) . 1,033 36,714
Jazda (18 szwadronów) . <. 264 7,512
Artylerja (60 baterij, 360 dział) 273 5,163
Inżenjerja (1 bataljon z 5-u ro t) 107 707

1^829 50,248
Wojsk administracyjnych czyli 
nieszeregowych . . • 365 1,551

Ogółem 2 J 7 4  5R 809-
W razie wojny, przez sama zapełnienie kadrów, 

skład arm ji stałej m a być doprowadzony d i  80,000 
ludzi. Lecz podczas krwawej wojny domowej w S ta­
nach Zjednoczonych, arm ja stanów północnych do­
chodziła podług kontrol do 1,200,000 ludzi. ( il’iest’). 

 -----------
Kronika sądowa.

Dzieciobójstwo,
We wszystkich społeczeństwach, w jakimkolwiek 

stopniu ich ustroju, je s t pewien uciążliwy dla ludz­
kości podatek, który jednak przez wielu chętnie i po­
spiesznie uiszczanym bywa, choć kasy państwowej 
nic zasila; podatkiem zaś tym jes t przestępstwo.

D > liczby przestępstw  ludzkość trapiących, w ro­
dzonemu uczuciu gw ałt zadających, jedaakże nader 
często mimo całej surowości prawa powtarzanych, 
należy dzieciobójstwo. Statystyka spełnianych zbro­
dni zatrważające pod tym względem przedstawia liczby 
U nas w kraju ukarano za dzieciobójstwo w r. 1865 
osób 42, w roku 1866 osób 38. Środek zaradczy 
przeciwko temu złemu spoczywa nie w karze, lecz w 
skutecznych warunkach podniesienia dobrobytu lu d ­
ności,— w instytucjach dobroczynnych, wychowanie 
dzieci ułatwiających. W W arszawie, gdzie je s t dom 
podrzutków, w każdej chwili przytulający do łona
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swojego opuszczone niemowlęta, w r. 1865 był tylko 
jed en  wypadek dzieciobójstwa przez rok cały, reszta 
spełnioną, została na prowincji.

Dzieciobójstwo w narodach choćby najwięcej ucy­
wilizowanych, trwać będzie wieki, dopóki wyrazy: sę­
d z ia  i rozpacz nie będą wymazane ze słownika nie­
szczęść społecznych. Faktem  ustalonym w nauce 
jes t, źe jak  samobójstwo, tak i dzieciobójstwo, nie są 
wynikami woli świadomej siebie. Rozpacz ogarniają­
ca słaby umysł kobiety pcd wpływem uczucia hono 
ru  lub nędzy, potęguje go nie norm alną siła, lecz ta 
siła zam iast porządkować myśli do działania, rozgo- 

jączkow yw a tylko fantazję i podnieca wolę w kierun­
k u  przestępstwa.

Z zasady, że społeczeństwo jw widokach obrony 
-własnej ma prawo tylko taką  wolę krępować, k tóra 
m u ciągle grozi niebezpieczeństwem i że wola m atki 
pozbawiającej życia własne dziecko, uiezawsze bywa 
dowodem wysokiego stopnia zepsucia, sędziowie zwy­
kli dla dzieciobójczyni, przy okoliczucściach zw łasz­
cza w irę łagodzących, możliwą okazywać pobłażli­

wość.
Jakie u nas w tej mierze je s t prawo i jakim  jes t 

pogląd sprawiedliwości sądowej, okaże to jeden z naj­
świeższych wypadków, który jak najkrócej opisać za­
mierzamy, a który był przedmiotem sprawy w dniu 
wczorajszym w tutejszym  sądzie kryminalnym pod 
prezydencją prezesa tegoż sądu wobec słuchaczy t łu ­
m nie salę zapełniających rozpoznawaną.

Dnia 23 grudnia (3 stycznia) 1868/9 roku trzech 
chłopców wiejskich bawiąc się nad brzegiem rzeki 
B zury, dostrzegło wystające z wody nóżki dziecięcia, 
o czem dali znać wójtowi i wkrótce w ykrytą została 
m atka dziecięcia M arjanca Fryszke la t 22 licząca, za­
mężna, lecz ostatecznie z mężem nieżyjąca. Opinja 

dekarska podała, że dziecko na świat wyszło żywe, że 
.żyło najmniej dni 7 lub nawet i więcej i że um arło 
-w skutek uduszenia.

Podsądna z całą szczerością, nie uciekając się do 
żadnej przewrotności, niepoprawnym przestęi com 
właściwej, zeznała, że zaszedłszy z związków bez- 
ślubnych w ciążę, poznała się następnie z Janem Fry- 
szke, robotnikiem wiejskim który ją  zaślubił; ukry­
wała przed nim ciążę i on się na tem nie poznał, lecz 
gdy zabrakło im funduszu ne wspólne utrzymanie, 
rozłączyli się i ona poszła do służby; że mieszkając 
przez czas słabości na stancji, zcstała m atką syna, 
ochrzciła go jako dziecko spłodzoue z mężem jej, J a ­
nem, że dziecię to przez dni kilkanaście wychowywa­
ła  starannie, jak  mogła ub iira ła  i macierzyńskiemi 
pieszczotami obsypywała; lecz gdy nie m iała żadnego 
funduszu na życie i gdy jej n ik t z dziecięciem do 
służby przyjąć nie chciał, w tak  nieszczęśliwym więc 
będąc pi łożeniu i przewidując pogardę od męża i 
sm utną przyszłość dziecka, oddana rozpaczy, posta­
nowiła pozbawić je  życia; jakoż wieczorem, z dnia 1 
na 2 stycznia r. b., wziąwszy z szosy kamień, przy­
wiązała do szyi dziecka, następnie będąc, nad brze­
giem rzeki, przeżegnała je, zmówiła nad nim klęczą­
cy trzy „Zdrowaś Marja” i potem wrzuciła go w śro ­
dek rzeki, a choć widziała nóżki dziecka z wody wy­
stające, jak  szalona odbiegła.

Obronę za podsąduą przedstawiał patron trybuna­
łu  Aleksander K raushaar, jeden ze zdolniejszych a- 
deptów prawa, świeżej generacji światłych obrońców, 

ja k ic h  nam warszawska szkoła główna wydała, a k tó­
ry  nabył już poniekąd rozgłosu na polu powołania 
swego znakom itą obroną, jaką  niedawno tak  żarliwie 
usiłował złagodzić los Lewickiego, mordercy zegar­
m istrza Kalinowskiego. Pan K rausbaar z młodzień­
czym zapałem, lecz z powagą doświadczonego praw ­
nika, erud.yty i pschychoioga, nieopuścił żadnej okoli­
czności, któraby kljentkę jego ocalić m ogła. Wymo­
wny głos obrony sięgał jeżeli nie do głębi przeko- 

-uań , to do głębi serc tłum nego grona słuchaczy.
Podprokurator królewski, p. Paretti, w obec jawne­

go faktu, w obec przyznania i jasnej woli prawa, czyn 
podsądnej uznał za rozmyślne zabójstwo syna, a znaj­
dując ją  zasługującą na karę z ustępu I-go art. 923 
TC. K. G. i P. wnosił, aby podsądna skazaną została 
n a  pozbawienie wszelkich praw i na roboty w zakła­
dach fabrycznych przez czas nieograniczony, ze sku t­
kam i tej kary.

Sąd kryminalny nie znajdując okoliczności winę 
podsądnej łagodzących, wydał wyrok z wnioskiem 
prokurato ra  zgodny. <j>.

PKZE WODNIK WARSZAWSKI
* ( F u t r a  i s t r o j e  f u t r z a n e ,  j a k o  no­

w e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  p r z y  m a g a z y ­
n i e  k u p c a  P e n k a l i ,  u i i c a  S e n a t o r s k a  
n a p r z e c i w  p a ł a c u  P r y m a s o w s k i e g o ) . !
Ju ż  oddawna p. Penkala ułatw iał wielu damom zaopa- 1

trywanie się w stroje futrzana, które moda wprowadza 
nawet do ciepłych salonów, oraz w lekkie i  kosztowne 
fu t r a , ja k  lisy niebieskie, sobole, trm aki, elki, grono 
staje, nurki i t .p .  Co do salop tem chętniej d, my korzy­
sta ły  z przedsiębiorczości p. Penkali, że w zakładzie je­
go strojow i sukien dam skith, tnogiy mieć odszyte po­
dług najmodniejszych fasonów salopy, które zu r.z  miej­
scowy kuśnierz dob rowemi futram i podbijał. Żeby więc 
ten oddział zajęć zakładu był należycie i odpowiednio 
do coraz liczniejszych żądań pod względem futrzanym 
uorgt.nizowany, p. P enkala  urządził p rzy  magazynie 
swym , ja k  wyżej, obok kantoru oddzielny skład  futer 
rozlicznych gatunków do damskiego i męzkiego ubrania. 
Wyjazd jego obecny za granicę, ma także na celu poro 
bie.o e zakupu futer z pierwszej ręki na głównych targo­
wiskach futrzanych, Lipska, H am burga i Londynu'.
W  pierwszym  z tych m iast zamówił p . I enkala zdol 

nych kuśnierzy do zakładu swego. Prócz tego już o 
becnie przygotowany zo»tał oddzielny wielki i przewie­
w ny depozyt, do którego przyjmowane będą na  letnie 
przechowanie fu tr a  męzkie i  damskie z zupełną gwa­
rancją i z niezwykłemi dla deponentów degodnościami 
które niedługo w osobnym artykule wyjaśnimy. Obszer­
na działalność kupiecka p. Penkali i ustalona renome 
jego firmy, każą się spodziewać, że i tt n nowy oddz al 
jego zakładu nieść będzie pożyteczną dla publiczności 
posługę.

W a r s z a w a ,  

e t n i a  1 4  i t S a r e s .
K a l e n d a r z .

W sobotę, 15 (27) marca, — św. R uperta bisk. ■ 
Słońce wsch. o godz. 5 min. 44; zacb. ogodz. 6 min, 26.

w nńdzielę, 16 (28) m arca,—  Zmartwychwsta­
nie Chrystusa Pana. — Słońce %vsch. o godz. 5 min. 
42; zacti. o godz. 6 min. 27.

W poniedziałek, 17 1,28) m arca .— śśw. Cyryla i D ja 
ka męcz. — Sluńće wsch. o godz. 5 mi i. 40; zaeh. o godz. 
6 min. 28.

We wtorek, 18 (30) marca, — śśw. Kwiryna męcz. i 
Angeli wd. —  Słońce wsch. o gr.d;. 5 min. 37; zach. o 
godz. 6 min. 31.

S t a n  p o g o d y ,
D ziu  z  ił .u <\ -  5 .  1 -■ o a z r « I  <- i"' i-1 . - i . . . ,

Wczoraj, ! j
Barometr w milimetrach...................f 7 :5 ?, \ 744.6
Termometr Reaum.......................... ; — 0 6 j -p 1. s
Stan nieba...................................  ; pochmurny pochmurny
Największe ciepło -f- 2 2 li. Największe zimno — l°S a
Wyschcćć wody na Wiśle stóp 8 cali O

'ó i d o w i s k a
R EPER TU A R  T E A T R Ó W  W A R SZA W SK IC H .— 

W poniedziałek, — w teatrze wielkim: opera Gil UgOSOt- 
t l  (Hugonoń), przez artystów włoskich; abonament, N. 
13 lit. A  ; — w teatrze rozmaitości', komedje fflorder- 
ca; Nieśm iali1; krotoehHia Piękność uderzająca; —
we wtorek, — w teatrze w ielkim : opera Otello, przez 
artystów włoskich; abonament zawieszony; we środę ,— 
w teatrze rozmaitości: komedja Nasi najserdeczniejsi; 
we czwartek, — iu teatrze wielkim: opera Gli Ogonotti 
(Hugonoci), prz z artystów włojkieh; abonament N. 13 
lit. B.; w piątek, —  w teatrze wielkim: d r m at Kupiec 
wenecki; w sobotę,— w teatrze wielkim: opera Romeo 
e t  Ju lie tte , przez artystów włoskich; abonam ent zawie­
szony, —  w teatrze rozmaitości: komedja Zem sta pani 
Hrabiny (l-6zy  raz); w niedzielę,—  w teatrze wielkim: 
opera Halka; — w teatrze rozmaitości: komedja Zem sta 
pani Hrabiny!(2-gi raz).

W S A L I RESURSY O B Y W A TELSK IEJ. — W  p o ­
niedziałek, K oncert o rk iestry  w arszaw skiej, pod dy­
rekcją pp. Lewandowskiego i Kuhnego.— Program : Marsz 
z opery „Sen letniej nocy” . Mendelsohna - Bartholdy; 
U w ertura koncertowa, Heinsdorfa; Arja na waltornię 
z opery Błyskawica”, Halevego; „Eho piek ła”, walc 
Straussa; Czardas, Schecheniego; „P an  Chorąży” , polo­
nez z op. „H rabina (wykona na wiolonczeli p. Moniu­
szko (syn), Moniuszki; „Offenbachiana” , potpourri C.m- 
radiego; „B out-en train , galop de concert, aranżow a­
ny na orkiestrę przez p. Quatriuiego (1-y raz), K ettere- 
ra; W ładyslaw-m azur, Lewandowskiego; „S tandchen”, 
na orkiestrę, H ertla; Uwertura z op. „Nabuehndonozor”, 
Verdiego; Marsz, G ungla.— Początek o godzinie 4 % .— 
Cena wejścia kop. 20.

W Y STAW A  TO W ARZYST W A ZACHĘTY SZTUK 
P IĘ ń N Y C H  (w hotelu europejskim).—- Codziennie, od 
godziny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  I  STA R O ŻY TN O ŚCI p .
Sulatyakfćgo (na Podwalu w domu Dyzmańskićh). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

* Frzyjechał do W arszawy pułkownik, książę Obo­
lenski, w' przejezdzie z Petersburga do Pragi czes­
kiej.

* W  dniu wczorajszym przyjęci alo koleją żel. w ars*.' 
wied. i warsz. bydg. osób 448, wyjechało osób 837;- ’ 
koleją żel. warsz. petersb. przyjechało osób 246, wyje' 
chało osób 3 1 8 ,— koleją żel. warsz.-teresp. przyjechał® 
osób 128, wyjechało osób 336; —  statkami parowe®1 
przyjechało osób — , wyjechało osób — ; — oprócz teg® 
w ogóle przyjechało osób 433 , w tej liczbie z zagra® ' 
cy 27; wyjechało osób 029, w tej liczbie za grani' 
cę 5 4.

* Dnia 13 (25) b. m. i roku, chorych w 8-iu c y w i l n y c h  

szpitalach: przybyło 68, wyzdrowiało 77, umarło 9, 
pozostało 1954 (mężczyzn 982, kobiet 972), z nich 
w «zpit lu starozakonnych mężczyzn 177, kobiet 182-

* W dniu 13 (25) bież. raies i roku, urodziło s iG  
chcześcjań: płci męzkićj 10, płci żeńskiej 11; staroZa‘ 
konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 4; razem 30; 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: —» 
starozakonnych: — ;— umarło: chrześcjan: płci mę*' 
k ip  9, płci żeńskiej 8; starozakonnych: płci roę2'
hiej 3. płci żeńskiej 3; razem 23.

Dfmv tareowe, 
dta*% 1 5  ,2 5 )  M a rc a  18 ( 9  roku.

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszenica . , .  
Zyto
Jęczmień .. 
Owies . . . .  
Groch polny 
Kartofle . . .

j Usetwer? i Korzec od — do 
j rac. kop. j ru- te sr. i koptejid

9 84 5 70 6 15
7 80 4 72% 4 87

5 76 3 30 j 3 60
8 40 4 50 5 25
2 |l6 1 20 | 1 35

Fud słomy od kop. 20 -2 2 %•
Owsa 114 czetwerti.

K U R S O IK ŁU Y W A R S Z A W S K IE J  
i/nm  11 ( S g )  S ta rc a  1 ‘ * S  r

M O N BTY.

P ó ł-Im p e r ja ły  R o s y js k ie  .....................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w o  w a in e .
F ry d ry c h a d o ry  P * a s k ie ............................
P ru s k i  K u r a n t  x& <00 t a l . .  .................

P A P I E R Y ,  
oes w a r to śc i  k u p e n a )

O b h g i S k a rb u  za r s .  10<.............................................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs . 1 0 0 . .
O b lig ac je  O aąu tk . i  r .  i*35 no 500 ża sYiIiko 
C e r ty f ik a ty  B a n k a  n a  O b lig . 'Caąat. l i t .  A ; ,o " i.‘n,

3U0 r.a s z tu k ę ............................................................... .
L i t .  B  po  złp. 200 zu. s z łu  k g  a k u p n e m ’ ’ ‘
»> »  n ber. k u p o n u ...................................
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  le j  zj. rs . 1 0 0 . . .  
L is ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k re s u  S e r ji  2-ej sa  rs.iOO*) 
O b lig i T o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m s k ie g o . .„ .- [ . . . . . . . . .I .
L is ty  l ik w id a c y jn e  za rs. *1 0*) ...................
D o w ody  K om . C o n tr . L ik  w id . *a r 3. 1( 0 * R s
5 p o ż y c zk a  ro ss i j.  S t a l i w a  z r . 18.54 za rs . 100. . ’/ ,
6 p o ży c zk a  ro ss i j .  S u g l i t z a  z  r . 1855 za rs . 100. . .  
BiietY  B a n k u  C es. ł to s .  z r . i860, /.a rs . 1 ,9 . .  
i io t a l i k i  L u to w e  za  rs . 100............................

„  S ie rp n io w e  za  r s .  10<>.......... ! . . . . ! * . ! ! ! * * [
R o sy jsk a  po ży cz, p ro m . z 1864 rs . l ,;ó .  .].****

*’ ”  •» 1S63 „  100 ” . * ! ! ! ! ! ! ] ! ’
5 %  L is ty  Z a s ta w . I t o s j i ............................................

A kcjc u ło w n b jju  T o w a rz y s tw u  R o sy jsk ie g o  d’r u g  ło -
lu ż n y c u  r s .  125..............................................................

O b lig ac jo  G łó w n . T o w . R os. D ró g  Ż el. po  f ra n k . jiiÓÓ
za. r s .  100 ........................................................

A k c je  D ro g i Ż e l. W a r .-  Wied,* i a  s z tu k ę . ..........
O b lig a c je  D ro g i Ż e l. W a r . W . po f r a n k  500 za szfc ...
A k c je  D ro g i Z e l. W a ra z .-B y d g o sk ie j za  rs . 100.........
A k c jo  Z o ę lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 10o‘...................................

A k c je  D rg i  Z e l. W a rsz . -T e re sp o ia k ie j  za  rs . 1 0 0 . .
O b lig ac io  K o le i Ż e l-W a r ,  T e re s p o l ......................................
A k c je  D ro g i Ż o l. fab . Ł ó d z k ie j  rs. ł u o ...............................

W K X L K .
B e r l i n .................................................id o  T al.

żądano | Plsaoii®
Ra. K . \ R s j

W ro c ła w ..................... ......................
G dańsk .............................................. ”
H a m b u rg ............................................ 300 3 .  M k.
L o n d y n ..............................................  1 Pfc. S t .

..............................................  .300  F r a n k .
^ ie d °A .................................................. 150 Z ł. W . A
P e t e r s b u r g .......................................  igo R s r .

Moskwa

2 m. 
k . t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t .  
1 m. 
k. t.

fi
1 4

j 52 
' .‘5 

28 
t?7 
83 
OJ 
70

1?
7»

69
2  6 -

Ck
<T 
7 i

-  !
-  85 ; —
25

100
101
I6i
<58

123

.1 6 ~ i --•» — i —
17 j -

- — ICO

91 i 81
j

111 5J Ul
111 75 . t f *

_ 1 —
1L 75 111

/ 63 j01 i i  [ 91
90 30 -

O

6o
75-
6J

-

-  I
* W artość  k u p o n u  b ic i. od L is tó w  Z a sta w n y c h  ra. 1 k. !•/»
* ». » od L is tó w  L ik w id a c y in y c h  — rs. f k .2 1 1', .

K U R S A  TFLK G R A F1G ZN K  
A J K N T D t t Y  R u d o l f a  u  k  jł ę  r

* B tr lin c tsd . 1 3  (2 5 )  M a rca  1 8 6 9  roku-

Z BBRLLNA
B ile ty  B a n k n  R o s y js k ie g o . . . . . . .
W o k s le  Ba W a rs z a w ę . . . . . . .

, ,  P e te rD u rg  2 ty g o d n ...............................
11 , , 3  m ie s ię c z n y  . . .
„ L o n d y n  3 . . .
,» P a r y i  2 . . .
„  H a m b u rg  2 „  . . .
„  W ie d e ń  2 , ,  .

L is ty  Z a s ta w n e  4%  ...................................
L i s ty  L i k w i d a c y j n e ...................................................
(Jb  ig a c je  S k a rb o w e  4 % .................................................
K o le je  R o sy jsk ie  . . .  .............................
A k c je  D ro g i  Ż el. T e r e s p o l s k e j .................................
O b lig ac je  D ro g i Ż e laz n e j T e re sp o ia k ie j  .
A k c jo  d ro g i  W a rsz a w sk o -W  it><le.4sa iq j  

A k c je  D ro g i Ż el. W a rs z .-B y d g o s k ie j .
Iso w a  p o ż y c zk a  p re iu jo w a  1-e rn  . .  .  .  .,

.. Z-ern . . . .
Ca P o ż y c z k a  S t ie g l i t z a  7 1 V4 t % L . Z .  R u s k ie
5 %  L is ty  Z a s ta w n e  I l u s k i o ..................................

Z y to  - a  W ig u  .....................................
d to  ,, d o s ta w ę

80
1c1f§
8 i  V *

.  tvu 81 ' /<
15(„! • 59’» 
Ci V. .(,»/.
»ó’'. 
8* ,
i 9 ’/* 
6l 
ll»J -lt

61V4
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A

N. 1). 305.  (PiiuancuH rie X  n p a o .le n ie  
ni• I la p r m o b  fla A b cu u M b .

Taną, kskt . dcniaHCOHOMy 5'lipaii. ieniio 
J J T j j s n o  oaH u ien ie ,  hto cm i j Ktc jhctbo  ó. 
l l o m  pa/lhHiifi A h i b i i  j a i t i o m i c i i  KoMMHciit 
otł 0 O K in rp tf  1826 r. aa N. 6605,  o u j a n -
Boe Ha iiMH C aM yiua  <J>penKe.ia na cysiMy 
115,853 3.5. 11 r p  , H3 T, kop ii n o  iic- t/ i ioie-  
"isi iia o c n o n a n in  pTauen in  6 . H«HTpaJM lcił  
-liiKBitjsuioHHOti Kooiicin  o n  15 .JeKcópfl 
1829 r .  na N. 3749, 5 i ,431 na. 6  rp . ,  ocTa-  
ioch 64,421 i  i. 5 r p .  h j h  9 ,663  p. 17 V2 k o n . 
lOTepHHo, i  o Ha ocHOHaiiiii pl>iuenin 6 . Co- 
*‘1>Ta J 'n p an , l e n ia  o t i  2 (14) <Jvupa,iH 1828 
' ■ H 19 AiipTi/iH (1 Man) 183 i r. c tu n ,  npii-  
fnauiaiorei i  .aiiiia, y k o i u t .  s t o  c o i i jB T H Jh-  
cT«o Mor.ioóhi no KaKoU .11100 npiiHiiH® na-  
*0 4 I ! t ł c h ,  n p e j c r a u i n i i  e ro  bt, 6  u a r sc a i*  
Bwft cpoKt, co j n n  nepBoft ny6-iiiK3i(iii bt, 
^UnaHcoHoe y npa i ł^eH ie  h au  aaHBMTh na o- 

oaKonnoe n p au o .  l l p u  ceMT> iiwiueo- 
aHa«łer!fłKTri J i m *  r p e ju o p n io T C H , Hio no 
HuTeMeiiiu HiJiueo3iiaHemiaro cpoKa, c b h j t s -  
Te-’KCT110 3 T0  ÓyjeTT lipH3UaiIO HejBftCTMI- 

11 HVI-ECTO Hero 6 y j e n ,  B u j a n i ,
''yn.iHKaTT,.

I-  Bapuia iia,  18 (30) ,/^eKaópn 1 8 6 ’ r .

2 - 3
4- /(npeKTOpa O r j E J a ,  MiiiaaoBT,. 

;ia IlaHaJbUHKa CeKi(iu,
HtpBKHCK.ii).

D. 1100. ynpati.ićhie Aia{ii3vbixi> j 
COopoei, 6-n yvacm na Jlempotcoocnoil

1'yGepiiiu.  ̂ j
Aoboreiti, go cBlifteniir, h t o  gna 22 cero  Git- , 

®Pa.w Ha npo t3 j1 i  i m .  I'.  .Torsu b t ,  gepenHii | 
Amochht, B p e 3 iincKaro yi53ja 3aTepima BJia- | 
Wai>ue«T, Jl,MOCHHCKaro BaHOitypeimaro aaBO- j 

r .  Bojh,ckiimt>, BbTKyn-iemiaa nsn, jist.  .Io-  ; 
^3"HCKaro OitpyiKiiaro KashaneiłcTBa, icmira 1
SJ CjaHnawa npoB03HMXT, CBii/cfcTejibCTET, ci, j
^  36322 110 łNś 36420 BiunoHHTejibiio, n  npo- 
C0Tb ec.iH TaKOBaa i tu a ra  rjcb HiióyRb ona-  
a®Tbcir, ue  oc-raBiiTi. cc  ncpecj iarb  bt> uomie- 
®°8anH0e y u p a p ie n io .
,  E p ean in ,  pan 24 $ e B p a a a  1869 t o j a .

3 Haj3npaTe.il .,  JHoctkxt,.

OBWIESZCZENIA SPADK O W E |

N. 14. 2033. Rejent K a n c d a r/i Ziem iańskie/ 
Gubernji W arszawskie) w W arszawie.

Z  pow odu  n a s tą p io n e j  śmierci:  1. H e n r y ­
ka S iem ianow skiego  w łaśc ic ie la  sum y r s .  
€ ,1 5 0  n a  do b rach  B ra k i  w O k rę g u  Ł ow ic ­
ki® p o ło ż o n y c h  w dz ia le  1Y. p o d  N r .  12 
Wykazu zabez p ie czo n e j .  2. M a je ra  D o rn  
właściciela n ie ru ch o m o śc i  w W a r s z a w ie  p o d  .  
łłf- 1435 i  1487 po łożonych ,  o tw o rzy ły  się 
sPadki do regu lac j i  k tó r y c h  w y zn ac zam  ter- 

n a  d z ień  16 (28) C zerw ca 1S69 r  w kan -  
«elarji h y po teczne j  w W a rsz a w ie .  

H ip o l i t  T ru s z k o w sk i .

“ • D. 2077. Rejent K a r cel a r, 1  Z iem iańskiej 
u) W arszawie.

U kończenia  postępowania spadkowego 
5VladySł awio Romockiin, współw łaścicielu 

^ ru c h o m o ś c i  Nr. l3l)3D. w W arszawie p o ło -  
°?ej ,  wyznacza się te rm in  w d. 1 8 (3 0 )  W rze- 
nia I 8 6 0  r w kan celarj i  hypotecznei w W ar-  

*S0 »ie.
J a n  Jas ińsk i .'1

N. 14. 1702. iVtSj’ Gminy Czernino 
w Powiecie G ostyńskim .

Poda'e do powszechnej wiadomoici i t  we 
>s> Sady b. gminie Swiniary  a na teraz  Czcr-  
f k o  o tworzył  się spadek po zmarłych malżon- 
*®ch C yzmanr;  ° a ponieważ wspdłsukcesor 

rJderyk I)ói mąż Krystyny zC yzm anów  wraz 
* dwojgiem dzieci n iewiadomym jest z pobytu ,
ktzeto w  myśl a r t  3 6 , 37, 39, 40, 42, 54, 56, 
P  i 6 5  1). P . T. X  o r a ’- ar t .  213, 439, 440 i 

l l  Ustawy gminnei, iak również ar t . 2  h a j -  
"yższego Ukazu z d. 30 Grudnia 112 Stycznia) 
t»65 r. T. 63 na  żądanie  krewnych pomienio- 

jak najuprzejmie wzywa wszelkie władze 
^ 4hy tecże 14ći w ich administracji  przeby- 

01 (a szc.ogólniej  w gubernji  Lubeiskiei)  po- 
,?0kującymu łaskawie o tej wiadomości ponia-  
?®ili, z tem zastrzeżeniem że jeżel i  3'.ę po n- 

f tb 's iecy S cis zgłosi, na tenczas część 
ft, a kowa oddaną będzie żonie jego z, którąż 
. “Prawnie gie rozłączył,  i z łoi  iwie przed la t  
“ “ Puścił.

Wymyśl niemiecki 24 Lutego 1869 r.
— 3 F .  \v. Kawenz.

nacm no no.iy jmt,  CyjtyTi npon3BOjnjt>ca
Toprn ,  uocpejcTBOu-b cuneuaTUHHUxT, oot.h- 
B.ieHin, n a  nocTUBKy Brb t c i .v u p :wi> 1869 r. 
im jt - j i ł i  lisi, saBOjOBi. h MarasiiHOBT, 3aiia-  
j a a r o  I ’opHaro O n p y ra  r.b r o p j k  B apiuany, 
( 3 a ue ku 10 nenie  mi, h o c tb b k h  110 atejkSHOS jo -  
porl'., y u j a r y  KOTopoh ToppbiS  HenaiiTa- 
mght'!, upH unuaeT b n a  ceón) 110 u lmaMb c.ih- 
jyiomitHTj (iu minus) .

a. 3 a  HOCTanity !Kc.itsa 90000 uy jO B t,  ho
2,85 ko u. ott> i iy ja .

ó. B a 11 ocTUKKy uiiHKa 3600 ny joBb, 110
1.71 KOII. OT-b n y ja .

b. 3 i  nocTUBKy n:cJlicnoii  11 hhiikoboS
juecTn 30500 ny jobt., iio 4,05 Kon. ott, nyfja .

3ajior 'b  iit> aTiijn, ToyraMb iia3 Ha'ieHi> 750 
pyfi. 11 n a  TOproBUH ii3jepnii(ii 25 p y 6 .

O ó b iu u e n i i i  jo.iauibi óbiTb imcaiibi na  p y -  
citoin, h nojibcitosn, H3biiiaxb, Ha repóoBoS 
ó y a a r t .  75 icon. jócTOHHCTBa, 110 c .rkjyiouicit 
c o p n t :

I łc.i lijcTEie oótnBJieHiH 1 'o pnaro  J(enapTa- 
n e n r a  o t t .  27 fbeiipa.ni 1869 r. sa  Ne 4373 
oóa 3 yiocb Bb Teuenin 1869 r. nepeBOSHTb ns- 
jh-iia ,  icaicb to :  Hcejuso, hhi iicł , ace.it,CHyio ii 
UHHicOiiyio iicecTb n t  Bapuianciciii r ian i ib ih  
umraBHirb 11 irn saBOjoitT. 11 maąabiisoin. 3 a u a -  
j u a i o  Oicpyra,  no TOpronbisi'b n t n a j n , ,  c b  y- 
CTymcoio 0 ,° /0 ( Bbinncarb nponeiiTb npo- 
micbio)  npaniiMaK n a  ceóa  B e t  oflaaaHHOCTn 
110 ycJtOBiajn, Biut ii 3 a:.itMaiiiajn, H3JiOH:eii- 
obiM'b bt» ToproBuxT. y c jo B ia x b  ncBtcriiWMi.
H MHOIO nOjnncaBHblMT,.

I l p u  tout , npiiJiauaio KBiiTanniio naccbi N.
Ha upejcTaEaeHiioe B t  s a n o n ,  00  pyó .  11 Ha 
H3 jepiKicii no ofitHBJieHiii 00 py 5 .  c ł  T tM t  
mto K or ja  Toprn  3a mhoio HeociaHyTca, t o ,  
ToprOBbin j e i ib rn  iio.iyuy oópaTHO uhuho m u  
nocpe^CTBOMił yuojiiiOMOMenHaro.

IIOCTOHHHOC Mt.CTO UOerO HiHTe^bCTBa BI*
N . BT» CaMOMT> ÓJIH/UaftllieMI* M’feCT'fe OTTj IlOH-
toboR cTaHuift N. N. ryó ep m ii  N.

I l i icaxb  B’b N. MT.cima 11 j h h  JN. 1869 r. 
(uojnncaTb ima, oruecTBO n ®aMH.iiio)

I lp o u ia  ycjiOBia mohcho EHjtTb bt, KaHge- 
j a p i n  F o p n a ro  3,enapTaMeHTa bt, B t p i n a B t  
H bt, Kaimc-iHpiii HauajibHHita 3 a u a ju a r o  
1 'opnaro  O n p y ra  bt. f lo j iópoB t eacejHeBHO, 
s a  HCK-noueiiiesn. npasjimuiibixT. n  Taóejib- 
HMXT. je i i .

B apm aB a jhh  27 4'CBpa.ia 1869 ro ją .
3aBtji .iBaioujit t

1’opHblM'b i) a  u a j  t t  a  m c h t  o u 1,, AlITHnOBT,.
Haua.ii.HniiT, Ceicuiii, Koaapcnifr.

3 —3 n p a m i r c j b  Eaiuie jiapii i , EpnreBH'n>.

*  *  *  ,  •Wydział  Górnictwa obwieszcza: że w biurze
W ydzia łu  Górnictwa w W ars/aw ie w onin 23 
Marca (9 Kwietnia)  b. r . o godzin o 1 po po łu­
d n i u ,  odbędzie się licy tacja  za pośrednictw em 
opieczętowanych dek la rac j i ,  na  dostawy w b e- 
żącym 1869 roku wyrobów z zakładów i m a g a ­
zynów o kręgu  Zachodniego do W arszaw y, (za 
wyłączeniem op ła ty  po drodze żelaznej, k tó rą  
W ydział  Górnictwa sam uiści) od cen in minus 
następujących:

: a )  za dostawę żelaza pudów 90,000, po
k - p .  2,85 od puda.

; b )  za dostawę cynku pudów 3600 po kop. 
1,71 od puda.

c) za  dostawę blachy żelaznej i cynkowej 
pudów 30 500 po kop. 4,05 od puda j

K auc ja  do tej  licytacji  oznaczona na  ia. 7 5 0  d 
: i 1 a  koszta l icy tacyjne rs. 25.
I D ek la rac je  m a ją  być pisane n a  papierze 1 
i stemplowym kop.  75, po rusku i po polsku, j 
i podług następującego wzoru: |
i „ W s k u te k  ogłoszenia  W ydzia łu  Górni-  j
i ctwa, z dn ia  27 Lutego 1869 r. Sr .  4378 obu-  j 
j wiązują się w ciągu 1869 r. przewotić wyroby, i 

j a k o  to: relazo, cynk, blachę żelazną i cynko-  ; 
wą do Sk ładu  Głównego w Warszawie,  z za-  j 

, kładów i magazynów o kręgu  Zachodniego,  od- j 
: s tępując z cen l icytacyjnych 0 % ,  (wypisać j 
: wyraźnie i przyjmując 11a S obie wszelkie zo- j 

bowiązania i zas trzeżenia  wymienione w warua- 
' kach  licytacyjnych mnie znanych i przezemnie 

podpisanych, 
t P rzy tem  dołączam kw it  kasy’ N  na złożoną 

kaucję  r  . N. i n .  koszta  licytacyjne rs. N, 
i które wrazie n ieo trzym ania  s ię  na  licytacji  
| sam, lub przez pełnomocnika odbiorę na  po- 
i wrót.
i S ta łe  moje zam ieszkanie  w N. najbliżej^ s ta -  
i  cji pocztowej N. w gubern,!  H. powiecie K. p o ­

łażone.
i Bisalem w N. dnia,  mioiiąca N. 1869 r.

(podpisać imię i nazwisko),  
j la n o  warunki można przejrzeć  codziennie, z 
j wyjątkiem świąt,  dni galowych, w biurze Wy- 
! działu  Górnictwa w Warszawie i w biurze Na- 
| cze lu ika  górniczego o k ręgu  Zachodniego w 
| D ą b r iw ie ,

C :yrotiH((e, L(t;óąoBHi(e, n u  ia, r e ^ 3 0 BT>, 
KyniiroHenT, Hhobt. h B pyj3eB M (e,  o t i -
cyviMW 1,911 )iyó. 4 6 '/2 k o u .

rKe.jaioiniii npioópBCTii noiiMeHOBaHHHH 
s t e l ,  oóntaHT. np e jm iH T b  ifb jerioaiiTT. 
Tlo ibCKaro B a n a s ,  aa.iorB KaaiiuHbiMH j e n h -  
r a u i i ,  nu  aaK H ajt ib in ,  n u t  ^HKBiidaijioH• 
111.11T, dHCTaxB, it .ni j p y i n x t  iipoiąeiMHbixb 
o y u a n ,  I j a p c m a  c b  cooTBBrcTiieHHHwn Ky- 
i i o h s m h , no ifBHB npe jnncaH ficH  Miihii-  
c i p o s i  thiiiiaHcoin, in, 192 py5. M> y jo c T o -  
n tp c H ie  uero ,  jo . l /Kein ,  iipedCTanHTb K1111- 
TaHi(iio IIodi.cKaro B i  u k ?, 111 i ip n c y T c m ii t  
th m  aecoB aro  y u p a u . i e n ia ,  j o  HauaTin Top- 
r o B t .

OiąT.Homyio ntjo .M ocTb H ayKiąioBHMe y- 
c ioniH  cKaoauHoii u p o j a n t i i ,  M oryT t  6 b n b  
paaovtaTptuiaeMhi b t ,  r o p o j t ,  Baprnau®, n t  
4>niiTf!COiio\ib ynpaB.ieHin, a Tome m> P a -  
j o m c s o m t .  jyóepncKOMT. IIpaBdenit l  H B t  
P a J 3 HI(K0 MK ylBCHOMT, y n p a a  ieHiil.

MticTiian dbciia i i  c rp a m a ,  oóiHibiaaeTCH 
noKaiaTh h t i c ł  me inioit(HMT. T oproB aT ca ,  
n o c . ru  were, iiiiKaKiixT, a ta / ioS t  Ha c i e r b  
l ie jo c ra T K a  Ko.niuecTua j e p e i i a ,  h-ui  Hbico- 
K o ii oLpunKH oHaro, ue óyjcTT. npiniHTO bt. 
yitameiiie.

!’. B ap inana ,  15 <t>aona,ia 1869 r o j a .
3au1tjbisa ioiJ(iri  O TjB .ioM b, 

lli t. tyKHiloBt.
3 — 3 i łau a . ib iu iK r  CeKi;in, Boii3 ÓyHT>

L I C Y T A C J E  
1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

D. 17Sty. Ptinancoooe .VnpaaneHie 
Tv f 17' G a p c m u b  llo.ibcKOM b- 

Bą, PIlufI RenapTaueiiTT, ohtaEaHeTL, h t o
Ha,,. P0eyTCTBin B opuaro  J(enapTaneHTa bt.

MapTa (9 A n p t j t a )  c  r. bt .aPmaBh 28

N. D. 1696. (DaitaMCoaoe .V n p a o .ie n ic  
ob I[a p c m e b  llo .ibd tO M b.

Ciiwi, oói.nn.iHeTT* u r o  27 M i p r a  ( 8  ,\np1t- 
a h ) ni . 12 Macom, y r p a  m. npnoyTCTBin <łur 
i iancoBaro y npuB .ien ia  u h  j o m b  n o j t  N. 
741,  ó y jy T i .  npon3iiojnThCH n iy c r u h ie  T op­
i l i ,  ho n p o ja m y  -iT,ca n u  . i-ucocek t .  u p e j -  
HasH auei iH but  na 1869 r.  m. P a j n n i K o s n .  
d tC H H uecT B t,  no  j a u a w i :  3 a p m e i i i (u a b ,

N. D. 2049. Bupmaneicoe I'ybepucK ae  
IlpaeA ettie .

O t i .  B ap tuancK aro  1 'yóepncKaro n p a n - i e -  
Hia oóiifiB.ineicH, u ro  m> iipncyTOTiiiii oi ia-  
ro ,  na M e jo i io ń  y d H j r . ,  26 M apra  (7 A n p t -  
,«fl) UT. 12 H3COUT. J 1IH, ó y j y r i .  npeiia i to -  
jHThcH H3ycTiiwe T oprn  na o T ja u y  B t a p e n -  
j n o e  c o j e p m a n ie  KiapniiUHaro 33B 0ja  bt . 
BypaK oH t,  cpoKoMi, c t  19 CeiiTHÓpH (1 O x -  
Taópii)  1868 110 Taiionoe u n c .10 1869 r . ,  h j -  
mii nan o t  i, cyw.M 1.1 2 ,227 p y ó ie ń .

rKe/ioioii(ie yMacmoiiaTh Ha Topr«XT> 0 6 1 - 
3attbi n p e jcT enw T b  KBHTaHL(iio Ka3Hauełi- 
ć m a  Hdii IlaiiKa, na uneceHHbiH 3 a ą o r i , ,  pa-  
UHBioiniiicH HeTneproii  uacTH na3naMeBHoft 
k t .  Topraan.  cyau n j .

Topi om,ih y c i  o 11 i H npejT-HiidneMM 6 y- 
j y n .  me.1:1 io iuhmt. bt. O T j lt / ien i i i  P o c y j a p -  
cTBeHHhisi. I luymecTiit .  emejHeBHo j o  3 
uacouT. no .ty jH H , Kpoiwu npaajiiHMHbixT. 
jn e f t .

•  * *
Rząd  Gubernjalny W arszawski,  podaje  do 

powszechnej wiadomości, że w biurze Rządu 
przy ’ulicy Miodowej, w dniu 26 M arca  (7 
Kwietnia)  r. b. o godzinie 12 z rana, o d ­
będzie się głośna in p !us licytacja na  wydzier­
żawienie od 19 W rześn ia  (1 Paźdz ie rn ika)  
1868 r. do tegoż miesiąca i dn ia  1869 r. ce­
gielni w Burakowie,  poczynając od sumy rs. 
2 ,227.

Maiący zamiar przystąpić  do licytacji wi­
nien z ł jżyć  kwit kasy,  lub Banku , Da złożono 
vadium; wyrównywające czwartej  części sumy 

dzif r  żawnej.
W arunki l icytacyjne p rzejrzane być mogą 

w godzinach służbowych w wydziale dóbr Rzą­
du Gubern ja lnego  codziennie, wyjąwszy dni 
św ią t czno.

P. B spina na, 12 M a p r a  1869 1 0  j a .
1 — 3 Acecopi. , /loóouiHHCKiii.

N. D. 2050. bapw aecnoe 1'y'i-pncnoe  
[IpaeAcnie.

O t t .  BjpiuaBCKaro 1 'yóepncKaro l lpaB.ie- 
n ią  oÓT>Huzuieicfl, h t o  m, n p n c y T c r» in  ona-  
1 0 , Ha MejoBoii  y.tuicB 26 M apra  (7 A n p t -  
aa )  m. 12 hicouT. j h h ,  SyjyTT, n p o m n o -  
J H I I . C H  iiaycTiibie T o p rn  na o T ja u y  bt, a- 
peH jH oe c o je p m a B ie  iipaiia n p o j a m n  ro p a -  
h i i i t .  iiauiiTaoBi. m .  K o lo n ia  K a e k a j a ,  
BapuraiicKaro y B a j a ,  cpoKo.MT. cr. 1 (13) Jl i -  
i iapa 1869 r.  110 r a s o u o e  muc 10  11 m sc h l i t .  
1870 r.,  iiaHiinaii o r i .  cyauihi 151 p. 50 k.

iK eaaiom ie  yHaCTiioiiaTh na T oprax i ,  o5h- 
3 a 111.1 iipejcTŁUHTh KBinaimiK) KasnaMeii 
cTBa l u n  H a n n a ;  Ha iiHecemibiłi 3 a j o r b ,  pa-  
Biimonąiuch MeTBeproii HaCTii i iaaiiaueHHoh 
Kb TOprasn. cyMMhi.

ToproBbia y c jo n ia  npejT.nn.iaeM  1,1 óy- 
j y T b  iiicJaioii(iiMT, bt . O r jB . i s H in  l o c y j a p -  
crueHHhixT. HviymecTBT., eJKejHeuiio, j o  3 
UaCOBB 110 HO.iy JH ll ,  KpOMU Upa34HHMHWIT. 
j i ie f i .

*  *  *

Rząd Gubernjalny W arszaw sk i  podaje do 
powszechnej wiadomości, że w biurze Rządu 
przy uliry  Miodowej w d. 26 M arca (7 Kwie­
tn ia)  r .  b. o godzin o 1 2  z r ana ,  odbędzie się 
głośna in plus l icytacja n a  wydzier*awionic 
od 1 (13) S tyczn ia  1869 do 1 (13) S tycznia 
1870 r. p raw a  sprzedaży trunków  w kolonji  
Kaskada,  powiat W arszawski, poczynając od 
sumy rs. 151 k. 50 .

Mający zam iar  p rzys tąp ić  do licy tacji ,  wi­
nien złożyć kwit k as y  lub Banku ,  n a  złożone 
vadium, wyrównywające czwartej  części sumy 
dzierżawnej.

W a ru n k i  l icy tacy jne  p rze jrzane  być mogą 
w godzinach służbowych w wydziale dóbr Rzą­

d u  G ubern is lnego  codziennie, wyjąwszy d n  
świąteczne.

f .  B pu iana ,  6 MapTa 1869 r o j a .
2— 3 A c e c o p t ,  ^ o no iu iiH cn i i i .

N. D . 2032. R a d a  Szczegółow a O piem ńcza  
Szp ita la  D zieciątka Jezus w W arszawie. 

Poda je  do wiadomości, że z powodu nie do j­
ścia do s k u tk u  w dniu  10 (22, M arca r. b l i ­
cytacji  na dzierżawę lokalu w domu S z p i ta l ­
nym  przy ulicy Jasnej  ped Nr. 13276 na  pier- 
wszem piętrze, składającego się z trzech po­
ko i  od frontu, kuchni  angie lsk ie j,  malei s t a n -  
cyjk i  n a  górze i piwnicy, odbędzie się w Szp i­
ta lu  D ziec ią tka  Jezus, w dniu 21 M arca (2  
Kwietnia)  r .  b , powtórna  l icytacja płośna in 
plus na  pomien ona dzierżawę, a to od c ;n y  
rs. 250 k. iO rocznie, dzierżawa lokalu trwaó 
ma od dnia 20 Msrca (1 Kwietnia) r. b. do dnia 
19 Czerwca (1 Lipca) 1871 r., bliższa wiado­
mość powziętą by ć może w Kancelarj i  Szpi­
talnej każd  dzienn ie  z wyjątkiem świąt.

W arszawa dniu 12 (24) Marca 1869 r.
2— 2 Opieku Prezydujący ,  Miauoeki.

P e m o cn ik  N adzorcy  Szpitala ,  Alucharski.

N. D . 2 0 3 1 . K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu  4, 0 i 6 M iasta  W arszaw y . 

P o d a je  do wiadom ości  pub l iczn e j ,  iż p r a ­
wnie  z a ję te  n a  sa ty sfak c ję  nal t  żnośc i  S k a r ­
bowych i m ie jsk ich  ruchom ośc i ,  a  m ia n o w i­
cie: dw a  ł ó ż k a  i 6  k r z e s e ł  je s ionow e,  s e r -  
w an tka ,  szes ląg ,  s tó ł  m achoniowy i t  p .  
p rzedm io ty ,  w dDiu 20 M a rc a  (1 K w ie tn ia )  
1869 r.  o godzin ie  12 w pop o łu d n ie  w do m u  
Nr.  2 2 ó 0 p rz y  ul icy  N alew ki ,  p rz e z  licy tac ję  z a  
go tow e p ie n ią d z e  więc- j  da ją c e m u  s p rz e d a n e  
z o s ta n ą .

W a rsz a w a  d. 5 (17) M arca l8 G 9  r .
2 —2 D obronoki .

N . I).  1923. K om isarz Adm inistracyjny
Cyrkułu 9  i 10 , M iasta  W arszawy. 

P o d a je  do wiadomości publicznej , iż p r a ­
wnie za ję te  na  B a tyrf .kc ję  należności s k a r ­
bowych i miejskich ruchomości,  a  mianowicie: 
obicie papierowe, m a te r ja ty  p iśm ienne,  c r a ty  
różnego gatunku ,  drobne przedm ota ga lan to-  
ry jne ,  w dniu 25 Alarca ( 6  Kwi- tn ia )  1869 r. o 
godzinie  11, na  gruncie  posesj i Nr. 411 przez 
l icytację za gotowe pieniądze więcej da jącem u 
sprzedane zostaną.

W arszawo d. 7 (19) M arca  1869 r.
2 — 2 Sosonko,

N. D. 1724. Sekw enrator Skarboióy  
Powiatu W arszawskiego.

Podajo de powszechnej wiadomości, że w d. 
28 Marca (9 Kwietnia)  r. b. na grun .ie cegiel­
ni w Ząbkach,  gminio Wawer, o godzinie 12 z 
południa, dopełn ioną zostanie przez g łośną 
licytacją sprzedaż za jęiej przezemnie ceg ły  pa- 
lonaj 500,000 sztuk ,  licząc za 1000 od rs. 3, a  
to n a  sa tysfakcję  zaległych podatków z p rop i­
nacji w Ząbkach i Kawenczynie p rz y p a d a ją ­
cych.

Każdy za tem  chęć k upna  mający, po zaopa­
trzeniu się w g  .towizną i zlot. niu vadium '/, 0 
części sumy całkowitej zaległości skarbowej 
wyrównywającemu, w miejscu i terminie powy­
żej w skazanym znajdować się zechce, k tóromu 
przedmiot zalicytowany po opłaceniu zaraz: 
orzvoadaiącei  za *.~kowy należności wydanym 
będzie, a  tenże przedm iot nabywca swoim ko­
sztem r. miejsca up rzątnąć  j e s t  obowiązany. 

W arszaw a, d. 27 L u te go  ( l l  Marca) 1869 r.
3 —3 Dyjewski.

N. D. 1694. Sekw estrntor Skarbow y  
Powiatu W a szaw skieg*.

Podajo do powszechnej wiadomości, że w d. 
21 Alarca (2 Kwietnia) 1 :6 9  r. o godzinie 12 
z południa to jes t  w Pią tek ,  na placu ta rg o ­
wym za Żelazną l iramą w Warszawie, dopeł­
nioną zostanie przez głośną licytację sprzedaż 
zajętych przezemnie przedmiotów « a  s: ty s fa -  
kcję należności Skarbowych z folwarku M a rk i ,  
gminy Brudno przypadających, a  mianowicie: 
woły, krowy i rozmaite sprzęty domowe.

Każdy zatem chęć k upna  mający po z a o p a ­
trzeniu się w gotowizuę w miejscu i t  rminie  
powyżej wskazanym znajdować się zechce, k tó ­
remu przedm iot zalicytowany po opłaceniu za­
raz przypadającej za  takow y należytości  wy­
danym będzie, a t  :nże przedmiot nabywca swo­
im kosztem z miejsca uprzątnąć  j e s t  obowią­
zany.

Warszawa d .  2 i Lutego (9 Marc i) 1863 r.
3 —3 Dyjewski.

N. D. 2078. P o d p isa n y  O b ro ń ca  p r z y  
W a r s z a w s k i c h  D e p a r ta m e n ta c h  R z ą d z ą c e g o  
S e n a tu  w W a rs z a w ie  pod  N r .  556 z a m ie s z ­
k a ły ,  zaw iadam ia  i ogłasza:

Ż e  n a  s k u te k  w yroku  T r y h u n a ł u  Cyw ilne­
go w W a rs z a w ie  z dn ia  3 (15; C z e rw c a  186S 
roku :  sp rzed a n e  z o s t a n ą  p r z e z  p u b l ic z n ą  
d z ia ło w ą  l icy tac ję  n ie ruchom ośc i ,  n a l e ż ą c e  
do w spółw łasności  benef lc ja lnych  s u k c e s o ró w  
A n n y  K u r tz ,  j a k o  to:

1 . K a ro l in y  z K u r tz ó w  Szczygie lskie j ,  K a ­
ro la  Szczyg ie lsk iego  żony, w W a rs z a w ie  p o d  
N r .  1574c.

I
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2. K lem entyny z K urtz ów B anzem er wdo­
wy pod Nr. 2648.

3. Ja n a  W ładysław a 2-ch imion K u rtza  
pod Nr. 1726*.

4. Adolfa K u rtza  pod Nr. 471a. w W a r­
szawie.

5. Ju ljan a  K urtza  w dobrach Dem be-M ałe 
G ubernji W arszawskiej zam ieszkałych.

N ieruchom ości te  są  następujące:
A . N ieruchom ość w W arszaw ie pod Nr.

881 położona, k tó ra  się składa:
1. Z  domu frontowego drewnianego o p a r­

te rz e  gontam i krytego.
2. Z  oficyny drewnianej z bali o p a rte rze  

gontam i k ry te j, w p oprzek  podw órza p o s ta ­
wionej.

3 . Z ja tk i żydowskiej drew nianej o p a r te ­
rz e  gontam i krytej.

4. Z w arsz ta tu  bednarskiego w poprzek 
podw órza porstaw ionego, murowanego, o 
p a rte rze , krytrgo blachą.

5. Z  drzew  owocowych-
6. Z b ru k u  40 łokci kw.
7. G runtu  pod całą  n ieruchom ością łokci 

kw. 3,770. . j  „
B .  N ieruchom ość w W arszaw ie pod Nr.

882 położona, k tó ra  się składa:
1. Z  domu frontowego drew nianego o p a r­

te rz e  gontam i krytego.
2. Z  oficyny murowanej o pa rte rze , da­

chów ką holenderką krytej.
* 3. Z kom órki o trzech  ścianach m urow a­
nych, czw artej drewnianej gontam i kry tej.

4. Z e sk ładu  drewnianego z bali trzyca- 
lowych gontam i krytego.

5. Z kom órki drewnianej gontam i krytej 
w raz z piw niczką w ziemi wykopaną.

6. Z kom órki drew nianej gontam i krytej.
7. Z k loak i drewnianej gontam i krytej.
8. Z kom órki z desek deskam i krytej.
9. Studni w środku podwórza ocembrowa­

ne j balami.
10. Z bruku w podw órzu 90 łokci kw a­

dratow ych.
11. Z  drzew owocowych i krzewów w o- 

grodzie.
12. Z  parkanu  z galarowizny.
13 Z e  śm ietnika z desek w słupy.
14. Z  oranżerji murowanej gontam i kry tej.
15. Z  grun tu  pod c a łą  nieruchom ością ło ­

k c i kw. 6,397.
Przygotowawcze przysądzenie tych n ieru ­

chomości odbytem zostało  dnia 19 (31) S ier­
pn ia  1868 r., term in  zaś ostatecznego p rzy ­
sądzen ia  był wyznaczony dla nieruchom ości 
N r. 881 na dzień 9 (21) W rześnia, zaś dla 
nieruchom ości Nr. 882 na dzień 10 (22) 
W rześnia 1868 r. L icy tacja  się rozpoczy­
n a ła  nieruchom ości Nr. 881 od r s .  8,563 
kop. 80, zaś nieruchom ości Nr. 882 od rs. 
15,168 kop. 20.

Gdy jednak  term in ten  d la  b rak u  licytan­
tów  sp e łz ł bezskutecznie, T ry b u n a ł Cywilny 
■wyrokiem z dnia 24 W rześnia (6 P aździern i­
k a ) 1868 r. szacunku takowych nieruchom o­
śc i o V, część zniżył i term in  ostatecznego 
przysądzenia n ieruchom ości Nr. 831 n a  dzień 
8 (20) Październ ika od rs. 5,709 kop. 20, zaś 
nieruchom ości Nr. 882 n a d z ie ń  9 (21) P a ź ­
dz iern ika 1868 r. od rs. 10,112 k#p. 1 3 '/j 
wyznaczył. ..........................

Gdy i w tym term inie n ik t się m e zg łosił, 
w tedy T rybunał Cywilny w W arszawie, wy­
rokiem  z dnia 6 (18/ L is to p ad a  18(58 r. sza­
cunek  wspomnionych nieruchom ości pow tór­
n ie  o Vs część obniżył i nowy term in  do o- 
Statecznego przysądzen ia  wyznaczył, m iano­
wicie: nieruchom ości N r. 8 s l  n a  dzień 18 
(30) L istopada  1868 r. od rub. sr. 3,806 
kop. 13V-2, nieruchom ości Nr. 882 na dzień. 
18 (30) L istopada 1868 r. od rub. rs. 6,741 
kop . 4 2 '/4.

L ecz  i te  term ina d la b rak u  licytantów  
sp e łz ły  bezskutecznie, p rzeto  T ry b u n ał wy­
rok iem  z dnia 3 (15) G rudnia 1868 r. po 
raz trzec i szacunek wspomnionych n ieru ch o ­

mości obniżył i term in ostatecznego p rz y są ­
dzenia wyznaczony zo sta ł n a  dzień 15 (27) 
Lutego 1869 r. godzinę 5 z po łudn ia , k tó ry  
się odbędzie p rzed  W-ym K łodzińskim  S ę ­
dzią delegowanym, licy tacja nieruchom ości 
Nr. 881 zacznie  się od rub. sr. 2,854 kop. 
69, nieruchom ości N r. 882 od rub. sr. 4,853 
kop. 563/ 4.

Yadiurn p o trzeba  złożyć dla n ieruchom o­
ści Nr. 881 rs. 900, d la nieruchom ości N r. 882 
rs  1,200-

| W arunki m ogą być p rze jrzan e  w Kancela- 
I r ji  P isa rza  T rybunału  Cywilnego w W arsza ­

wie W ydziału  I. i u podpisanego Obrońcy 
przy  Senacie.

Zygm unt K rysiński.
Ponieważ i ten  term in  d la braku  konku­

rentów  apezł bezsku teczn ie, p rzeto  p o p iera ­
ją c a  sprzedaż w ystąp iła  o zniżenie szacu n ­
ku po raz  czwarty. Ż ądan ie  to w szakże T ry ­
bu n a ł wyrokiem  z dnia 3 (15) M arca r. b. 
oddalił i nowy term in  do ostatecznego p rzy ­
sądzen ia  powyższych nieruchom ości Nr. 881 
i 862 w W arszaw ie na dzień 27 M arca (8 
Kw ietnia 1869 r. godzinę 4 1/ ,  z po łudnia  zo­
s ta ł wyznaczony, k tó ry  się odbędzie w m iej­
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilne­
go w W arszawie w domu pod liczbą_ 549, 
p rzy  ulicy Długiej, p rzed  W -ym  K łodzińskim  
Sędzią delegowanym.

L icy tacja  rozpocznie się  nieruchom ości 
N r. 88 1 od rs. 2,854 kop. 69 nieruchom ości 
N r. 882 od rs. 4,853 kop. 563/ , .

Zygm unt K rysiński.

N. D. 2088. Rejent Kancelaryi Ziemiańskie} 
Gubernji Warszawskiej.

Nu żądanie strony interesowanej i w skutak 
upoważnienia JW . Prezesa miejscowego Try­
bunału pozostałość po niegdy W iktorze R a ­
czyńskim, składająca się z mebli, garder oby, 
bielizny, pościeli, obrazów, książek i różnych 
drobnych przedmiotów, sprzedaną zostaaie 
przez jaw ną licytację w Warszawie w domu 
pod Nr. 923, d. 20 Marca ( l  K w ietnia) r. b. i 
następnych ogodzinie 10 rano, przed podpisa­
nym Rejentem.
1— 1 W ojciech Śliwiński.

N. D. 2081. Syndycy femczasoico M asy  
Upadłoici Hipolita Szancera.

W zastosowaniu się do a rt. 502 K. H. wzy­
wają wierzycieli spadłego H ipolita Szancera, 
aby się stawili w ciągu dni 40 osobiście, lub 
przez swoich pełnomocników przed Syndyka­
mi Upadleści, celem oświadczenia z jakiego 
ty tu łu  i w jak ie j sumie eą wierzycielami i ty ­
tu ły  takowe na ręce nasze złożyli, lub takowe 
w Kancelarji Trybunału Handlowego w W a r­
szawie pod Nr. 549 pozostawili.

W arszawa dnia 13 (25) M arca 1869 r. .
Nikodem Rosenblum Obrońca Sądowy,

Nr. 2377.
1 — 1 D. Rosenblum.

N. D. 2086. W dniu 18 (30) Marca 1869 
roku ogodzinie 10-tej z rana na placu tar­
gowym Maranów zwanym, łóżka i stół j e ­
sionowe, krzesła wiedeńskie, lustro, talerze 
i szkło oraz zegar i tem podobne, w tymże 
dniu o godz. 12 w południc na placu targowym 
Stary Grzybów zwanym, brosze, kolczyki, pier­
ścionki, sp ink:, spił ki, obronczki, klamerki 

i złote, futerały, szafy sklepowe, gabilotki, tabo- 
I rety, lustra i t. p., w dniu zaś 19 (31 Marca) 

1869 r. o godz. 11 z rana na placu targowym 
Stary Grzybów zwnnym, 4 karety, z których 
jedna na leżących a 3 na stojących resorach, w 
Warszawie jako  w drodze egzekucji sądowej 
zajęte pizatimiola, przez publiczną licytację 
niezawodnie sprzedane zostaną.

W arszawa d. 14 (26) Marca 1869 r.
1— 1 Jan  Orłowski, Komornik.

TEOFILIDY.
Wydaje obecnie następujące gatunki:

2.
3.

5. Tytoń Fereali w ]
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naw et iAhv n rzekonać sie  o ile gatunk i te dobrocią  sw oją przew yższają podobnych, a  
wyższych cen z innych fabryk pochodzących, dość je s t  porównywać ich jednoczesnem  pa- 
leniem . N aprzykład: P ierw sze dwa
zwanem i lo n  »la» ultra” a k o sz tu jące  8 ruble /;» lOO sztuk, 
t unek ^  p” jd ero* a  mi tak  z w a n e mi „Petit € » « « »  ’ w r. A Kop. 80 *» 100 sztuk.

D la  dogodności pp. D ystrybutorów , założony  zo sta ł s o n y  
N alew ki obok cukierni p rzy  ogrodzie K rasińsk ich .

I

N. D. 2085. Wyroby lniane sprzedają się na pól sztuki i na łokci®

1 ^ “* SPRZEDAŻ BEZPRZESTANNA.
SKŁAD TOWARÓW LNIANYCH 1 NAKRYĆ STOŁOWYCH.

na JArakow.-Przedm. Ikr. 435/6, drugi dom od kolum ny Kroi* 
Zygmunta naprz. nowego Zjazdu u  domu W. Uybryt-za.

Czytając doniesien ia  w itlkiem i literam i drukowane o zilpG' 
nycli  i rzeczywistych w yprzedażach ca łych  sk ładów  z wyro­

bami In ianem i, po n ies łych an ie  n izk ich  i bajecznych  cenach, sądzi?" 
by można, że w  krótkim czasie ani jednego takiego składu w  tutej- 
szem  w ie lk iem  m ieście  n ie  pozostanie. T ym czasem  inaczej się  dzie­
je  i wyprzedaż ciągle się praktykuje, a ceny  pozostają tak jak dawniej 
były . Któż b ow iem  chcia łby  sprzedawać ze stratą? Nasza firma inn? 
drogą zmierza do rozprzedaży sw o ich  towarów: śm iało  głosi, że W%' 
przećłane artykuły  zastępuje n o w em i,  a zadow aln iając  się ch o ćb y  naj* 
szczuplejszym , b y leb y  cod zien n ym  zysk iem , egzystuje ciągle pod je- 
d n em  n azw isk iem , w  jed n em  i tem  sa m em  m iejscu . Stajemy śm iał0 
do k o n k u ren c j i  z teini co szu m n ie  głoszą o rzeczywistej wyprzedaż^  
i p ew n i jesteśm y, że takow a z korzyścią dla Szanownej Publiczności 
w yp ad n ie .  Prosim y o porów nanie  cenn ików , a m ia n o w ic ie  też ga- 

tu n k ó w . Cennik jest n iczem , jeżeli tow ar gatunkiem  sw oim  n ie  ou- 
p ow ic  nałożonej cenie.

Wkład nasz zaopatrujemy bez przerwy artykułami, kt«*' 
H r^' re przez znawców- za najlepsze uznane zostały; nic w<i*' 
piniy więc, że uznanie i względy Szanownych kupujących, toW»' 
rzyszyć nam będą w każdej okoliczności, gdyż nabywamy do test® 
prawa doborem towarów i przystępnością ceny, a to właściwie st»* 
nowi rzeczywistą dla kupujących korzyść, a dla nas powodzeni®'

§ 3 r *  GEMY STAŁE I UMIARKOWANE.

1. Papierosy Ambrozija m ocne i średnie rsr. 1 kop. -O za 100 sztuk.
Krem zwijaue i nasypywane rsr. 1 kop. 80 za lOO sztuk. 
Kkonomija zwijane rsr. 1 za lOO sztuk.
Fkonomja nasypywane kop. SO za lOO sztuk.

pudełkach  i paczkach  rs**. 1 kop. 40 za lim t.

rzec i zaś ga­
ża li

Skład przy  rogu ulicy

’/ i  tuzina chustek  do nosa, od kop. 90.
’/a tu z in a  prawdziwych chustek  b a ty s to ­

wych, od rs. 1 kop. 40
-% tuzina ręczników , rs. 1.
G arn itu r do herbaty  n a  6 osób, od rs. 1 

kop. 60.
G arn itu r stołowy n a  6 osób, od rs. 2 k. 80.
G arn itu r stołowy n a  12 osób „D am ast” , 

od rs. 6.
Obrusy b iałe i kolorow e n a  s tó ł, od rs. 1.
P ó ł tuzina  serw et stołowych, Jod rsr . 1 

kop. 25.
O brusy na łokcie, od kop. 3 7 ’/2|d o  45 ło ­

kieć.
S z tuka  Saskiego p łó tna , rs. 6.
S z tuka  p łó tn a  domowego, n itk a  podw ój­

n ie kręcona, od rs . 7 kop. 50.
Sztuka  p łó tn a  B rukselskiego na 12 k o ­

szul, od rs 9 kop. 50.
Sztuka p łó tn a  W ilnerow skiego na 12 k o ­

szul, n itk a  potró jn ie kręcona, od rs. 12.
S z tuka  p łó tn a  familijnego na 12 koszul 

m ęzkich, od rs. 14 kop. 50.
Sztuka  p łó tn a  H olenderskiego, n itk a  po-

Sztuka  p łó tn a  B ilenfeldskiego ręcznej ro ­
boty, od rs  12 kop. 40.

Sztuka weby N apoleońsk ie j, n itk a  po­
dwójnie k ręcona  n a  14 koszul, od rsr. 
14 kop. 80.

Sztuka weby salonowej, n itka  potrójnie 
k ręcona  na  14 koszul m ęzkich lub dam ­
skich, od rs . 20 do rs. 27.

Sztuka weby H olenderskiej na  14 koszul, 
n itk a  podwójnie k ręcona , od rs. 18 do
or,

P erk a l angielski, od k op . Yo do 2 0 łokieć.
P e rk a l francuzki prawdziwy b iały , 2 ło k ­

cie szeroki, od kop. 25 do 3 2 ‘/ 2.
P łótno na  p rześc ierad ła , n itk a  potró jn ie 

k ręcona , 3 łokcie  szerokie, od kop. 59 
łokieć.

%  tuzina  pończoch białych damskich, od 
rsr. 1 kop. 10

*/2 tu z in a  pończoch kaszm irowych lub try ­
kotowych, w różnych kolorach, od rs. 3.

K apy na łóżka  w ełniane, od rs. 3 kop. 50
K ołdry  pikowe b ia łe  angielskie, od rs. 4.

dwójnie kręcona, od rs  15 kop. 75.
W  Składzie tym  znajduje się  znaczna p a r tja  cienkiej weby H olenderskiej, k tó ra  sprze­

daje się od rsr. 27 do rsr . 65 s z tu k a —T akże dostać  m ożna najcieńszych nakryć H olender­
sk ich  w najpiękniejszych D am ast deseniach, na  6, 12 i 24 osób po um iarkowanej cenie.

Weba |ionsowa Eta wsypki, i><i**i>ura ponsona na wsypki, dr®' 
lichy na materace w różnych kolorach, po cenach iintiarkwtva' 
nycii.

O bstatunki n a  prow incję ekspedjują  się, jeżeli a rty k u ły  zakupiona w ynoszą rsr. 50, z® 
o p ła tą  pocztową.

Itupującym w składzie naszym za rs. lOO, odstępujemy zn<*' 
czny rabat. Za prawdziwość p łó tn a  i rzetelność  m iary, poręczy 
1 - 2 - 1 5 7 2  HOidEYBHB » . H.TIGKI Kupiec Il-ej CÓiltlji.

N . D. 1863

W m ieśc ie  Cholinie Gubernji L u b elsk iej

u P. SWIDERSKIEGO TEOFILA,
w tych dniach otworzony zo sta ł Skład Fortepianów krajowych z fabryki p®- 
tentow anej lira lla  i Seldlera.

Obstalunkł i zamówienia przyjmuje i takow e natychm iast po cenach  
fabrycznych załatw ia. 3 —3—0692

N . D. 1660.

W  dobrach  C hołm ,
G ubernji L ubelsk ie j, Powiecie Chołm skim  
od 1 L ip ca  r. b. są  do oddania w ad­
ministracją poręczającą  na  la t  10:

a. F o lw ark  Pokrów ka m órg 496.
b. Fo lw ark  Ż ó łtańce  mórg 592.
c. Fo lw ark  A leksandrów  m órg 424. 
W szelk ie  objaśnienia udzieli interesow a­

nym p. Lipka Leśniczy M ajoratu  w Choł8 
mie. 3 —3 —2568

*) M ocne są  oznaczone lite rą  M . po nazwie A n t b r o z ł j a . 3 - 3 — 3100

N. D. 1762. Są do spr 
rę k i, bez w spółudziału  osób trzecich  tlo- 
bra ziemskie Sław inek, o w iort 3 
od L u b lina , przy szosę położone, p o siadają­
ce rozległości g ru n tu  dworskiego desiatin  
354, sażeni 47 (czyli w łók 23), przytem  z a ­
k ład  wód m ineralnych, brow ar piwny, p rop i­
nację, glebę pszenną, las, łąk i, budowle g o ­
spodarsk ie  w stanie zupełnie dobrym i w szel­
kie dogodności miejscowe tak  do g o sp o d a r­
stw a jak o  też i przem ysłu .

B liższa wiadomość w L ublin ie w domu Nr. 
64 na drugiem  p ię trze  przy ulicy Z ło te j u  
m atki w spółw łaścicieli tychże dóbr i n a  grun­

cie, oraz w W arszaw ie  u w łaściciela  don?® 
Nr. 509 przy  ulicy Podw al. 2 —3— 2775

N. D. 1705. Podaje do powszechnej wind0- 
mości: it Biletu Lombardowe wyda­
ne za N rami: 11,797 na rs. 220, 9912 na r8' 
45, 25182 na re. 30, 25183 na rs. 23, prtJ '
padkowo zaginęły. .

Wzywa się więc posiadacza, iżby n a j p d ź u l0 d 
w 6 tygodni od dnia 26 M arca 1869 rok11 f9 
j e s t  od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił s>C 
i prawo posiadania onych, w Dyrekcji Bonob®8 
du udowodnił, gdyt w przeciwnym razie d » P  , 
katy  biletów wydanymi zostaną osobie, ą 
Jej nazwisko zapisane w księgach D y r e k c j i -
3—3 (2651)-

w D rukarn i Rządow ej O kręgu Naukowego W arszawskiego^-

JUTRO

-Z ajpozw oleniem  Cenzury.

N D. 1710. Podaje do powszechnej 
dom ości, iż Dewud Banku wydany 
Nr. 30228 przypadkow o zaginął. . z .

Wzywa się więc posiadacza, iżby nWP 
źniej w 6 tygodni od dnia 8 K w ietnia 1 j“.sjł 
to  je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia zgl e 
się i prawo posiadan ia  onegoż w Kanto 
B anku udowodnił, gdyż w przeciwnym r  ^  
dup lika t b ile tu  wydanym zostanie o s ,  3 
k tó rej nazw isko zap isane  w ksiegaen- - —■

D 0VATE&

I W PONIEDZIAŁEK Z POWODU ŚW IĄT, DZIENNIK NIE WYJDZIE.



Dodatek do Ifru, 6 O, D ziennika Warszawskiego, 6 u 7 Piątku , dma 14 (26) Marca 1869 r.

OBWIESZCZENIA. SĄDOWE i iD M IX I STR1CYJ5TĘ,
l i c y t a c j e  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 1897. K a .m v icK u e  PyCtepncK oe  
llpu fiA ew ie .

O t ł  KaaHiu cKaro r j 6 e p a c K a r o  Ilp anjeHifl
OÓbHB.lHeTCB, HTO B I  IipHCyTCTBiH OH8TO
n p 0 H3 BO4 HTBea ó y A y i i  21 MapTa c r. Bb 
H a c i  no  no,iy4HH nyóaHHHbie M3) «-T"bie Top-
rn (in m inusj  na n o c T a B K y  iipoAcBOAbeTBeH-
HMnb n p n u a c o B b  ą a h  a p e c i a n ’' '  i'b c o ^ e p -  
W; m nxcH Hb ,/ letiHimKołi Tiopi c b  i (13)
Aim B/ib n o  KoneiVb HacToflUU i ’ 1 0 4 a,  cb
UT.hh 8 <u/ioo R on- c e P '’ 38 AHeimyiO H opU '10 
apecTai iTa.

Hic,u K in ie  npHHHTb na cećii  ynos iH fiy iy io  
floCTaUK), oÓHSaHbl HBHTbCH Bb Ha3B«HeH- 
Hoe Bbiuje M1 CTO h cpoK b c b  0 BH4 T. re-ib-
ctbomti  in-fccTHaro noam ieHCKaro HasaAhCTBa 
o  c B o e n  6 ^ a ro H a 4 e * HOCTli H c i  s a 3 '  r o m i  
Ra cyMMy 5 0 0  py6. na^HHHbi.wB 4 eni raMK, 
3«K^a4Hbi»iH AHCTaMH 1AAH 4 p y in » in  ro cy -  
4apcTBeHHbiMH óyaiaraMH 4 0 3 b0,1 ( 111!H v 11 no  
cymecTByioinHMb yaanoHeniHMb k i  n p e 4 -  
CTaByieHiKł b i  a a a o i b  n o  o6H3aTfAhCTBaMb

Cb Ka3 HOH). ,
O n p o s n v b  y c a o B in x b  mohsho o y A e x b  y -  

3HaTb Bb B o e H H O - n o 4 H U € f tc K O M l OTA® ’«■
Bin  K aam n cK aro  I'yoepHCKaro np aB . ie B ia  
e » e 4 HeBno hcK/1K)4»h i>pa34HH'iHbixb, e o c -  
KpeCIIblXb M Ta6 eAbHWIb AKei*-

r .  KaAiiu ib ,  28  <J>eBpa4 H 1869 roAa.
CoBbTHHKb, 3aB a43K ‘fr^

2 — 3 E yxraA Tepb,  CTpwaAKoncKiń.

N. D. 2 0 5 4 .  K aA um cK oe r y O e p n c n o e  
U p a eA en ie .

0 6 b f lB 4 n e T b  bo B ce o 6 m ee  c s b A S H ie ,  h t o  
B e  ocB on an i i i  npaBHAb o  T o p r a x b ,  ™ A a n -
B b ix i  16 (28)  Man 1 8 3 3  r . » 5  nyH 1849  ct.
I MóCT X T. Co. 3 aK0 H. n o  n p e 4 . 18b3 r. Bb 
npacyTCTBin I’yGepHCKaro IlpaBaeHiH npo-
M3 Be4 eHW 6 y 4 y n >  3 0  Anp-EAH ( 1 2  M a s)  c e ­
ro  r o 4 a,  Bb wacb nonoayAHH, riyouHHHMe 
T op rn  ( in  m in us )  nocpeACTBOMb 3 aneHaxaH-  
Hhixb oGbHB.ieHiw Ra noCTaBKy MaTepia^ioBl
II B eu ie ń  HywHbixi  a a h  n o cT p o ń K n  oóuyH-  
AKpoBaii in h b w h b w i  MBHawi 3eMCK0W Cxpa- 
JKB KaaHUicKoi) r ySepB iH ,  hm chho:

a) CyKBa TeiuHO-seAeHaro rp.ap^eiicKaro  
161 apuiHHa 4 %  BepuiK a, n o  1 p y 6 . 79  Kon.
3a a p u iH H l 1 ,3 6 2  p. 7 0 V ,  n o n .

6) CyKiia o p a n m en a r o  rBapAeiicKaro 3
a p m .  1 2 %  nep. n o  1 pyG 3a a p m i i H i  - 0  p. 
5 0 %  R on .  _

b) C b p o  cHHBro rB8 p 4 ff icKarn cyKHa n o Z
apiu - no  2  p yó .  4 0  k o i i .  3 a a p u in i ib  1 ,2 7 2  p.
6 0  s o n .

r) TeMRO-ctparo Apaua 2  a p m u a w  iunp-  
(Ge3 b  noRpoMKH) 130 6  ep u i  11  ncpuj.  no 3  
pyó .  3 a a p u iB H i  3 9 2 0  p. fc>'/4 ko i i .

4 ) $ 4 a»icKaro r B a p 4 cńcKnro no  Toma
1931 ap- 1 9  Bcp. n o  3 0  koii. 3 a apm nni>  579

p y5 .  48 V ł  K on‘
e V Ko.ienK°py n ep H aio  (m npii iu . i  1 apiu.

S  Bepui ) 3 7 8  apiu .  12 nep. no 22  k o i i  3 a 
a p u iH H l  83  p 3 2 V ,  k o r .

* )  X o 4 CTa p y o a m e m a r o  ( 8  Bep. u iwpuBbi)  
3 9 8 4  apiu .  2 Bep- bo  8  k .  3a a p u i H H i 3 l 8  p.
15 Kon.  „

3) X o 4 CT0 r o 4 K 4 a 4 0 ' i n a r o  ( 8  B e p .  n i n p H -  i
Bbi) 2 3 4 8  ap- 4  Bep. n o  6  Kon. e p m u m  1 4 0  | 
p. 89%  Ron. ;

H / n y r o B B U *  B , S 2 2  M15'5H- j
W i b i n a r o  %  K° " '
3a niTVKy 5 8  pyo- 17 A  Ron .

n  I T y r o . m i p Ł ^ T o H  m®4 k t ^ k h x i  mb- 

4 . r o  p . » » * p a  ł 8 1 8  U‘TyK’L n °  l K ° “ - 3a 
i u t v k v  1 8  pyó- 1 8  Ron.

K) f a 4 yaa  a o . io ia r o ,  u irpm hok)  >/2 Bep. ,  
M M tlom aro no c e p e 4 « R l ; 3 > RpaaMT, no
2 S  ^opoalKH H « e * 4 y  « ■ » «  Kocyio  
TKBBb 35  ap .  10  «ep.  n o  2 p. 8  Kon. 3a a p -
IliMuT, 7 4  p» 1 0  KOfl*

“ ■ y m r o  3 0 4 0 Tar0  r .4 y n a  o e a i  Ao p o -  
m e K T .  n o  cepeAHH-E, niHP«»>e* U  B ep m . 42  
ap.  12 Bep.  n o  65  won. aa epu ir n n ,  27  p y 6 .

8  M)K’W o x a i o  LUliypa A/H  n ^e>‘cl,L,I'L n e-  
Taefl  171 ap.  no  1 r > 6 - 1 0  K. aa a p i u n n i

1 8 8  pyo.  10 koii . v.
H) TeCbMH rapyCHOM, lUHpHHOK)

>/2 Bcprn., C l  3  KpscHbiwM nponBtxaMM  n o  
BpaHMT, n c e p e 4 B U t  5 0  ap. n o  5  k. 3 a ap-  
Uihht,  2  p yó .  50  k.

01  T.cbMbi y 3 Koi) w e a r 011 rep ycH on ( Ko- 
ClbMLKOBOii) UJIipllBOIO A  B,,P- 2  Kpac-

• »biMH riponBlxaMH no  KpaHMb, JU ap. n o  3  
Kon. aa apuiBHT, 1 p yó .  50  K- 

n )  UlH ypa f  paHBieiian' r s p y c n a r o  Ha n^e-  
ReBWH I, e r a  a 73 8  ap.  no  5  Kon.  3a a p u iH H l  

pyG. 90  Kon.
P) 2 2 1 4  UlTS’K l  M tf ln o -B H 3 0 4 0 ie H B H X l  

óaMóoHtKT, n o  7 ’A  K o n - 38 n iT y n y  100 pyG. 
5  Kon.

B cero  me Ha (^yMMy 8 ,2 7 7  pyo. 3 2  / 4 Kon.  
(soceMb xbiCHHb 4 u t c i u  ceMbAecHTi ceMb
pyÓ4eń xp H 4n aT h  4B-B Cb weTBepTblO KO-
nieK T,  cepeopo.M i.

/K ea a io m in  npHHHTb na ceón  c3Ha>ieH- 
b j h ) nocTaBKy, oGH3aKT, kt> BaaHaieHHOMy

!

A jh  T o p ro B t ep o x y , npe4CTfiBHTb k .ih  n i  |  
c /a T h  Ha pyKH K am m cK aro  TyoepHaTCDa |  
aanenaiaH H oe ooTłDB/ieHip, cocTaMCHHoe no 
Bpw^araewoH y c e ro  ^ o p v B  ct> noflciie ie w t
Bl» T8KGEOMTj UH4»paMH H npoilHCblO
no Kakm m i  npwI’HMaeTL Ha c e6 a  nccTaBKy.

K t  n* MfinyTCMy o6t>hi' ien iio  4 °  jkho Ghitb 
npHAOjReHO ^oKa3 aTe.ił>cTBo Ka3eHHaro Ka- 
3HaMeHCTRa H« npezicT8BJeHBwft T\ A S Bpe-  
MfHHblH 3a^oiTb (vsdium ) Hi* BcceMhCOTt 
4B84UaTb pyn /eH ,  HaJHHHblMH ^ICHb-
raMH, 3aK /a/; Hbl vim ^BKHW4ftUi°-HHblMH
a v cTai»n h /m  a e K8?tHHbiMH o6,inrau,ifiMH.

OROBHaTe/bl-’Wfi cpoKTx n o 4 *-4 M o6*b- 
H iueH iii, H aanaH aeT cn  4 0  12 sacoBT> yTpa  
Toro 4» h; dt> KOTopbiM n aasaneub i Topi H.

OGiHH/ieHiH no4aBHMH k m  npnc/iaHBHH \ 
noC/i'B ncieHeH^H Ha3 HaHeHHero cpoKa, M/1H • 
He n o  o o p v s ,  HAM Óe3T> C<>0 AK>4 e HiH n o p H 4 “ 
k o ,  yK aaanH aro 1 7  c t .  h pauHAT* 16 (2 8 )  M as   ̂
1833  r. MAH C-b n 0 4 HMCTKa!MH. nonpaHKflMH, 
n n ca n u b i«  i|H*paMH 6 0 3 ^  n p o n n c w ,  h a h  aa- ? 
K/iOHainmiH bt> ce6 u  n p e4 AoH’.eHifl} jipoTH - 
BHblH TOprORblMTj yCAOBIHMl, 6 y 4 yT'b
npHHHTbl H KaKT> He3flKOHHblfl 0 y 4 yTl» OT- I 
BeprnyTbi.

Ha KOHeUT. o&XHBAfieTcn, w to  t o t *  3a 
K'BM'b octhHeTCH n o A p n A ^  Ha TopraxT., oofl- j 
3aH*b TOTHacb nocAii  y T B e p » 4 eHiH c h x *  Top* 4 
roBX, npe.icTaBHTb bt> bm4'B nocTOHHHaro 
3aA oia  cyM.vy THCHHa uiecTbcoTT* nfiTb4e* • 
c h t t  neTbipe py6. cep .  BKAionaH b *  t o  Bpe* | 
MeHHblH 3BAOI*, H HTO TopTOBblH yCAOBIfl, |
6 y 4 yT*b npezi*hBAeww ae^aio iu iiM *. b*  BoeH- j 
 t t  ............    n T /i-tłP H in  I’vfipnHCKaro .

J  (A J  I x> i i u n ^ c n u / i v . > ..........  _ -
H o - I I o ^ H i i e i i c K O M T ,  O T A ' E ^ e H i n  IyGepHCKaro 
r i p a n ^ e n i R  e » e 4 H e B H0  c l  9 n a c o B T ,  y Tp a ,  4 0  

3 43COBT, n o  n 0 4 y 4 H H ,  3 a  HCK,IK>HCHieMT> 
BocKpecHbiiT, n  npa34HHHHbixT. 4 n e n .  

r. K 8 4 H U 1 T , ,  MapTa 8 4 HR 1869 r o 4 a .
) — 3  C o b S t b m k t , ,  3 a u a 4 3 K i n .

$ o p M a  o G l R B . x e H i f l .
B c / . t A C T B i e  o o i R B / i c H i n  K a . m n i c K a r o  F y -  

6e  p B C K r r o  r i p a n ^ e H i e ,  oxT> . . .  M > p T » c e r o
r o 4 » aa K ................ o n y G - i H K o B a H H s r o  bt, ra-
3e T a x T ) ,  chm t, o ó i H B a a K i  m x o  n p H H R M a r o  Ha 
ce6n nocTtBK y mmepia^oBT, n  Bemeii, H y*- 
HblXT. 4-1H e Ó M y H 4 HpO I<aHiH I IH S .H 1 l b  HH- 
HOBI 3eMeK0ft C xpaw n Ka.uimcKOM rybep- 
H in, bt> 03naHeHH0Mi in> noaiHHyTOMT, oot>- 
HBaenin KoaH H ecTBt, 3a  óóm yio  cjM.'iy (nu- 
c a i b nponnchK>), n o 4 Beprancb acB an, oóh-
3 8 H H I  Cl  HMT,, H 3 flCHeHHblMT, BT, TO p i  O BblXT, 
y C 4 0 B i « X T . ,  K o x o p b l f l  M b l  C b  TOHH OCTB 113- 
B - tC T H b l .

/ l o K a a a T e . i b C T i i o  N .  K a 3 i i a li e  H C T H a  H a  
n p c 4 c T a i i / i e H n b i i i  B p e M e H B b i f i  3a . : o i b  B b  . .

p y G .  i n p o i l H C h K ) )  .....................................................................  n P H

c e s i b  n p n a a r a i o .
J ( o K a 3a T e ^ b C T B O  c i e ,  f i b  c a y s a b  o T C T y -  

n a e H i H  o T b  T o p r o b b ,  c a .M b  n o . i y o y  o f i p a T H o .
M tc to  n o c x c H H H a x o  * H T e 4 b c T i i a  M o e r o  

B b  I S .  ( i i a r i H c a  r b  h s tk o  r o p o 4 b ,  v - i n n y ,  By- 
M e p b  4 o w a ,  H H c a r ,  a n a  11 4>aMH,iiK)).

m e p C T H K H X b  I lH X O K b  4 0 alK HS GblXb  TEKOSB, 
HToóbi na n p o T H * e » i a  - l -ń  . i i ib ih  mo*ho^6w-  
.10 yKyi3 4 MBaTb pHACMb O lb  2-Xb 4 0  3-Xb  
HHTOKb, HbCKO/IhKO CKpyneHBblXb 11 H3T8- 
HyTbUb n p  11 MCHbiTaniil.

T o p r b  B 3 y c T H h l 0 ,  C O B O K JH H O  C b  3 a n e 4 a -  
T a B H b iM M .  ‘ 6 b H B 4 e H i « . « M  , 0 K O H H » T e 4 b B H f t ,  
G e i b  n t  p e r o p a i K . n , H a 3H a H 8eTCH 3 i  M a p x a  
(12 A i p - B i H j  1869 r . ,  h c  n o 3 « e  11 > i o c c B b  
y T  : fl,  K 0148  u  n p e K p a T H T C H  n p i e w b  j a n t . Li a -  
x a H H H X b  o ó b H B . i e H i n .  9 x n  o ó l  I iII. 1- Hi>i c b  
n 0 4 HHCTKSM H 11 n o n p a B K 8 M M ,  H 8 4 4 e J K a -  
m n w b  0 0 p a 3 0 . v i b ,  He  o r o B O p e H H b l M I i ,  C b  0 -  
G o a a s M e w i e M b  n b h b i  n i n > j  a .MH, a  H e  n p o n a -  
c b i o  u  0001' m e  He y 4 0 B x e T B o p m o m i H  B b  
He M b  4  n  Go n p a B H . i a M b ,  y K a a a w B b i M b  H b
1909 .  191 0  u  1912 c t .  I 4. X tom  a CB©4a 
r p a * 4 aKCKMX'b 3 afvOHOBT> H 3 4 a w i f t  1857  r.,
UO HT yTCH H e  4 -B H C T B H T e A b B b IM H .

Ka»i4biŁi iK e iatom in  npnHHTb y s e c r i e  Bb 
T opraxb ,  4o , ia .eH b npe4CTaBHTb 3a . iorb  Bb 
2 0 %  Toń cyMMM, 3 a  KoTopyro n p eA n o^ a-  
r a e x b  npiiHBTb Ha ceóa  nocxaaKy h h t o k ł .  
B b  3a , iorb  4 o n y c K 8 K>TCR HaiilHHbin 4 e H b r a ,  

npoueHTHHH G yn an i ,  npHHHMaeMbm no 1 1 0 4 - 
pf l4»Mb B a e n H a r o  B b 4 0 MCTna u biio .ih-e  
b/iaroBa4e.'KHoe iieABiliBHMoe HMVitecTuo cb  
ycxaHOB.ieHHKiMil o He.vtb CBH4'ExeibCTBa-  
mh. A’c toB ia  nocxaBKB u  o&pa3eub lu e p c x a -  
BblXb HHTOKb MOJKHO B.llAtXb Bb y n p a B 4 6 -

F. Bepuia fia ,  MapTa 7 J H R  1869  ro.ia .
ripauHTe/ib 4 b . i b  BapuiaBCKaro 

OKpyjfiiiaro ApTH.iep iiicKaro y n p a B 4 e Bifi,  
COMOBb.

3 a  C x a p m a r o  A A b fO T a H T a .
3— 3 U ixaG c b -K an H T aifb , CepeópHKOBb.

cji tę d ą c y c h , Die m ogą być z s ło io c e  c u k ie r ­
nie kaw iarn ie , restau rac je , szyck i p i« a  ■wó­
dek , sk łady wyrobów chem icznych i Ą tn y eh
m aterja łów  laiw p palnych , j a k  ciem niej za ­
k ład y  u trzym ujące  w a rsz ta t,.

L icy tac ja  na w ynajęcie  powyższych łi t a l i ,  
odbyw ać się będzie  kolejno  tym  samym po­
rządk iem , ja k im  lokale  rzeczone w obw ieszczę- 
niu n in iejszem  są z«nmieszczone.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie b ę d ą ­
cej licy tac ji, są do p rze jrzen ia  w biurze d y r e ­
kcji T eatrów , każd  .dziennic od godziny 10-ej 
z ra n a  do 1 ej z południa, wyjąwszy dni św ią­
tecznych i niedzielnych.

W arszaw a d . 25 L utego  (9 M arca) 186" r.
Prezes

D yrekcji Rządow ej Teatrów  W arszaw skich , 
S zam le ian  Dworu 

Jego  C e .a rs t ie j  i lo śc i, Mucbanow.
3— 3 S ek re ta rz  D y rek c ji, Goślicki.

Teatrów

V. D. 1767. TlpiWAtvie X I Dupy?a 
Uiymeu, CoaGwemn.

O ób H B 4 f le x b ,  hto  27  M apT a  ( S A n p b . i a )
Bb 4 BHH»AUaTb HilCOllb nO/l)’4HH npoB 3B e-  
ąeiibi óy/i) 'Tb nb oGipcMb npecyTCTBiH U p a -  
B iPHiR 'n m inus  n r c p e j c T i iO M b  oóbHH.ieHiH
T r p r i i ,  a 31 M apTa (12 A n p b . t R )  n b  a b -Eh s a - 
uaTb n a r o i  b  nonv4H H  n e p e T o p m K s .  Ha n o -  
CTaaKy o 6 « y H 4 R P '  BKit 4-tR 2 2 cT opom efi  n p n
ABrycTOBCKOMb K e n a / b ,  n a n n H a s  o i b  c j m -
Mbi 357 p- 50 k.

y liina w e.ta iom ie  ncTyniiTfc Bb T opb c o s -  
38HH np ii OÓbftlMeHiH HenHCaHŁlOMb na o - ; 
ÓHKHoneHBOH repócBOH Óy.v.-rb npe4C Ta- ‘ 
BHTh CBH4 'ETezn,CTB0  Ha ToproB/lW, 11 38-  
Zioib p8BH8Kimifics v 3 H8CTH BbimeOSHaHeH-
HOM cyMMH 8 h veh Ro 100 pyf>4ew. ,

3 a z i o i b  MomeTb GbiTb npe4CT 8B 4eH b  Ha-  J 
ahmhbimm 4 e H ir avM mam Kpe4 MTHWMH 6y- ■ 
MaraMM, cnMTafl TaKoBbiH n o  Kypcy o n p e 4 ,B -  
4€HH0My A4H KawA of t  6 y « a r n  M iiH iicTep-
CTBOMb <I>HHaHCOBb.

rKeaaioutie ToproBaTbCH MOryTb effieAHe-
BHO 38 HCK4WHeHieMb np834HHHHbIXb H T8-
6e4bHbixb 4 Hefi, cb 9  HacoBb yxpa 40 3  
necoBb no noayAHH, HiiTaTB h cniicbiBaTb 
KoniH) c b  n p e 4 » a p H T e 4 b H b i i b  yc40Biii Bb 
XoasficTBeHHOMb OTAbaeHin npaR4enis Al 
O s p y r a  l lyT ef l  C o oó in .ep is .

F. BapuiaBa, 1 (13) MapTa 186J ro4a. 
HanaabHiiKb OKpyra, 

reHepaab-yieHTCHaiiTb, UlyóepcKifi. 
HanaabHHKb KaHueaspiii,

2__2  EeBCBeHH.

i

O n p y K n o e  A p m u A e p iu c K o e  
y n p a » A e n te . '

BapuiaBCKoe O K p y » H o e  ApTH.iepificKoe  
J 'np aB,ieHie BBi3 i,iBaeTb ® e 4 aH)iHiixb npH- 
HBTh ii a ceÓH nocTapKy Bb BapuiancKyro  
K p b n o cT i iy io  ApTH/iepiro cTa n y 4 b  c b p b i i b
lUepCTSHWXb HllXOKb, KOTOpHH AOHJBHH 
6 k t ł ,  no BO3MOWHOCTH,O4HHaKOB0HTO4mH-
BH, Ge3 b y 3 4 0 Bb H 4 4 HHIiarO BOpea II 33- 
KAIOHaTŁ Bb COG-E OTb T peib  4 0  s e T H p e x b  
n n s 4 eii; bm EctE  c b  Tb.Mb o h e  4 0 4 WHM
6 b!Tb KpbllKH Ha CTO.lbKO, HTOGhi KOHellb 
HHTKH, 4 4 HH0 K) Bb 1 Spil i. ,  J1 0 t b  B b lA e p -  
HiaTb r p y 3 b  iie M ew te  4 ’/2 <1' ) HT-i TO/iuiHBa

N .  D .  1931.

N. D . 1681. D yreK ga R ządow a
W arszaw skich . t

P odaje  do pow szechnej w iadom ości, iż w b iu ­
rze  D y iek c ji T eatrów , w G m achu T eatrów  
pom ieszczonem , odbywać się będzie  licv tac ja  
głośna in p lus, n a  w ynajęcie od dn ia  19 C zer­
wca ( i  L ipca) 1869 ro k u  m ieszkań w zabudo- ■ 
w aniach T eatrów  Warsza_wskich.

L icy tac ja  ta  rozpocznie się dnia 20 M arca 
(1 K w ietnia) r. b i z w yjątk iem  Diedziel i św iąt 
u roczystych , odbywać się będzie w dnie n a ­
stępne od godziny l l  z ran a  do 1 z południa, 
aż do zupełnego  w ydzierżaw ienia w szystk ich  
lokalów.

L okale k tó re  przez, licy tac ję  wydzierżawione 
bedą, są następujące:

I  W oficvnie od ulicy N ow o-Senatorskiej
N r. 476o.

a) W an treso lach :
Dwa pokoje z kuchnią i piw nicą, pod N r. 

11, cena roczna rs. 152 kop. 50.^
D w a pokoje z piw nicą, pod N r. 12, cena ro ­

czna rs. 98 k. 50.
Je d en  pokój z piw nicą, pod N r. Ib , cena ro ­

czna rs. 61. '
D w a pokoje (z k tó ry ch  je d e n  przegrodzony) 

z piw nicą, pod N r. 14, cena  roczna rs. 143.
T rzy pokoje w iększe i jed en  m ały, z k u ­

chn ią  i piw nicą, pod N-rem 15, cena  roczna 
r s .  272.

b) Na 1-em  p iętrze.
T rzy  pokoje z  kuchnią  i piwnicą, pod Nr. 16, ’ 

cena roczna rs. 331 k. 50.
T rzv  pokoje w iększe, je d e n  m ały , kuchnia  

i sp iża rn ia  w k o ry ta rżn , o raz piw nica, pod Nr. 
17! cena roczoa rs. 380. . . .

D wa pokuje z  kuchnią  i piw nicą, pod 2Hr. 
17a, cena roczna rs. 201 k. 15.

P ięć  pokoi, kuchnia, izb ^ d la  służących i pi* 
wnica, pod N r. 1S, cena roczna rs. 610.

c) N a 2-em  piętrze.
Dwa pokoje i p iw aica, pod Nr. 23, cen a  ro ­

czna rs. 133.
D w a pokoje, pod N r. 24, cena roczna rsr .

18 6  kop. 50.  . . .  , v-
Trzy pokoje  z kuchnią  i piwnicą,  pod Nr.

2 5 , cena roczna rs. 320.
II. W  oficynie od ulipy Wierzbowej  

N r. 474. 
a) W antresoli:

P ięć  pokoi z kuchnią  i piwnicą, pod N r. 13,
cena roczna rs. 230.

b) N a  2-em  p ię trze .
T rzy  pokoje z kuchnią i piw nicą, pod N r. 

21, cena  roczna rs. 301.
Dwie izby z piwnicą, pod N r. - i ,  cena ro ­

czna rs. 95 k. 50.
T erm in  trw an ia  k o n tra k tu  najm u oznaczony 

jes t trzv  le tn i, poczynając od dnia 19 Czerwca 
( l  L ipca) 1869 rok u , do d. 19 Czerwca (1 L ip ­
ca) 1872 r .  . . ,

L ic v ta c ja  o d b y w a ć  s ię  będz ie  na k ażdy  od-  
dzi e lń ie  lokal ,  g ło śna  in plus, poczynając od 
cen wyżej oznaczonych.  , .

P rzystęp ujący  do lic y ta c ji n a  w yd z ierża ­
w ienie k ażdego  z powyższych lok a low ,  p o w i­
n ien z łożvć  kw it  B a n k u  P o l sk ieg o ,  na  depo­
now ane w n im  vadiu m w gotowiźm e wyro-
w nyw ające ’/« c8n Iokalu d 0  J !Cł '; a '
cji podanej. Osoby p rzystępu jące  do l ic y ta ­
cji, pob ierające p łace  z funduszów tea tra ln y ch , 
p rzynajm nie j połowie ceny dzierżaw nej w yró- 
w nyw ające, uw olnione są od sk ład an ia  v a -

"w "lokalach  przedm iotem  n in iejsze j licy ta-

N. D. 1726 haAUmcKoe X in / iu o e  
SnpaeAenie .

H a OĘHOBaHiH yK»3a KaaaniCKaro I  y6epH- 
CKaro IIpaB aeH is OTb 17 tbenpajia c. r. s a  Ne 
1117 npejnucH B aio  MarucTpaTawb h bob- 
Ta.Mb TMIIHb, oCbaBHTb IKHTeJIHMb, HTO 25
M apTa (6  A n p b a a )  1869 r .  Bb l2  nacoBb y- 
Tpa, CpsyTb npoH3BOsnTca T opra Eb ybaR- 
H onb y n p aB aem a , Ha nponsBO«CTEO p a G c r b  
no peMOHTHpOBKb m occekB bixb ROporb 2-0 
pa3psR a, a  aiieHHo: H3b KaiiHina Bb K om inb  
h  H3b ro p o ja  CTaBHiiiHHa Bb TaMOaHio T p o - 
R3HUIKO, BOoGme Ha npoTH®eBiH 3 5 %  sepc-T b.

T o p ra  HaHHyTCH OTb cy mmw 3 ,298 pyG. 
50V 2 koh. nocpe*CTBOMb oneHaTaHHhixb «e- 
K xapania (in m in u s), mejiaioiirie n p acT y n arb
Kb TopraM b o6bH3aHM nhirn.cfi Eb 03HaveH- 
HblS epOKb Cb SliTOrOMT) paBHHlOIllHKICH */, q 
HaCTH BHine nponacaBHoił cyMHBi hbhho, buh  
npacjiaT b no noHTh ReKM paniio (Baate noita- 
3 aHH0 ii to p in u )  BsikcTls cb  KBHxaHiiieio EHe- 
ceBHaro 3ajiora, b i  o rh o  n 3 t  FopoRCKaxb a- 
4H KaseHHMxx K aaH aieficTbb, KOTOpriś iie 
y  r  e 11 ik u b :ao m e ii y  c a n p a  T o p rax b , . T oxnacb 
ó y je r b  B osnpam eab , yRepataBaiomeaycH s e  
GyRexb saRepmaRb Cb obasaHHOCTiio nm-oji- 
H enis OHaro ro  %  Hacxa onpeRtJieBHołi cmk- 
to io  cyMxiu, ro  BpeMeiia yTBepaiReHia np-ieao 
CRaTOHHaro npoTOKOJia npoa3BeReHr:bixf> p a -  
COTb.

j(eK Jsp ap in  ROJaiHH G k t ł  nncaH u peTKO 
6e3b BCKKHXb nORHHCTOEb. ToprOEKH KOH- 
rhirih, MopyTb G ł i t ł  pa3CM0TptHbi enieRneBHO 
Bb yt8RHOM.b y iijia iije n in , HCKRionaa Bocispe- 
c.eHiH u TaCejibHLixb RHeB.

K a.nm ib  rrh 24 iPeBpajiK 1869 roRa. 
y*3RHHft HanajIbBHKb, ( . , .  . . )

3a IlHSHHepb, IleHbKOECKik.
H eKjapauiH .

BcjrkRCTBie oG basaesiH  HanaibBHKa Ka- 
jiBinCKaro y isR a  OTb ipeEpajia c. r. s a
Ne BHMb 06a3bIBai0Cb, IjpOHSBXCTH pa-
COTbl no peMOHTHpOEKTl KIOCCefiHHXb ROpOTb 
n ab  ropoRa K ajrania rib Kom iHb a n sb  ro p o - 
Ra CTaBHllIHHa Bb TaMOSHIO rpORsnuiKO
3 a  oGxnyio cynimy N- N. n a  meHfee oxb  aa- 

; 3 HaHeHH0 8  CyMMbI N. N.
K.BUTaHuiio K a 3 HaHeftcTBa N. N . na  eh o -  

' ceKHbifi s a a o rb  329 p. npnjiaraio. 
j Hms h »aM0Jiia.

IIpoasHBaio Eb ropoR b N . N. hjih. RepeBHK
S N . N . .
( Bb ropORb N . N- HHCJia h z n a  N . N . 1869 r . 

2  3 (nORiiacb)

S . D . 1727. K o A u m c w e  J 7/ć 3 /i« c c  
ynpaeAenie.

H a ocHOBaHiH y n a3 a  KajHiiicKaro TyCepH- 
ck a ro  llpaBJieHiH OTb 17 'h e n p a ja  c. r .  3a JVE 
1117, npeRnncMEaio MarncTpaTaHb h eoS- 
TaMb THHHb, oflbHEiRTb BtHTejraMb, HTO ’ 25 
M apxa (6 A n p b Jis )  1869 r . F.b 11 nacOBb y- 
Tpa, 6yRYTb npOH3BORHTCS TOpm Eb yb3R- 
HOMb YnpaBJieBiH Ha npoHSBORCTEO paCoTb 
no nocTpofiKb mocceilHofi R opora 2-0 p aap s-  
Ra, H3b ropoRa K aau m a  Bb BexioHb, n a  npo- 
THKeHilO l ‘/ 5 BepCTb.

T o p rn  HaHHyTCH o tt*  cywmh o,4U i p ^ o . oo 
non . HOcpe^CTBOMTx oneaaiaKHbixT* ^eKJtapa* 
Hi a i n  m in u s \  HteJiaiomie npucTyuETb k *  
TopraM *, oÓHsaHM h b h t lc h  bt> osHaueHHWH 
cpoKb c-b saxoroM b par,HaiomnMc« */to 'lacTK 
Bbime nponncaHHofi cymMbi jihheo, z jm  c p a -  
cjiaTb no noHTt RpKaspapiio (H B » e  noRa3aH- 
BOfi ftpM H ) BMbĆTb Cb KEBTaHuieiC BHeceH- 
Haro 3 a3 0 ra , Bb o rh o  n ab  ropORCKMXb, h r e  
KaseBHHXb KaaHanekcTBb, KOToptik iieyRep- 
HJHEaiorneMycH npn  T O prax*, TCT4acT> oy-
ReTb B03B]3arueBb, yRepffiiiEaioinesiyca me 6y-
neTb 3 aRepasaHb cb  oOnsaHiiocTiK) nonojiH e-
H1H 0H3T0 RO %  HUCTB OCpeRbJieHHOłł CllbTOIO 
RO BpexieHH yTBejukrchIh -npieiao CRaTOHBaro 
npOTOKOia nponsEeReHnhixb paG oxb.

lieK jap an ii: r o r s h b i  GbiTb c h c q h h  weTKO 
5 e g b  BCHKHXb nO R H B CTO K b. T o p r O E K H  KOH- 
R H niH , I I O r y T b  6 HTb p a c t iO T p e H M  E b  yb3R- 
B O M b Y n p a B J ie H iH , H C K ju o x aH  E O c ic p e c e H in  R  
xaOeRHUXb RHeft.

K a ra u ib  r h s .24  (leE pajia  1869  roRa. 
yt3RHblfi HaHa.TbHJTKb, ( , . . . )

I IcE eB e p b , ( ................. )
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H eŁ iapuu ia .
BcjLfejcTBie oÓT.BBJi«5Hia Ha^a^bHHKa K a- 

jiaaicK aro y ^ sjia  o t t > (beBpajiH c. r . sa
K r. cann> o6a3UBaK>Ci., uposi3BeCTii pa-
fiOTŁt no noCTpofifrfi inocce H3T> ropoja Kann- ; 
m a Ha npocTpaHCTBfi 1 */2 BepcTh 3a cynuj' 
N . N . HM  MeHte OTT, 03HaieHH0ll CyMMM O !
N  N. *

KBHTaaniro Ka3Ha<jeScTBa K. N . Ha BHeceH- 
h u S cajtorm 34 1  p y ó

I l« a  u 3anKJii3. i
l lp o sH B a io  bt> rop oąE  N - N . h m  jepeBHH ; 

N - N . >
b t. to p o s i ł  N  K. n a c ja  h Mna K . N . 1 8 6 9  r . t 
3 — 3  ( h o a m c b )  j

N .  D .  1697.  IlaeH H oecK oe A v e n u e  
y n p a u .  te u ie . 

O Bii.i.i.'HTa bo Bceoóuiee ceK A^Hie ,  h t o  
ucB.V-T.i *; o p e j n u c a f l i  B 4»HHaHcosaro i  iipa 
ercenin  ott* 3 4>enpaaH c. r. 33 N- 737 /397 -  
n p o s !3 B 0 4 H r c H ó y 4 y T t  ny&AHHHbie ToprH a u-  
M e a a o 2  ( 1 4 )  AnplMH o. r. bt, 10 HacoBT, yrpa  
8B  K a a p e^ a p in  BoiiTa Pmhhm IlaeHSHo b e  r. 
naeHHHB na n p 0 4 » * y  óype-loMHaro AepeBa 
H a S o j H ią a r o ca  s i  SA'SuiHeMi. zmeHHHecTBn 
H3-o m S c a w i B  ynacTKOBB:

l .  MaKoBHcKa.
O s p y r B  1, CE OipSHOHHOH CVMMH 8 8  p. 7 K.

, .  II „  V 131 „  2 4  „
„  m  „  1 5 6  6 2

IV  „ „  12 „  6 2  „
2 .  n e s a p w .

O k OSTu I,  C i  OlfBllOHHOSl CVHHbl 1 p. 4 6  K.
.. II 13  „  97  „

3.  yiymaHOBHtta.
O x p y r i .  I, Cb o ivB h oh h oh  cywMM 3 1  p. 2 2  k.  

, ,  II „  21  „  6 4  „
4.  Kpyn/iHHE.

O a p y r b  II, ci.  o ip bh sh hoh  cyMMW 10 p. 2 2  k . 
„  III „  ti 3  , ,  61  , ,

5.  B h c t k s .
O K p y r i .  I I ,  CŁ OlfEHOUHBH OyMMM 14 p .  8 4  K. 

. III „  „  16 „  7 „
6.  PecT apweB i.

O s p v r E  I. c i ,  oitEhohhoh cyMMM 19 p. 9 5  k . 
„  II „  „  13 „  23  „
„ I I I  „  6 ,, 36*/j  „

IV , .  „  5 „  9 9 ' / ,  „
7.  /Kar.iHHbi.

Oscpyri ,  I, c i .  o ł j S h o h h o h  cvmmw 26  p. 4 8  k.  
U i ,  4  i. 58  >.

. ,  IH , ,  ,j 11 i- 3 ,,
„ I V  „ „  6 ,i  75  / a »

8 .  K.iw ckh
O s p y r t ,  I, c i ,  oipSHOHHoil c y « * M  96  , ,  18  k .

, .  II „  , ,  3 2  „  l4 ' / a i t
„ I H  „  23  , ,  54  K

9. IjHCOBE.
O s p y f B  I, CT. OITŁHOBHOH cy.HMBJ 116 p. 5 K. 

. ,  II „  i ,  5 2  „ 31 „

. .  III „  , .  3  „  3 4  „
„  I V  „  „  7 „  1 „

1 0  JlpoÓHKH.
0 « p y r i>  I, cb  o i iS H osH oi i  cyiHHbi 17 p. 8 4  k.'

„ I I  „  „  2 3 , ,  53  , ,
, ,  IH „  ,. 5 6  „ 9 '  „

l i  3aioHHKSJ.
O s p y r i ,  I, ci> oubHOHHoń cyM.«w 56  p. 25  k . 

II „  „  4 ,, 6 0 , ,
, .  III „  ' „  14 „  26  k .

l i p o a a w b  Bbnue n»HM9HuBaKHaro óype. io -  
MHar.o 4 e p e a a  óy4 e r Ł  npoH3B0 4 HThCfl no  
K aw 4 0 Mi> o u p y i®  otaE/UjHO, *ezaH >m iń  
n p a c r y n H T b  k e  ToprauE  j o . m e m  npeA-
eraBHTb 3a40fl>  paBHHH>miHCH Vio uaCTH
cyMjisi HCHHcaeHHoH 3a Ksmnfaui o s p y r i ,  b i , 
y s a c i K  d .

T op roab ia  ycnoBiH ase^ a iom ie  MoryTŁ 
pa3CMaxpKBa7b ai> K aH peaapiH  naeBHoBCKa 
r o -InCHaro y n p a B ie a iH  eJK04 hcbho 3a sic- 
KafOHSHie-vi, Taóe.ibHWSi, H npa34HHHHHH,  
4H «ń a 5ypeaoMhi bt> ynoM BHyTKłi ,  oKpy-  
r a n ,  np o ja B a eM w e  jK e. iaw m ie  M o r y n ,  bh 
4'Bte  Ha m'Ect'E n o  yKa3aH i»  H tcH oń  
cxp a*S !

4 -ep. ,Ia43HKi>, 21  <t3apa,ia  1869  r.
CrapujiH H a4 /i'BCHHHiH,

3 — 3 ,IHTTepMaHH!>.

S .  D .  1895 .  K a p n o e e i fn o e  A V c u o e  
S n p a sA e H ie -

OÓbHB/lHeTCfl, 4T0 Ha OCHO BaHiH n p e 4 n n -  
caHin  itH naH coB aro > n p a B /ien in  Bi, U a p -  
c t b s  noHbcKoiKi, o n ,  3  c tesp a3H  c .  r. 38 K . 
1 4 5 6 /6 2 9  Ha3HaneHo Ha 3  (15 Anpfcdfl c . r. b i, 
lO n a co B b  yTpa b i, KaH Ueaapin HTCHHBecTBa 
bt> 4 e p . / l a H M  BeaH Kie np oH 3B04 CTBo ra a -  
e H w n , T op roB i, (in  p lu8) Ha n p 0 4 a * y  a s c a  
c »  a sco c sK O B i, Ha3Ha4eHHbi5ti> Ha 1 8 6 9  r.,
oaHHHaH o T b  01CEH04H0Ł! cyMiibi o a a r o  a
m i ę s n o :

C b  4 3 4 H  M aA ouibiue, N . 14 , HaHHBaH Top- 
r ii c b  24 1  p. 9 2  K on.

Cb 4«4H M a a o iu w u e , N .  9 ,  H 8 4 H H 3 H  t o P -

ch  c b  6 8  p- 61  k.
Cb 434H B o H o B H U e ,  N . 9 , H 3 4 n « a a  T o p r u

c b  38  p. i3  K-
Cb n a a n  Cep6oBHL(e, N. 9 ,  H a 4 n a a a  T o p ra

c b  147 P- 2 4 '/s  h .
C b  4 3 4 H  U lb iu O B H u e ,  N . 3, HaHHHaa T o p -  

rjj c b , l 8 3  p. 4 0  k.
C b  4 3 H H  > H beB b, K - 2 l ,  a a 4 H H 3 H  T O p i H

Cb 9 0  P 9 5  s .  
C b a a 4 H y H b e 3 b ,  N .  28,  H a n i i H a s  T o p r a  

c b  390  p. 95  K.
JaaCTByiom ie  Bb T o p r a ib  4oa®HW n p e 4 -

CTaBHTb a a a o r b  paBHatomiiicH '/io 4acTH 
croHMucTH a b  ca.  

rio4poÓHbiH ycaoBin ToproBb M o ry ib  ó w t ł  
pascM oT pb ih: Bb - I b c  lOMb id p a i ia eH iH  bo  
B C r f K O e  B p  J  M H, 3 3  V'C K K O B C H i e M b  npal.JHMH- 
H b i i i  w Taó- lbHMib  4 Heń; a b c b  cay.K Hre-  
a i i  i b c B b i e  m e a a m m H M b  n " K a * y T b :  

B b y l in a ib ,  ó \ l a o r a  1-69  ra4 a.
2 — 3 Ba4acCH biń, /lh iu a> aab 4b .

N. D. 1893. HauaAbuuKb 3anu,\M,azu 
ropnazn  0Kpu?a.

H acro> iu (ev tb  o o b n a a n e t c a  po  B ce o ó m e e  
e B b j b H i e ,  4 1 0  Bb K aH U -;a H p iw  1’c p H a r o  
J n p a e a e H ia  Bb 4oM ÓpoBb 2  ( 1 4 )  A u p b a f l  
c .  r .  ó y 4 y r b  n p oH 3B o4H T bc«  n y óaH 4H bie  
T o p r n  no c p en cT B O M b  one 4aT a H H bixb  o 6 b f l -  
BaeHifi Ha n o c T a a s y  Bb tcm oh ih  1 8 6 9  r 0 4 a 
p a a H a ro  c o p T a  4 0 co K b  H a a n a a K o B b  a  H- 
MeHHo:

1 - ń T o p r b  Bb łO a a c o B b  y t p ,  Ha uocraBK y  
Bb ^oitópoBCMH OkpymHbiń MaraaHHb 4 0 - 
C0 Kb pa3H biib  copTOBb u  p a3M bp o»b  Ha 
cywMy 5 ,0 9 3  p y 6 a a .

2 - h  T o p rb  Bb I I  4a c o B b  yTpa Ha no cT aa -  
Ky paauaro p o 4 a HanMakOBb.

■a) Bb 4 ° M6poBCKia OKpymHHH Mara3HHb 
Ha cy.viviy 4 98  pyó. 8 3  Kon

ó )  Bb  Mara3HHb IlaHKOBCkaro 0 r 4 b a a  
Ha cyMMy 10 pyó .  20  Kon.

/K eaaiom is i  B3HTb n o . i p a 4 b  oóflaaHb Ha 
n o a b  4aca  4 0  H s a a n a  ToproBb n p e 4 CiaBH rb 
oóbHBaeme Ha rep óoaoil  óyM arb 30-Koii"Ee4-  
Haro 4 0 CToHHCtBa Han.ic»HHoe n o  yKa3aH-  
Hoń ^ opw B  Bb T o p r o a b i ib  ycaoBiHKb c b  
n p n a o w e H ie M b  4 e H e i b .

Kb 1-My Topry «a aa 4 iy.Mb 5 1 0  p y ó a e ń  u  
Ha H34ep!KKH no oóbHB^eHiH 12 pyó/ień .

Kb 2-.\iy T o p r y  Ha a a 4 \ y M b  50  p. c. H Ha 
H34ep!KK.H no  OÓbHB^eHlH 1 p.  Cep.

O ó b H B ^ e H i a  no4aHaeMbiH n p H C T y n a r o m w -  
MH K b  T o p r a M b ,  404» H b I  ÓblT b H a n H C S H W  
4 e T K o ,  6 e 3 b  n e p e n e p T o K b  H m  4 o ó a B ^ e H i H ,  
HÓo n o 4 a H i i b i e  h «  n o  y k a 3 a H H o ń  « o p v r £  H 
He B b  o ó o a a a H e H B M H  c p o K b  n p i iH H » ia e .v ib i  
He ó y 4 y T b .

y e a o B i a  Ha K a k i isb  ToprH b t h  ó y a y T b  
npOH3B04HThCH HOjpoÓHO UOKa 3 blBaWUp H 
u b i i y  H3 BCHkiti p o 4 b  nocraoKM 4oCoKb H 
HonM.IKOBb KaKb' paBHO U KOTHsecrao o-  
Hbiib ,  M o r y ib  ÓMTb npocMaTpHaaeMhi eJKe- 
4  1 eBHO BO BpeMH KaHUeirtpCKllXb 33HHriń  
Bb TopHowb 4enapra*ieHT-B Bb B a p m a a b  H 
Bb I OpHOMb ynpaBTBHiH Bb 4 0M0P IB'® Hc* 
K.!H)4aH npa34HW4HbUb H TOpitteeTBeHilbllb 
4 « e H .

B b / J o ^ ó p o B b ,  4 (16 ) M a p r a  1869 r o 4 a.  
2— ó a. 4 . 1’yóe.

N. D . 2 0 7 9 . P isa r z  I ry b u n a lu  C yw iln ego  
w W arszaw ie .

StosorfH ie do art. 6 8 2  K. P . S . w iadom o c z y ­
n i, iż na żądanie  M arcelego  K uterakiego o b y ­
w a te la , we wsi C zy3te O k ręgn  W araaawakim  
za m ieszk a łego , a za m ieszk a n ie  praw ne do 
te g o  ia tero su  i ca tego  p ostępow ania  gu b h asta -  
cy jn eg o  u M ieczy sła w a  W y r zy k o w sk ieg o , 
A dw okata  przy S ą d zie  A p elacyjn ym  K r ó le ­
stw a P o lsk ie g o  w W a rsza w ie  pod N r. 1 7 7 5  
za m ieszk a łeg o , obrane m a ją ceg o , w p o szu k i­
w aniu sum y rub. sr. 757  kop . 10 z procen tem
1 kosztam i od A n ton iego  B o rk o w sk ieg o  o b y ­
w a te la ,  w ła śc ic ie la  n ieruchom ości w W arsza­
w ie pod A r. 2461  po łożonej, tam że z a m ie sz k a ­
łe g o , pr tok u łem  W ła d y s ła w a  P o p ła w sk ieg o  
K om ornika przy T ryb u n aie  tu te jszy m , w d n iu
2  (1 4 )  M arca 1868 r. sp orząd zon ym , w d ro ­
d ze  sądow ej przym uszonego w yw łaszczen ia  
za ję tą  i zaaresztow aną zosta ła

N IE R U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy u licy  N o w o lip ie  pod N r . 
2461 w gm in ie  M agistratu  m iasta  W arszaw y  
w C yrkule  P o licy jn y m  5  i  6 ,  A d m in istra cy j­
n ym  4 , 5  i 6 , pod ju r isd y k cją  Sądu P o k o ju  
W y d zia łu  II , w  W arszaw ie, na gru n c ie  em fi- 
teu tyczn ym , z k tórego  o p ła ca  s ię  czyn szu  r o ­
czn ie  rubli p ięć  k op iejek  d z ie s ięć  p ołożona, 
praw em  w iasu ośc i do egzek w ow an ego  d łu żn ik a  
A n ton iego  B o rk o w sk ieg o  n a leżąca  i w tegoż  
p osiad an iu  zosta jąca , poszuk iw aną w ie rz y te l­
nością  h yp oteczn ie  oociążona , ogó ln ej r o z le ­
g ło ś c i  o k o ło  ło k c i kw adratow ych 2 1 0  obejm u-
jąca .

15 . Przybudow ania  drew niane z d e sek  g o n ­
tam i kryte , na kom órk i i sp iżarn ią  p r z e z n a ­
czon e. ,

16. O gród fiu k to w y , w k tórym  drzew ek  
owocow'ych rozm aitych  21 i k rzak i, ogro d zo ­
ny  j e s t  w c zę śc i sztach etam i w c zę śc i p ar­
kanem .

17 . O ficyna drew nian i go n ta m i k ry ta  z 
p rzystaw k ą  z k om in , m m urow anym .

18. A lta n k a  drew niana go n ta m i kryta .
W n ieruchom ości tej je ? t d ziew ięciu  lo ­

katorów, z im ion i n azw isk , oraz ilo ść  cen y  
najm u u iszcza jących , w ak cie  z a jęc ia  w ym ie­
n ion ych .

O b szern iejsze  o p isa n ie  pow yż za ję te j i za ­
aresztow anej n ieruchom ości znajd uje się  w a k ­
c ie  za jęcia  u sprzedażą  d y ry g u ją ceg o  M ieczy ła - 
w a W yrzyk ow sk iego , A d w ok ata  przy .Sądzie 
A p elacy jn ym  K rólestw a P o lsk ieg o  w W arsza ­
w ie p od  N r. 1 7 7 5  za m iesz k a łeg o , zaś zbiór  
objaśn ień  i w aru n k i sp rzed aży  w k an celarji T ry ­
bunału tu te jszeg o  w W yd zia le  I. z łożon e  p rzej­
rzan e być m egą .

Z ajęcie  w kop jach  doręczone:
1. JW . K alin stow i W itk ow sk iem u, P r e z y ­

d en tow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod  
N r. 3 8 7  urzęd ującem u, na ręce W in cen teg o  
K ęp iń sk ieg o , u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2 . K onstan tem u Ł ąck iem u , P isarzow i S ą ­
du P o k o ju  W ydziału  II , w W arszaw ie pod  
Nr. 79U urzęd ującem u, na  ręce w łasn e .

O budwom  d_ 2 0  M arca (1 K w ietn ia) 1868 r.
W niesiono do k s ię g i w ieczystej pow yż z a ­

ję te j  nier ichom ości w W arszaw ie d- 23  M arca  
(4  K w ietn ia) 186 8  r ., a w dniu d z is ie jszym  do 
k s ię g i zaaresztow ać  w k an celarji T ryb unału  
tu te jsze g o  na ten  c e l utrzym yw anej w p isan e zo­
s ta ło .

P ierw sz a  p u b lik acja  zbioru  ob ja śn ień  i w a ­
runków  sp rzed aży  od b ęd zie  s ię  na a u d jen cji 
jaw nej T ryb unału  C yw iln ego  w W arszaw ie, 
w W y d zia le  I. w m ie jscu  z w y k ły c h  p osied zeń  
p rzy  u lic y  D łu g ie j  pod N r. 5 4 9  o g o d z in ie  
l(J -ej z rana, dn ia  31  M aja (12  C zerw ca) 
1 8 6 8  r.

S p rzedażą  d yrygow ać będzie  M ieczysław  W y­
rzyk ow sk i, A d w ok at przy S ą d zie  A p e la cy j­
nym  K ró lestw a  P o ls k ie g o  w W arszaw ie, k tó ­
reg o  za m ieszk a n ie  je s t  w yżej w sk azan e.

W arszaw a, d. 6 ( 1 8 )  K w ietn ia  1868 r.
R adca D w oru , Z g ó rsk i.

W yw ieszono na ta b licy  w sa li ustępow ej 
T ryb unału  C y w iln eg o  w W arszaw ie.

W arszaw a dnia 6  (18 ) K w ie tn ia  1868 r.
R adca D w oru, Z g o rsk i.

P o odbyciu  w dn iach  3 1 ,M aja (1 2  C zerw ca)
1868 r . ,1 7  L u tego  ( i  M arca) i 3  (1 5 )  M arca
1869 roku, trzech  p u b lik a cji z b o r u  ob jaśn ień  
i w aru n k ów  sp rzed aży  pow yższej n ierucho­
m ości, T rybunał C yw iln y  w W arszaw ie w yro­
k iem  w dn iu  3  (1 5 /  M arca 186 9  r. zap ad łym , 
term in  do p rzygot .w aw czego  p rzysąd zen ia  n ie ­
ruchom ości N r. 2 4 6 l ,  w yzn a czy ł na d z ień  25  
M arca (6  K w ietn ia; 186 9  r. g o d z in ę  10  z runa, 
k tó ry  s ię  odb ęd zie  w m iejscu  zw y k ły ch  p o s ie ­
dzeń T rybunału  C yw tlnego w W arszaw ie w d o­
m u pod liczb ą  5 4 9  przy u licy  D łu g ie j.

P op iera jący  sprzedaż podał za  tę  n ieru ch o­
m ość rs. 1 ,5 0 0  i  od tej sum y licy tacją  w ter ­
m in ie  p rzygotow aw czego  p rzysąd zen ia  rozp o­
czyn ać  się bęozie . 

j W term inie zas o s ia te c z n e g o  p rzysąd zen ia  
rozpocznie s;ę od dw óch trzecich  czę śc i s z a ­
cunku tak są  b ie g ły c h  w yk ryć  s ię  m ającego .

W arszaw a d . 12 (2 4 j  M arca 1 8 6 9  r.
1 1 R adca D w oru , Z górsk i.

N a  gruncie tej n ieruchom ości, są n astęp u ­
ją c e  zabudowania:

1. D om  d rew niany parterow y gontam i k ry ­
ty , z kom inem  m urow anym .

2.  Przybud ow anie d esk am i ob ite  bez d a ­
chu , przeznaczone d la  Izrae litów  n a  k u czk i.

3 . Podw órko w c zę śc i brukowane.
4 . D rzew o k asztanow e.
5- S tu d n ia  cem brow ana z pom pą.
6 . O ficyna drew niana gon tam i k ryta  z d w o ­

m a kom inam i m urow anem i.
7 . P rzy sta w k a  drew niana z d esek  gon tam i 

kryta.
8 . O ficyna drew niana gon tam i k ry ta  o 

parterze i facja tk ach  z kom inem  m u row a­
nym .

9 . K om órka drew niana gontam i kryta .
10. P iem ek  do rąbania drzew a.
11. Podw órko drugie w czę śc i bru k o­

w ane.
12.  K om órka drew niana  gon tam i krvta .
13. Zabudowanie na kom órki p rzezn aczo ­

ne d esk am i i gon tam i kryte .
14. K loak i drew niane gon tam i kryte .

D. 2059. P is a r z  i r y b u n a lu  C yw ilnego  
w W arszaw ie

S tosow n ie do art. 682 K. P. S ., wiadomo  
czyni, iż  na żądanie A lbina R ad oszew sk iego  
vice-dyrektora wyznań w K rólestw ie P o l-  
skiem  i jego  m ałżonki L udw iki z  R adoszew - 
sk ich  R adoszew sk iej, w asysten cji i za  upo­
w ażnieniem  m ęża  czyn iącej, czy li obojga  
m ałżonków  R adoszew sk ich , w W arszaw ie  
pod N r. 779 zam ieszk ałych , a zam ieszk an ie  
prawne do tego in teresu  i ca łego  p o stęp ow a­
nia subkastacyjnego u Teodora L ąca iego  
Obrońcy p rzy W arszaw skich . epartam eu- 
tach R ząd zącego  Senatu  w W arszaw ie pod  
Nr. 1775 zam ieszk ałego  obrane m ających, w 
poszukiw aniu  sum y ogólnej rsr. 30,928 kop. 
47, z procent' m od dnia 1 L ip ca  1868 roku  
(z  m ożnością  potrącenia upłacouej listam i li-  
kw idacyjnem i sum y rsr. 1,800), oraz kosztów  
od L eopold  i-W ilchelm a dwóch im ion P atzer  
obyw atela, w łaściciela  dóbr R ogów , w P ow ie­
c ie  B rezińsk im  O ubernji P etrokow skiej p o­
łożon ych , tam że zam ieszk ałego , protokółem  
A ntoniego-O nufrego Szadkow skiego Komor­
nika przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a  
P olsk iego  z  dnia 10 (2 2 /, a w kontynuacji 11 
(23) i 12 (24) P aździern ika 1868 r. sp orzą ­
dzonym , w drodze sądowej przym uszonego  
w yw łaszczen ia , za jęte  i zaaresżtow ane zo­
sta ły

D O B R A  Z IE M S K I E ,
R ogów  z  p rzy leg łościam i M aryanów, dawniej 
w O kręgu B rezińskim , P ow iecie  R aw sk im , 
Gub. W arszaw skiej, teraz w Pow iecie  B reziń ­
skim  Gubernji P etrokow sk iej, pod jurisdyk­
c ją  Sądu P okoju  w B rezinach  w gm iuie Mro- 
ga-D olna parałji Jeżów  p o łożon a , prawem  
w łasn ości do egzekw ow anego d łu żn ika  L e o ­
polda-W ilhelm a P atzer  n a leżą ce , i w tegoż  
posiadaniu zostające , poszuk iw aną w ierzy­

te ln o śc ią  h yp oteczn ie obciążone, ogólnej roz 
le g ło śc i  ok oło  w łó k  45 m órg 8 po odtrącę  
niu teg o , co na rzez w łościan  w edle Najwy2' 
sz eg o  U kazu p rzesz ło , zaw ierające.

N a grunció tych dóbr są  n astępujące zabu­
dowania:

1. Wjazd do dworu przez bramę masi* 
m urow aną z  w ieżejam i d w u sk rzy d ło w em *  
sz tach etow em i, nad k tórą um ieszczony Je8« 
dzw onek m eta liczn y  z sznurem .

2. S tod oła  kam ieniem  polnym  podmuro­
w ana, m asiv murowana gontam i kryta, przy 
której je s t  m aneż okrągło  z  ceg ły  na wapn° 
obm urow any, gontam i kryty.

3 . S tod oła  m asiv m urow ana z maneże®  
czterokonnym  gontam i kryta, z m ło ck a rn ia 1 
sieczkarn ią , pod stod ołą  tą  je s t  piwnica.

4 Chlewy m asiv m urowane dachówką 
kryte

3. Spichrz m asiv murowany piętnffy>  
dachów ką kryty, pod którym  je s t  piw nica.

6. Szopa gontam i kryta
7. Zabudow anie dachów ką pokryte, *  

którem  tak je s t  urządzona, że  z  ty łu  na dole, 
jakby  su teryn a , je s t  h o len d ern ia . a u» 
w ierzchu są  sta jn ie  d la koni, przy zabudowa- 
niu tern je s t  urządzona pom pa drewniana, za 
pom ocą której j e s t  wydobywana gn ojów k a, 
k tóra w znosi s ię  na pola, przy budynku ty® 
na zew nątrz je s t  urządzona kadź w ielka *  
żelażn e ob ręcze do wyw ozów .

8. G orzeln ia  i  browar m asiv m u r o w a n e  
dachów ką kryte, z kom inem  murowanym.

9. Suszarnia  i drwalnia m asiv murowane 
dachów ką kryte, z kominem  murowanym.

10 Zabudow anie z drzewa gontam i kryte 2 
słupem  drewnianym , na którym  je s t  urządzo­
ny gołem bnik, na kurniki p rzezn a czo n e .

11. Budynek z drzew a gontam i kryty.
12. D om  z drzew a gontam i kryty z kom i­

nem  m urowanym.
13. S zo p a  m urowana dachów ką kryta .
14. D om  z drzew a szabrow any, oficyną 

zwany, z  gankiem , dachów ką kryty z komi­
nem murowanym.

O gród obszerny, w częśc i drzewem  dzi­
kiem , a po w iększej częc i drzewem owocowe®  
obsadzony, w c z ę śc i w arzywny sztachetam i 2 

jA t  osłon ion y , p rzy którym  je s t  m ałasadzaw e- 
czk a , w ogrodzie tym  je s t  2 altanki z drzew, a 
z boku urządzona kloaka, po za ogrodem  
j e s t  kaw ał muru z  ceg ły , in spekta  z  p ięciu  
skrzyń, 13 p n i czy li u li z  p szczo łam i.

15. P iw nica w z iem i m urowana gontami 
kryta, p rzy  której jest dół deskam i na wapno 
pokryty.

16. P orządkow nia z  szopą  m asiv m urowa­
na gontam i kryta.
_ 17. S tod oła  gontam i i w c z ę ś c i deskam i 
kryta.

18. O w czarnia z  kam ienia polnego muro­
w ana dachów ką kryta.

Studnia cem browana z pom pą, z  którM za­
razem  p r z e z  rury pod z iem ią  przepro« ■:zo­
n e,w ydoi.\ </a się  woda na górę do g o r z e ln i1 
browaru

19. Dom  z drzew a gontam i kryty z komi­
nem  murowanym, przy którym  je s t  kloaczka-

20. D om  z  drzew a gontam i kryty z komi­
nem murowanym

21. K uźnia z 1. im ienia murowana dachów­
k ą  kryta, z  kom inem  murowanym.

22. Zabudow anie z drzew a deskam i i gon­
tam i c z ę śc ią  kryte, w którem  je s t  dla służby  
dworskiej 7 chlew ów  urządzonych.

23. D om  z  drzewa gontam i kryty 2  kominy 
m urow ane m ający.

24. Dom  z  drzew a gontam i kryty z  komi­
nem  murowanym.

25. M łyn wodny z drzew a gontam i kryty> 
na rzeczce  Mzoga, o trzech  gankach, kam ie­
niam i i w szelk iem i rekw izytam i.

26. D w a domy z drzewa gontam i kryte * 
kom inam i m urowanemi.

27. S tajenka i obórka gontam i kryte.
, 28. S todoła  z drzewa gontam i kryta, *  

której j e s t  urządzony sp ich lerek
29. C h le» y  z drzewa gontam i kryte
3'J. K uczka żydow ska z desek  chrustem  1 

choiną pokryta P iw nica czyli d ó ł na kartofl?’
31. Dom  z drzewa gontam i kryty z  2 ko®1' 

nam i.
32 Obórka z drzew a gontam i kryta.
33. K arczm a z drzewa z zajazdem  i

n ią  gontam i kryte, rrzed  karczm ą stud®* 
cem browana z żurawiem  i kubłem . 

34. Obórka z drzew a gontam i k ryta .
35. S tod ó łk a  z drzew a gontam i kryta. .
36. Karczm a z drzew a , z  zajazdem  i 

n ią  dachów ką kryta z  kominem  murowany®:’ 
p rzy  której to karczm ie je s t  studnia ceO^>c 
w ana z  bali, z kołem  i kubłem .

37. S tod ółk a  z drzew a gontam i kryta- -
38. Dom z drzew a gontam i kryty 2  k° 

nem  murowanym
39. D w a p iece m urow ane gontam i kryt® 

w ypalania ceg ły , i jed en  bez dachu. .M
40. P ięć  szop  do składania ceg ły , g0B 

a  c z ęśc ią  deskam i krytych.
41. P ię ć  d ołów  cem browanych z  ma 

nerjam i. .
4 2 .Studnie czy li pom py do w y c ią g a n ia "  y

P rzy p iecach  pow yżsych  są  u łożone s' 
że la zn e  i j e s t  urządzona kolej to
przew ózki ceg ły  do stacji na plant, kto
kolej je ss  k osztem  dyrekcji u rząd zon a-

a • > ta        i.___L-vtrłV Z ł)43. D om  z drzew a gontam i kryty 
m inami.

\
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44. Szopa deskam i i klepkam i kryta, 
inw entarz żywy i martwy, oraz a p a ra t go­

rzelniany, w brow arze kocioł m iedziany i t. 
p .. po szczególe w akcie zajęcia  um iesz­
czony.

M ajer W ejnberger i Peretz B ra łe r, o p łi-  
c a ją  ty tu łem  placowego rsr. 30 ro czn ie . 
K ażdy utrzym ujący bufet na stacji kolei że­
laznej w Rogowie, p łaci rsr. 350. B eadyk 
W olfau dzierżaw iący m łyn, nic nie płaci, z 
powodu iż takowy ma wypuszczony w p ro ­
cencie od pożyczonej sumy B auerow i Ju- 
ju s z  O berlender i je k ó b  Ulenen, z karczem  
p łacą  po rs r . 150, dochód z propinacji w ca­
łych dobrach ze sprzedaży okowity może być 
około r s r  750, a  z ogrodu fruktowego rsr . 
150, zaś dochody z cegielni i browaru, oraz 
z pach tu  krów  i owiec, oraz  rybołów stw a w 
m iarę produkcji.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych_i 
zaaresztow anych dóbr znajduje się w akcie 
zajęcia  u sprzedażą  dyrygującego Teodora 
Ł ąckiego Obrońcy przy  w arszaw 3kich D e ­
p artam en tach  R ządzącego Senatu, w W ar­
szawie pod N. 1775 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień  i w arunki sprzedaży, w Kaucelarji 
T rybunału  tu tejszego w VVydziale 1-ym z ło ­
żone, p rzejrzane  być mogą.

Z ajęc ie  w kopjach  doręczono:
1. W iktorowi Ś lusarsk iem u, Pisarzowi 

Sądu Pokoju w B rezinie tam że u rzęd u jące ­
mu, na  ręce  w łasne

2. A ntoniem u Nockowskiemu, Wójtowi 
gminy M roga-Doln i, do której to gminy do­
b ra  ziem skie Rogów, w Powiecie B rczińskim  
O ubernji Petrokow skej położone, n a leżą , we 
wsi Mroga--Dolna urzędującem u, na  ręce  w ła­
sne.— Obódwom d. 16 (281 Paździer. [1868 r .g

W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­
ję ty ch  dóbr w W arszaw ie dnia 17 (29; P aź ­
dziern ika 1868 r., a  w dniu dzisiejszym  do 
księg i zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  
tu tejszego na ten  cel utrzym yw anej wpisane 
zostało .

P ierw sza publikacja zbioru  objaśnień i wa 
runków  sprzedaży, odbędzie się na j iwne 
audjencji T rybunału Cywilnego w W arszawi- 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy 
D ługiej pod Ar. 549 o godzinie 10 z ran a  d. 
2 114) s ty czn ia  lf>69 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ą c ­
ki Obrońca przy W arszaw skich D epartam en 
tach  R ządzącego Senatu, k tórego zam ieszka­
nie je s t  wyżej wskazane.
W arszaw a d. 31 Paźdz. (12 L istop .) 1868 r.

R adca Dworu Zgórski. 
W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie. 
W arszaw a d. 31 Paźdz. (12 L istop .) 1868 r.

R adca Dworu Zgórski.
Po odbyciu w dniach 2 (14), 16 ,28) S tycz­

nia i 30 Stycznia (11 L utego) l8 i9  r. trzech  
publikacji zbioru objaśnień i warunków sp rze­
daży dóbr ziem skich Rogów z przyległościa- 
mi M arjauów dawniej w O kręgu Brezińskim , 
obecnie w Powiecie B rezińskim , G uuernji 
Petrokow skiej położonych, T rybunał wyro­
kiem  daty 30 Stycznia ( u  L u tego) 1869 r. 
zapad łym , wyznaczył term in  do przygoto­
wawczego przysądzenia  rzeczonych dóbr na 
dzień 3(15) M arca 1869 r. godzinę 10 rano , 
k tó ry  się  odbędzie w m iejscu zwykłych po ­
siedzeń T rybunału  Cywilnego w vVarszawie 
w W ydziale I  pod Ar. 549 p rzy  ulicy D ługiej.

L icytacja w term inie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rsr. 20,000, 
jak o  szacunku przez popierających sp rzed aż  
podanego.

W arszaw a d. 1 (13> Lutego 1869 r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca Dworu, Zgórski.
W term inie powyższym, po oddaleniu spo­

dów p rzez  d łużnika P a tze ra  wytoczonych, 
T rybunał wyrokiem daty 3 (15) M arca 1869 
roku  zapadłym , wyznaczył term in do o sta te ­
cznego przysądzenia rzeczonych dóbr Rogów 
«a  azień  12 (24) Czerwca 1869 r  godzinę 10 
ra n o , który  się odbędzie w m iejscu zwykłych 
posiedzeń  T rybunału  Cywilnego w W arsz a ­
wie w W y d z ia le '1 pod Ar. 640 przy ulicy 
ilług ie j.

L icy tacja  zacznie się od / 3 części szacun­
ku przez  m egłych w taksie  sądowej wyna­
leźć się miauego.

W arszaw a d. 8 (20) M arca 1869 r.
P isarz T rybunału,

R adca Dworu, Z górski.

A'. D. 20GS. 1'isarz T ryb u n a łu  Cywilnego 
w I ł  cirszawie.

Stosownie do art. 682 K. C. s - wiadomo 
iż na żądanie Markusa Lewy Lupca 

’ obywatela w Warszawie przy ulicy Zaoiej 
P°d Nr. 95gc mieszkającego, a zamieszkanie 
prawne d tego interesu i całego postępowa­
ł a  subhastacyjnego u Teodora Łąckiego, 
Dbrońcy , rzy  Warszawskich Departam entach 
Kządząćego Senatu, w W arszawie pod Nr.

<5. zamieszkałego,  obrane  mającego, w po- 
«zukiw*.,;u sumv r3_ 8)000 ,  p r0centem od d. 
n M a r ‘a  (1 Kwietnia)  lMSS r. i kosztów od 
uo rucha  i A roua  ■ Izaaka braci Brywerów 
Współwłaścicieli nieruchomości w Warszawie 

* r - - 4 2 6  położonej,  tamże za III  O szkaiych,  
protokułem S tan is ław a Skierkowskiego Ko- 
1 |0 r , n ! , Prj;y T rybuna le  tu tejszym W duiu

(23)  Paźlziernika 1868 r. sporządzonym,

w drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze­
nia z a ję ti i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Pawiej pod Nr. 2325 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju Wydziału II. 
w Warszawie w Cyrkule policyjnym i A Imi- 
nistracyjnym  5 i 6, w gminie M agistratu m ia ­
sta  Warszawy na gruncie emHteurycznyra, z 
którego opłaca się czynszu rocznie r*. 5 kop. 
94 położona, prawem w łasności''do egzekwo­
wanych dtużnikdw Borucha i A rona-Izaaką 
braci'Pryw erów należąea i w tychże posiada­
niu zostająca, poszukiwaną wierzytelnością 
hypoteczuie obciążona, przybliżonej szeroko­
ści około łokci 90 zawierająca.

Na gru -ie tej nieruchomości są następu jące  
zabudowania:

1. Dom masiv murowany o parterze i dwóch 
piętrach w połowie blachą żelazną a w połowie 
cynkiem kryty, o dwóch kominach m urow a­
nych.

2 . P arkan  drewniany, w środku którego 
je s t brama z furtką.

3. Oticyna masiv murowana o parterze i 
dwóch piętrach blachą żelazną kryta, z kom i­
nem murowanym.

4 Budynek z drzewa o parterze i piętrze 
gontami kryty, w którym mieści s ię  kloaka 
Komórki.

5. Komórka drewniana gontami kryta.
6. Oficyna masiv murowana o parterze, 

piętrze i facjatach w p Iowie cynkom , a w po­
łowie dachówką kryta, 2 kominy murowane 
mająca.

7. Komórki drewniane deskauti kryte.
8. Komórki drewniane d skaml kryte.
9. Oficyna czyli domek drewniany partero­

wy, o dwóch kominach murowanych gontami 
kryty.

10. Podwórze w połowie i tro toary  kamie­
niem polnym brukowane, a w połowie bez 
bruku.

11. Studnia drzewem cembrowana z pompą 
drewnianą i korbą żelazną.

W nieruchomości tej je s t  28 miu lokatorów, 
z imion i nazwisk, oraz ilość c my najmu 
uiszczających, w akcie zajęcia wymienio­
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa 
rusztowanej nieruchomości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora 
Łąckiego, Obrońcy przy W arszawskich D e­
partam entach Rządzącego Senatu w Warszawie 
pod N. 1775 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień
1 warunki sprzedaży w kancelarji Trybunału 
tutejszego w Wydziale I. złożone przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w W arszawie pod 
Nr. 3s7 urzędującemu, na ręce Wincentego 
Kępińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju W ydzialn II. w Warszawie, w W ar­
szawie pod N-rem 790 urzędującem u,' na ręce 
własne.

Obudwom dnia 21 Października (2 L istopa­
da) lb 68 r.

Wniesione do księgi wieczystej powyż za­
ję te j nieruchomości w Warszawie dnia 21 P aź­
dziernika (2 Lisiopada) 1868 roku, a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kan- 
celarji Trybunału tutejszego, na ten cel u trzy­
mywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży oubędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w W arszawie 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 posiedzenia 
swe odbywającego, o godzinie 10 z rana dnia
2 (14) Stycznia 1869 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Obrońca przy Warszawskich Departam entach 
Rządzącego Senatu, którego zamieszkanie je s t 
wyżej wskazane.

Warszawa, d. 4 (16) Listopada 1868 r.
Radca Dworn, Zgórski. 

Wyw.eszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa dnia 4 (1 6 ) Listopada 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 2 (14:, 16 28) S ty­
cznia i 30 tycznia (11 L utego) 1869 r. trzech 
publikacji zb iorą objaśnień i warunków sp rze­
daży nieruchom ości Nr. 2325 w W arszaw ie 
przy ulicy Pawiej położonej, T rybunał tu te j ­
szy, wyrokiem daty 30 Stycznia (11 L utego) 
1869 r. zapadłym , wyznaczył term in do przy­
gotowawczego przysądzenia rzeczonej n ieru ­
chomości n a  dzień 4 (16) M arca 1869 r. go­
dzinę 10 rano, który  się odbędzie w m iejscu 
zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszawie w W ydziale I  pod N r. 549 przy 
ulicy D ługiej.

L icy tacja  w term inie tym  zacznie się od 
sumy rsr. 10,000, jak o  szcunku  p rzez  po ­
pierającego sprzedaż podanego.

W arszawa d 31 Stycz. (12 L utego) 1869 r .  
P isarz  T rybunału ,

R adca Dworu, Zgórski.
W  term in ie  powyższym po oddaleniu spo ­

rów przez dłużników Prywerow wytoczonych, 
T ry b u n ał wyrokiem  daty 4 (16> M arca ie69 
roku  zapadłym , nieruchom ość rzeczoną p rzy ­
sądził przygotowawczo Teodorowi Ł ąckiem u 
Obrońcy przy Senacie za  sumę rsr . 10,000 
i zarazem  term in do ostatecznego p rzy są ­
dzenia rzeczonej nieruchom ości Nr. 2325 w

W arszaw ie położonej, na dzień 19 C zerw ca 
(1 L ipca) 1869 r. godzinę 10 rano  wyzna­
czył, k tó ry  się  odbędzie w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie w W ydziale I  pod" N r. 549 przy ulicy 
D ługiej.

L icy tacja  zacznie się  od 2/3 części szacun­
ku  przez biegłych w tak sie  sądowej wyna­
leźć się  mianego.

W arszaw a d. 10 (221 M arca 1869 r.
P isarz  Trybunału.

R adca Dworu, Zgórski.

N. D. 20 7 4 . f i s  ar z Trybuna iu Cywilnego 
:o Kaliszu.

W iadom o czyni, iż na żądanie Ja n a  S ta- 
niewskiego z własnych funduszów się u trz y ­
mującego, w mieście W ieluniu m ieszkające­
go, a  zam ieszkanie praw ne do tego  in te resu  
u F ran c iszk a  Modrzejewskiego P a tro n a  T ry ­
bun a łu  w K aliszu  m iesznającego, obrane 
m ającego, od którego tenże Pa tron  staw a i 
subhastacją  dóbr ziem skich Gąsiory z przy- 
ległościam i w poszukiwaniu sumy re r. 945 z 
procentem  od daty ostatniego kwitu od Jó z e ­
fa i M arceliny z Suchorskich m ałżonków 
W ieczorek należnych, popiera. P ro tokółem  
R om ualda Pinowskiego Komornika przy  T ry ­
bunale Cywilnym w K aliszu w dniu 9 (21) 
L is to p ad a  1-68 r. sporządzonym , zajęte  zo­
sta ły  na sprzedaż w drodze przym uszonego 
wywłaszczenia

DOBRA Z IE M SK IE  
Gąsiory A B. C. z przyległością  Gorzew B. 
i dwoma włókami grun tu  od Pęgowa doku­
pionego, razem  połączone, z wszelkiemi z a ­
budowaniam i dworskiem i, z wyłączeniem  za­
budowań i gruntów  na własność włościan 
przeszłych , z resz tą  z wszelkiemi dochodami 
i użytkam i, z rolam i, łąkam i, pastw iskam i, z 
tem wszystkiem  co całość ich stanowi i w 
tym ograniczeniu jak  się  znajdują.

D obra te  graniczą z jednąj strony z do b ra ­
mi W ielunin, z drugiej z dobram i Pęgów, z 
trzeciej z dobram i Gorzew, a  z czw artej z 
dobram i Stemplew, odległe od m iasta U nie­
jowa w iorst 8 R ąbina w iorst 9, T urku  w iorst 
21, W arty w iorst 35; n a leżą  do gminy Zel- 
goszcz paratji W ielunin w O kręgu W artskim  
Powiecie T urekskim  Gubernji K aliskiej p o ­
łożone, k tórych właścicielam i są  Jó z e f i M ar­
celina z Suchorskich m ałżonkowie W ieczo 
rek  w G ąsiorach zam ieszkali i znajdują się 
w ich  naturalnem  posiadaniu; granice n ie ­
sporne, obcą dziedziną nieprzedzielone, m a­
ją  rozległości po uw łaszczeniu około w łók 
dziesięć czyli dziesiatyn  około 165, g run ta  
na leżą  do k lasy  II, IU i IV .

Aa gruncie znajduje się inw entarz, którego 
ilość jak  równie wysieWu i inne szczegóły  w 
akcie zajęcia  są  wymienione.

Podatki dworskie do kasy okręgowej w Ł ę ­
czycy opłacać się winne, wynoszą rs r . 120 
kop. 75.

Pro tokó ł zajęcia doręczony je s t  w kopjach  
Pisarzow i Sądu Pokoju w W arcie Ludw iko­
wi H enrych i wójtowi gminy Zelgoszcz Dyo- 
nizem u Trzebińskiem u w dniu 19 L is to p ad a  
(1 Grudnia) 1868 r., obydwom do rą k  w ła­
snych, następn ie  do księgi wieczystej dóbr 
G ąsiory w kancelarji ziem iańskiej dnia 4 (16) 
G rudnia t. r. wniesiony i wpisany, a do k s ię ­
gi zaaresztow ań w biórze P isa rza  T rybunału  
utrzym ywanej w dniu 16 (28) Grudnia t .  r. 
wpisany i zaregestrow any został.

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na 
audjencji T rybunału  Cywilnego w Kaliszu w 
miejscu zwykłych posiedzeń w pa łacu  Sąd o ­
wym przy  ulicy Józefina stojącym .

Pierw sze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży na audjencji namienionego T ry b u ­
n a łu  w dniu 4 ,16) Lutego 1869 r. o godzinie 
10 z rana  nastąp iło

Po odbyciu trzech  ogłoszeń warunków 
sprzedaży dóbr Gąsiory A B. C., term in do 
przygotowawczego przysądzenia wyrokiem 
T rybunału  na dzień 18 (30) K w ietnia r. b. 
godzinę 10 z rana w m iejscu zw ykłych jego 
posiedzeń wyznaczony został. L icytacja w 
tym term inie rozpocznie się od sumy rsr. 
3,750.

Kalisz d. 6 (18) M arca 1869 r.
Asesor Kolegialny, J  M igórski.

A I. £075. / isarz '/rybunmu Cywilmgo
w Kaliszu.

Wiadomo rzyni, iż na żądanie Ignacego J ó ­
zefa dwóch imion Roszkowskiego właściciela 
dóbr Wólki P .nsickiej, w m. Częstochowie za­
mieszkałego, oraz Tekli Aurelii Bronisławy 3 
imion z Moażśowskich Uzłuwskiej, Stanisława 
Uzłowskiego doktora medycyny żony, w osy- 
st'-n-ji i za upoważnieniem męża czyniącej, 
lakże w Częstochowie wraz z mężem zamiesz­
kałej, a zamieszkanie prawne dó tego interesu 
u Franciszka Modrzejewskiego P strona Trybu, 
nalu w Kaliszu roieszkaiącegi, -obrane mają­
cych, od których tenże Patron za Obrońcę jes t 
u tnnowiony i sprzedaż dóbr ziemskich Prusi- 
cko w crorize przymuszonego wywłaszczenia, 
w poszukiwaniu reumy rs. Ot,365 z procentem 
rd  d. 12 (241 Czerwi a 1867 r., od W iktorji z 
Borzęckich Edmunda Krynkomski°go żony na- 
I żnei, popierać będzie. Protokółem F.ugenju- 
eza W ójterskiego Komornika przy Trybunale 
w dniach 6 (18) i 7 (19) Września 1868 r. spo­
rządzonym, zajęte zostały na sprzedaż w dro­
dze przymuszonego wywłaszceenia

d o b r a  z i e m s k i e
Prusicko, składające się z foiwarku i wsi Prtt- 
sict,o, z *81 Kuźnica, młyna i karczmy Al- 
mierz, z kolonji Ryb a ki, MoozyoŁ, Gość czyli 
Gwozdzice, U liczki, Zych?, Osad pojeayń- 
czyli, MnOfizuwy i Hrzyręby, z wszelkiemi za­
budowaniami dworskiemi, z wyłączeniom z pod. 
zajęcia i sprzedaży zabudowań i gruntów na 
własność włościan przeszłych, z resztą z wszel­
kiemi dochodami i użytkami, rolami, łąkami,, 
borami, zaroślami i pastwiskami, z tem wszy­
stkiem Cu Całość ich stanowi i w tym Ograni­
czeniu )ak sio znajou.ą. Dobra te graniczą na 
wschód słońca z dobrami Kruszyna, na połu­
dnie z dobrami Bronisz.ew, na za chód z Wólką 
Frusicką; a na połuoc z rzeką W artą, odległe 
są od bu.c*ji kolei żelaznej Warszawsko-Wie* 
deńskiei stacji Kłomnice wiorst 10, miasta po­
wiatowego Radomska wiorvst 2 l ,  Brzeźnicy 6 , 
a Częstochowy 2*, należą do gminy Prusicko* 
parafji Brzeźnica w Powiec e i Okręgu Nowo* 
Radomskim Gubernji Petrokowskiej, których, 
w ład' iri Iką jest W iktorja z Borzęckich Edk 
munda Krynkowskiego źonu, w Prusicku za- 
mies7k=iłji i w jej znajdują się posiadaniu, gra- 
nice są niesporne, ninją rozległości włók i4Q 
mórg 14 pr. 221, czyi dzi siaryn 1900 po u- 
właszczemu, grunta należą do klasy IT, III*
IYr i V. Znajdu ą aię zabudowania dworskie 
potrzebie gospodarstwa odpowiednie. Na grun­
cie jest inwentarz żywy i martwy, którego ilość 
jak i wys «wu <;ra« zabudowań, w akc e zaję­
cia są. wymienione

W dobrach całych propinacja wypuszczona 
jest w dzierżawę En iuiowi iA*rner do d. 12
(24) Czerwca 1869 r., z której płaci rzynszu 
rs. 600, nadto tenże z dzierżawy most >wego na 
rzece Vv»rcie płaci rocznie rs. 82 k. 50. Samuel 
Kempn r wi-czysty dzierżawca Fryszerek p ta- 
cj rocznie do uommiuui czynszu ra. 69, a An­
toni Kola8ióski dzierżawca młyna, płaci rocz­
nie rs. 105.

Podatki roczne do kasy w Petrokowie opła­
ca j ące  się wynoszą rsr. 743 k. 6 i. tSzczegóło* 
wy opis dóbr i klasyfikacji g iuntu oraz stanu, 
zabudowań i innych szczegółów, znajduje się w 
protokole zajęcia u popierającego sprzedaż P a­
trona Franciszka Modrzejewskiego i w biórze 
pisarza Trybunału, gdzie ró vnie zbiór ooja 
śnień i warunków każdego czasu przejrzanebyd 
mogą. i

Protokół zajęci* doręczony jest w kopiach 
pisarzowi Sądu Pokoju w Radomsku Antonie­
mu Cbyczowsiiemu i 4Błażejowi W łodarczyk 
wójtowi gminy Prusicko w d. 28 Września (10- 
Października) 1868 r do iąk  własnych, nastę­
pnie ao księgi wieczystej dóbr Prusicko w kan­
celarji ziemiańskiej d. 17 (29) Paźizierm ka 
t. r. wniesiony i wpisany, a do księgi zaare­
sztować w oiórze Pisarza Trybunału utrzymy­
wanej a. 31 Paźiziernika (12 Listopada) t. r . 
wpisany i Zaregestrowany został.

Sprzeda? dóor tych odbywać się będz e na 
audjencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu, w 
ru)ejs-u zwykłych posiedzeń w pałacu sąJo* 
vym  przy udcy Józefina stoiucym.

Pierwsze ogłoszenie warunków \ i cytacji «• 
sprzedaży na audjencó namienionego Trybuna* 
iu w d. 27 Grudn a (8 Stycznia 186S/9 r. c# goi 
ozinie 10 z rana nastąpi.

Kalisz d. 2 (14) Listopada 1868 r.
A s-sor Kolegjaluy, J .  Migoiski 

Po odbyciu 3-cb publikac.i warunków sprze­
daży dóbr Prusicka, i teiBcaa>owfgo przysądze­
nia w d. 4 (ló ) Marca r. b. Trybunał po odda­
leniu sporu wyrokiem swym wyznaczył te unia 
no ostateczoego przysądzania sprzedaży rze­
czonych dobr na ci. 17 (2d) Kwietnia r b. god.
10 z rana w miejscu zwvkłycn jego posieuseft 
dobra te temczasowie Patr onowi Mod /ejew - 
sk emu za sumę rsr. 25,000 przyądzoa* zo­
stały.

Kalisz d. 5 ( l7 i  Marca 1869 r.
1— | J .  Migórski

D .2 0 7 6 , Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Radomin.

Podaje do wiadomości, że na żądanie Her- 
sza Goldberg obywatela, w łaściciela n ieru ­
chomości w W arszawie pod N r 1101 zam ie­
szkałego. u W ładysław a Jaw orn ckiego P a ­
trona  T rybunału  w Radomia zam ieszkałego, 
zam ieszkanie obrane m ającego, w poszuki­
waniu sumy rrs . 8.627 kop. 49 %. z procen­
tem  i kosztam i, ak tem  P io tra  W ojciechow ­
skiego Kom ornika przy  T rybunale w Rado­
m iu z daty 6 (18) L is to p ad a  1868 r. zajęte  
zostały  na  przym uszona sprzedaż

DOBRA Z IE M SK IE  B Ł O T N IC A , 
z przyległościam i, w gminie i paratji tegoż 
nazw iska, O kręgu i Gubernji Radom skiej 
położone, do W ładysław a Majewskiego oby­
w atela i M atyldy z M ajewskich J a z tfa  Dzia- 
n o tt obyw atela żony w B łotnicy zam ieszka­
łych, należące, odległe od R adom iu w iorst 
2*8, od B iałobrzega w iorst 9. 4

D obra te  sk ładają  się z folwarku i wsi 
B łotnicy, z kościołem  parafialnym  folwarku 
Czyżowki, Siem ieradza A , części gruntów  
wsi Sopota i w si Dębowioy. Ogólna ro z le ­
głość gruntów  folwarcznych w przybl.żeuiu  
wynosi w łók m iary nowop. 34 mórg 2, a  w 
tej pod ziem ią o rną  włók 26, pod łąkam i 3 , 
pod lasem  2 !/2, g ranice pewne, gleba uro­
dzajna  p sz e n n n a  i żytnia.

Folw ark  B ło tn ic a , w tym dw ór z drzew a 
szabrow ąny g o n tem  kryty, budyńek m urowa­
ny  pod gonte m niedokończony z piwnicami^
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Vlntn m urow anv  (k u ch n ia ) g on tem  i r y ty ,  k io ­
s k i  k u rn ik i 'i g o łęb n ik  m urow any , sp ic h rz  
n ip 'trow v m uro w an y  pod gon tem , - - e  s to d o ły  
7  d rzew a w słu p y  m urow ane sło m ą  k ry te , 
™ w « rn ia  z  k ie ra te m  z e p su ty m  i s ie c z k a rn ią  
ohorv i w ozow nie, k lo ak i i ow cza rn ia  m u ro ­
w a n e  w szy stk ie  w b a rd z o  dobrym  s ta n ie , 
I " ” 6,  i d rw a ln ia  pod  sło m ą , podw órze  i z a ­
b u d o w an ia  o p a rk a m o n e , s tu d n ie  drzew em  

Vm w an e  z żu raw iam i, 2 m ostKi, cz w o ra k , 
e h ™  w v  c h a łu p a  tro ja k i  z ch lew am i, s tu d n ia  
e b a łi in a  w szy stk ie  z d rzew a  pod s ło m ą . s a : 
ilznw ka k u ź n ia  z d rzew a pod  gontem , w te j 
i r n l u i u n w a d ł o .  w te j zo s-a je  na  o rd y n a rji 
ko w al A n d rze j D ąb ro w sk i, k a rc z m a  ze s ta j;

M » r j U a  B o j^ o w ic ż  za su m ę r s r
600. za  c z a s  od d m a  1 L ip c a  1808 r. do te

g° r w ó d  ow ocow y w nim  sa d zaw k a  i in sp e k -
t a ^  3 o ero d y  w arzyw ne p ło te m  ogrod zo n e ,
sa d zaw k a  w podw ó rzu , w ysiew  n a te m f o l -  
saflzaw K a i ozim iny , in w en ta rz

S S kt t K r ” y . » i p « '  10. ~ ? ó «
Tihiffów 12 ty leż  r a d e ł  i b ro n . sk rzy ń  do 

Ł S S e ,  ja rz e m  12, d ra b in  12, ow .ee sz tu k

^ F o l w a r k  C zyżów ka w tym  d w ó r m urow a­
ny pod gontem , czw orak  m urow any  pod sło  
m ą  z chlew em . s ta jn ie , w ozow nie i sp ic h rz  
m uro w an e  pod s ło m a , obo ra  i ow cza rn ia , sto  
d o ła  z d rzew a w słu p y  m u ro w an e  pod sło m ą , 
m ło c a rn ia  z k i e r a t e T i  s ie c z k a rm a  czw orak  
dom m ły n a rz a  i k a rczm a  pod  sło m ą , RtudMa 
w ia tra k , w szy stk ie  d rew rńane w ia tra k  z do-
m e w  3  mórg g ru n tu  i m orgę  łą k i  p o s ia d a  w 
S w i e  do 12 (24) C zerw ca 1869 r . Ignacy  
T v lsk i za  =umę r s r  900, o g ró d  w arzyw ny, 
p ło ty  i p a rk a n y , w ysiew  oz,™ “ fk “  j
w ark u  80 k o r ty , staw  zw any Ebelka | taw ek  
4  sa d zaw k i, in w en ta rz : wołów- p a r  3. kon i 
par *> wozów ‘2, p łu g ó w  3, r a d e ł  3, b ro n  4. 
Lasy p rz e rz e d z o n e , średn io  w ieczn e , z a ro s łe

so s n ą  i b rz e z in ą . . P o k ra k a -W o 'a  zW ieś  S iem ieradz  in acze j C e sa rsk a  w o .a  z
s łu ż e b n o śc ią  p a s tw isk a  i w ies Dębów ca z 
p ra w e m  p o jen ia  b y d ła  w staw ie  k ie łk a , u w ła ­
sz czo n e , p o d a tk i r o c z n e  w yn o szą  r s r . 284 k. .

6 4 , sk ła d k a  n a  w ó jta  gm iny i k a n c e la r ią  r s  . 
36 kop- 24 , czy n sz  n a  rz e c z  p ro b o sz c z a  r s r .  
15 A k t  z a ję c ia  d o ręczo n y  P isa rzo w i S ąd u  
P o k o ju  w R a d o m iu  P aw łow i L o z ło w sk iem u  i 
w ójtow i gm iny B ło tn ic a  A dam ow i W ó jc ik  d. 
11 (*>3) G ru d n ia  1868 r. w n ies io n y  do k sięg i
w ie c z y s te j d » i .  18 O ®  ‘ f f i

n a s tą p i  w dn iu  6 (18) L u te g o  < ’ ,
d ż in ie  10 z r a n a  n a  p o sie d zen iu  T ry b u n a  ^
w R a d o m iu . . cnr7P . !

O b sze rn ie jszy  o p is  d o b r i " a ru “ ¥  ~P i
d ą ż y , b ę d ą  do p rz e jrz e n ia  w K a n c e la rji  P i 
s a rz a  T ry b u n a łu  i  u  W ła d y s ła w a  J a w o rn  -  . 
c k ieg o  P a tro n a  sp rz e d a ż  tę  p o p ie ra ją c e g  . 

R a d o m  d. 27 G rud . (8 S ty cz .l 1868/9 r .
S zczu k a .

J a k o  k o p ja  tego  o b w ieszczen ia , w yw ieszo­
n ą  z o s ta ła  w d n iu  d z is ie jszy m  n a  tab licy  w 
s a l i  au d jen c jo n a ln e j T ry b u n a łu  tu te js z  g

P ° SR a d o m T  27 G rud. (8 .S ty c z .l  1868/9 r .
S zczu k a .

P o  odb y ty ch  w d n iach : 6 (18) L u te g o . 20 
L u te c g o  (4  M arca) i 6 (13) M a rc a  r. b . p u b li­
k a c ja c h  w arunków , te rm in  do przygotow aw - 
czej sp rz e d a ż y  o zn aczo n y  n a  d z ień  Ib  ) 
K w ie tn ia  r. b. g odzinę  10 z ra n a  od s u m y  r s r  
45 ,000 , k tó re j 2/ ,  c zęśc i to  j e s t  rs r . 30,0UU
p o p ie ra ją c y  sp rz e d a ż  o fiaru je.

R a d o m  d n ia  8 (20) M a rc a  1869 ro k u .
S zczu k a .

N  D. 2027. P isarz 'trybunatu t.yicilnepo 
Lublinie.

S to so w n ie  do A r t. 682 K. P. S , w iadom o 
czy n i, iż  n a  ż ą d a n ie  K aro lin y  K a łu ż y ń sk ie j 
w dowy, obyw ate lk i, w L u b lin ie  z a m ieszk a łe i, 
za m ie sz k a n ie  p raw ne u E m ilja n a  B ó b r P a ­
tro n a  w L u b lin ie  p o d  N r. I I  o b ra n e  m a jące j, 
w  poszu k iw an iu  sum y rs r . 900, z w iększej 
su m v  r s r .  1,800 p o ch o d ząc e j, w m onecie  s r e ­
b rn e j z p ro cen tem  5 %  od dn ia  1 2 .2 4 )  
C z e rw c a  1868 r. za leg a jąc y m , od  B e rk a  
B a u m fe ld a  i  M arji z  B aum feldów  R o tte n b e r-  
gow ej, w a sy s te n c ji  m ę ż a  A b ra h a m a  R o tte n ­
b e r g a ’ czy n iące j, w łaśc ic ie li n ie ru ch o m o śc i w 

.L u b lin ie  p o d  num . po i. 70 p o ło żo n e j, a  num . 
h v n  604 o z n a c z o n e j, w m ieśc ie  T u ro b in ie  
z a m ie sz k a ły c h , p ro to k ó łe m  K o m orn ika  S ą ­
dow ego  A n to n ieg o  G rochow skiego  w d n iu  30 
S ty c z n ia  (11 L u te g o ) 1869 r . ro zp o czę ty m , 
d n ia  31 S ty c z n ia  (12 L u te g o )  t. r  k o n ty n u o ­
w anym , a  w d n iu  2 ( i 4) L u te g o  t . r. u k o ń czo ­
nym , w d ro d ze  p rzy m u szo n eg o  w y w łaszcze­
n ia , z a ję tą  i z a a re sz to w a n ą  z o s ta ła  

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w  L u b lin ie  pod  num . p o i. 70 p o ło ż o n a , num . 
h y p  604 o zn acz o n a , p raw em  w łasn o śc i do 
B e rk a  B au m fe ld a  i M a rji z B aum feldów  R o t­
te n b e rg  n a le ż ą c a , p rz e z  n ich  p o s ia d a n a  d o ­
c h o d z o n ą  su m ą  h y d o teczn ie  obciążo n ą . 

N ie ru c h o m o ść  t a  stanow i dom  m urow any

,od s ło m ą, p ro p in a c ję  w te j

dach ó w k ą  k ry ty , o 1 p ię trz e m  i  m ie sz k a n ia  
n a  p o d d a rz u  z  p iw n icam i, n a  ro g u  u licy  R y­
b n e j i P o p rz e c z n e j p o ło ż o n y . N a do le  i 1-m 
p  ę tr z e , zn a jd u je  się  po  6 pok o jó w , k u c h n ia , 
sp iż a rn ia  i  k lo a k a , pa  2-m p ię tr z e  n a  p o d d a ­
sz u  6 pokojów , k u c h n ia , k lo a k ą  i k o m ó rk i n a  
sk ła d . . .

W  dom u ty m  z pow odu n ie d o p e łn ie n ia  
p rz e z  w łaśc ic ie la  k o n ie c z n y c h  re p e ra c j i ,  n ik t  
n ie  m ieszka .

O bok  d o m u  z n a jd u je  s ię  m a łe  p o d w ó rz e , a  
n a  n im  sk ła d  n a  drzew o, d re w u tn ia  i ch lew k i 
ra z e m  się  łą c z ą c e  D łu g o ść  c a łe j n ie ru c h o ­
m ości w ynosi ło k c i 50, a  sz e ro k o ść  ło k c i  15. 

Z a ję c ie  w k o p iach  d o ręczo n e .
1. H en ry k o w i W o liń sk ie m u  P re z y d e n to w i 

m ias ta  L u b lin a , d n ia  18 L u te g o  (2 M arca)

11::69r r, - o2 W ład y s ław o w i T u rc h e tt i ,  P is a rz o w i,S ą ­
du  P o k o ju  w L u b lin ie , teg o ż  d n ia  i  rok u .

ii. W nies iono  do k s ię g i h y p o te c z n e j p o ­
w yższej n ie ru ch o m o śc i d n ia  28 L u te g o  (12 
M arca) 1969 r

4. W p is a n o  do k s ię g i z a a re s z to w a n  w K a n ­
c e la r ji  T ry b u n a łu  C yw ilnego w L u b lin ie  d n ia  
1 (13) M a rc a  1869 r  _ . . . .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h , o d b ęd z ie  s ię  n a  p u b li­
czn e j au fijen c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego w L u ­
b lin ie  d n ia  5 ( i7 )  K w ie tn ia  1869 ro k u  o go­
dzin ie  10 ran o .

S p rz e d a ż ą  d y ry g u je  E m ilja n  B o b r P a tro n , 
k tó re g o  z a m ie s z k a n ie  w yżej j e s t  w sk azan e .

L u b lin  d m a  1 (13) M a rca  1869 ro k u .
B a rch w ic . 

w y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w sa li u stę p o w e j 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w L u b lin ie  d n ia  1 (13)
M a rc a  1869 r . _  , .

B a rch w ic .

N. D. 2073. P isarz Trybunału Oywitneyo
w Kaliszu.

W iadom o czyni, iż na  żądan ie  Mesz ulem  
B orow icza  w łaściciela nieruchom ości, N athana 
B orow icza w łaściciela  dóbr ziem skich i Pajw la j 
G oldberg  kupca, w szystk ich  w m. P etrokow ie  
zam ieszkałych , a zam ieszkanie praw ne do tego ( 
in teresu  n F ra n c iszk a  M odrzejew skiego P a tro -  
na T ry b u n a łu  w K aliszu m ieszkającego , o b ra -  ̂
ne m ających, oil k tó rych  tenże P a tro n  staw ać 
i subhastacja , dóbr ziem skich N iedyszyny A ., 
w poszukiw aniu  surnm rub li .3900 i rub li 
sr. 720 z procentem  od dn ia 12 (2 4 , Czerw ca 
1867 roku, od Augusta Z aypold , M ichi.ła Kie- 
b aum , J a n a  K lebaum , M ichała  F ajfer i L u d ­
w iki z Iw ańskich  oraz Mateusza m ałżonków  
F ran k e , należnych, pop ierać  będzie, p io tokó- 
lem  Rom ualda P iuow skitgo  K om ornika pi zy 
T ry b u n a le  w d. 10 (22) P aźd z ie rn ik a  l8C8 r. 
spo rządzonym , zajęte zostały  n a  sprzedaż w 
drodze p rzym uszonego w yw łaszcz-m a

d o b r a  z i e m s k i e
N iedyszyny A ., sk ładające się z wsi i folw arku 
N iedyszyny części lit. A., z wszolkiemi zabudo­
w aniam i, z wyłączeniem z,pod  zajęcia i sp rze­
daży ty lk o  zabudow ań i gruntów  na w łasność 
w łościan przesz łych , z lesz tą  z w srelklem i do­
chodam i i u ży tk am i, ro lam i, łąk am i, ,ml
i pas tw isk am i, z tern w sz )s tk k m  co całość ich 
stanow i i w tym  ogran iczen iu  ja k  się ; z n a j­
dują.

D obra te  g ran  czą z jed n e j s trony  z wsią 
W ielopolem , z drugiej z wsią M y s /a k ', z trze ­
ciej dobram i rządowem i Zw ierzcbuw  i dobram i 
D obrzelew  czyli lasam i do tych  dóbr na.eżące- 
rni, a z czw artej z dobram i P ostęka ll e czyli 
fo lw arkiem  S tradzew  do dóbr tych  naiezącym , 
od leg łe  od m iast najb liższych B ełchatow a 
w orst 6 , G rocholic w iorst 8 gubernjalnego 
P etrokow a w iorst 17, K am ieńska w ierst 30, 
Szczercow a w io rs t 28, należą do gm iny Beł- 
chatów eb , parafji Bogdanów , w powiecie i o - 
k re g u  o raz gubernji F etrokow skic j, k tó rych  
w łaścicielam i A ugust Z aypold, M ichał K le ­
baum , J s z  K lebaum , M ichał F a jfe r  i Ludw ika 
z Iw ań sk ich  o raz  M ateusz m ałżonkow ie  F ra n ­
ke, w N iedyszyny z a m i e s z k a l i  i w ich znajduje 
sie posiadaniu, k tó rzy  zam ieszkanie praw ne 
tam że m ają  obrane . G ranice ma ą niesporne, 
rozleg łośćobejm uje około w. 19 m. 16 pr. kw. 233 
oz cli dzies. około 300. G run ta  należą do k la­
sy II , I I I  i IV . . .

N a gruLcie inw en tarza  niem asz, ja*  równie 
obsiew n iedopełn iony , szczegółow e zaś w iado­
mości co do zabudow ań i w szystk ich  p o trze­
bnych szczegółów, są  w akcie  zajęcia.

I P o d a tk i roczne do K asy G ubcrn jalnej w 
• Petrokow ie o jla c a ją te  się w ynoszą rsr . 386 
: kop. 90. . , . .

o p is  szczegółow y dóbr znajduje się u popie- 
j rającego sprzedaż P a tro n a  F ra n c iszk a  M udrze- 
| jew skiego i w biórze P isarza T rybunału , gdzie 

rów nie zb iór ob jarn ień  i w arunków  każdego 
j czasu p rzejrzane być m oąą. 
j P ro to k ó ł zajęcia doręczony jes t w ko p iach  
j P isarzow i Sądu Pokoju w Petrokow ie Józefow i 
j G rodzińskiem u w d. 11 t23) Październ ika 1868 
| ro k u  cio rąk  własnych i Augustow i F elker W ój- 
j tow i gm iny Bełcbatów ek do k tórej wieś Niedy- 
| szyny należy w d. 10 (2 2 ) P aźd z ie rn ik a  t. r. 
j rów nież do rąk w łasnych , następn ie do księgi 
i w ieczystej debr N iedyszyny w K ance la rji Z ie- 
5 m iańskiej d. 29 P aździern ika  )9 L is to p ad a) 
i r. b. w niesiony i w pisany, a do księgi zaare - 
' sż tow ań  w biórze P isarza  T ryb u n a łu  u trzy m y ­

w anej d . 4  (16) L is to p ad a  t . r. w p isa sy  i zare- , 
gestrow any  został. _ i

Sprzedaż  ty ch  odbyw ać się będzie n a  audjen- 
cji T iy b u n a lu  C yw ilnego w K aliszu w m iejscu ' 
zw yk łych  posiedzeń w p a łacu  Sądowym  przy  
u iicy  Józefina  stoją<ym . j

Pierw sze og łoszen ie w arunków  licy tac ji i 
sprzedaży r .a a u d je n c ji nam ienionego T ry b u n a­
łu  w d. S (15) S tyczn ia . 1869 r. o godzinie 10 
z ra n a  n as tąp iło .  ̂ ,

Po odbyciu  trzech  publikacji w arunków sprze- { 
dąży dóbr N ied ; szy n a  i tym czasow ego przysą- 
dzenia w dn iu  6 (1 8 ) M arca r. b ., T rybunał
wj rokiem  sw ym , term in  do ostatecznego przy- _
sądzen ia rzeczonych dóbr n a  d . 22 K w ietn ia 
(4 M aja) 1869 r.' godz. 10 z ran a  w miejscu 
zw ykłych posiedzeń oznaczył. D obra te  tem - ■ 
czasowie P atronow i M oirze jew skiem u za sumę 
rs. 6,000 zasądzone zostały .

K alisz  d . 6 (18) Marca 1869 r.
1— 1 A sesor K o leg ja ln y , J .  Mi górsk i.

N . D. 2072. , i
P odp isany  P a tro n  T ry b u n a łu  C yw ilnego w . 

"W arszawie p. d N r. 1771a. zam ieszk a ły , wia- 1 
domo czyni i og łasza: s ;•

Że w yrokiem  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a r-  » 
szawie w dniu  3 ( ló )  P aźd z ie rn ik a  1868 r. po- f 
m iędzy Józefą  K aro liną dwóch im ion femoczyń- i 
ską  J a n a  Ja k ó b a  Sm oczyńskiego żoną, w asy - i 
atencji i za upow ażnieniem  m ęża swego i K u- ) 
ra to ra  czyniącą, czyli obojgiem  m ałż. Smo- , 
czyńskiem i obyw atelam i w W arszaw ie pod N . jj 
771, tudzież  B en ry k iem  K law e p iek arzem  pod 
N r . ’l6 5 9 j6 0  w im ieniu w lasnem , o raz ja k o  
głów nym  opiekunem  n ie le tn ie j A leksandry  j 
czyniącym , w W arszaw ie ja k  w yiej zam ieszka- • 
łen ti, jak o  w spółw łaścicielam i n ieruchom ości j 
N r. 1659}60 i 31061. z g iu n tam i, w iatrak iem  5 
N r. 50 , o raz d ru g ieg o  w ia traka  Nr. 19 ozna- J 
czonych w W arszaw ie położonych, zam ieszk a- > 
n ie  praw ne do całego tego  in teresu  u  E dw ar- t 
d a  K ow alskiego P a tro n a  przy  T ry b u n a le  C y- ? 
w ilnym  w W arszaw ie pod N r. 1771 ob rane , 
m ającym i przez tegoż E dw arda  K ow alskiego |  
P a tro n a  T ry b u n a łu  staw ającym  z je d n e j, a  |  
J u lją  z Klawów K alisz  wdową po GuBtawie ! 
K alisz pod N r. 883 M arją  z K law ów  G ustaw a jj 
JSeftb k u pca  żoną, w asystencji i za upow aż- 3 

n ien iem  m ęża czyniącą, czyli obojgiem  m ałż. I 
Neffc pod N r. 1072, D orotą z Klawów 1 vote ?, 
K istoff 2 T eodora G ryczyńskiego m łynarza  f 
żoną, w asystencji i za upow ażnieniem  m ęża |  
czyniącą, czyli obojgiem  m alżon. G ryczyń- |  
skiem i pod N r. 31061. E m ilją  z Klawów F e r-  |  
d ynanda D aniel m łynarza  żoną, w asystencji i ; 
za  upow ażnieniem  m ęża czyniącą czyli o b rj-  ; 
g iem  m ałż. D an ie l, pod N r. 3082jo  w szystk ie- |
m i w W  arszaw ie j a k  wyżej zam ieszkałym i ja -  , 
ko  SS-rni po L uuw iku i Józefie m ałż. K law e ! 
pozostałym i, w spółw łaścicielam i n ieruebom o- \ 
śc i powyżej wym ienionych ęrzez B ardzk iego  j 
P a tro n a  T rybunału  staw ającym i z d rug iej i 
strony , n ak aza n ą  zo sta ła  sprzed-.ż przez p u - j 
b liczną licy tac ję  w drodze działów nieruchom o- ; 
ści w V\ arszaw ie pod N r. 1659j60 i 3 i0 b l, z j 
g ru n tem  i w iatrak iem , oraz erug im  w ia tra -  i 
k iem  położonych, w razie niem ożności dogo i 
dhegnego  podzielenia w n atu rze  takow ej, b ie- ; 
g li  m ianow ani, a  do k ierow ania czynnościam i . 
działow em i Józef Sadkow ski A sesor T ry b u n a- ; 
łu  delegow any zosta ł, w skutku czego m iano- ; 
w ani b ieg li udzielili opin ię , iż n ieruchom ości 
powyższe dogodnie w n a tu rze  podzielić się 
n ied ad zą  i oszacowali nieruchom ość pod N r. 
1 6 5 9 j 6 U na rs. 13,433 kop. 4 5 ‘/ . ,  pod N -rem  
3 1 0 6 /. z g ru n tem  i w ia trak iem  n a  rs. 1505 k. 
28 , o raz w ia tra k  pod N r. 19 z g run tem  na  rs. 
1 ,120  kop. 62.

N astęp n ie  T rybunał Cywilny w yrokiem  d a ­
t y  8 (20) S tyczn ia  1869 r. tak sę  i opin ję  b ie­
g łych  za tw ie idził.

A . N ieruchom ość N r. l6 5 9 j6 0  w W arsz a ­
w ie p rzy  ulicy M okotow skiej położona, sk ład a  
się Z następu jących  zabudowań.

1. Domu frontow ego m asiv m urow anego d a ­
chów ką p okry tego ; 2. domu frontow ego m u ­
row anego z lewej s tro n y  bram y p okry tego  d a ­
chów ką; 3. oficyny m urow anej pokry tej d a ­
chów ką; 4. d rug ie j oficyny w podwórzu m uro­
wanej p o k ry te j dachów ką; 5 . sp iżarn i; 6. ko- 
m órett 4-ch; 7. oficyny drew nianej; 8. wozo­
w ni dwóch; 9 . s ta jn i; 10. obory; 11. b ram y 
w jazdow ej; 12 . s tudn i; 13. śm ie tn ik a ; 14. p i-  
auara; 15. k lo a k i; 16. ogrodem  i drzew am i 
owocowemi i dzik iem i.

G ru n tu  pod c ą łą  n ieruchom ością łokci kw. 
9826 znajdu je  się.

Z pow yższej nieruchom ości opłaca się p o ­
d a tk ó w  skarbow ych  i o p ła t m iejsk ich  rocznie:

a )  ty tu łem  dom inii d irec ti do S k arb u  rs . 11 
kop. 5 .

b ) innych podatków  i sk ładek  m iejsk ich  łą- 
' cznie ze sk ła d k ą  ogniow ą rs. 233  k . S ’/j.

B. N ieruchom ość poza ro gatkam i W olskie- 
mi w W arszaw ie p rzy  nlicy M łynarsk ie j Nr. 
3106/. oznaczona w raz z w ia trak iem  N r. 50 i 
g ru n ta m ’ położona, sk ła d a  się z następu jących  
zabu .owań:

■ • 1. Dom u drew nianego p o k ry teg o  gontam i;
2 s ta jn i, ep ichsza i wozowni pod jednym  d a- 

! chem ; 3. chlew a; 4 . k lo a k i; 5. s tu d n i, p iw ni­
cy, budy', park an u ; 6 w ia tra k a  N r. 50 ozna­
czonego d tew niauego  pokry tego  gontam i.

G run tu  j e s t  m org  now cpoiskich  2, prętów

kw . 246 czyli prętów  kw. 846.
Z powyższej nieruchom ości opłaca się czyn- 

szu do dom inium  Czyste rs. 42 kop. 60.
C. "W iatraka Nr. 19 oznaczori- go wraz ż 

g ru n tem  prętów  kw. 375 r a  gruncie emifteu- 
tycznym , z k tó reg o  opłaca się rocznego czyn­
szu do dom inium  Czyste rs. 13 k 50.

B liższe szczegóły powyższych nieruchom o­
ści opisane są tak są  biegłych w K anceinrji P i­
sa rza  T ry b u n a łu  W ydziału I I  złożoną i u E d ­
w arda K ow alskiego P a tro n a  T rybunatu  w wy­
pisie  znajdującą się . Po złożeniu w a r u n k ó w  
licy tacy jnych  pierw sza p u b lik ac ja  takowveh 
i d b y la  się w m iejscu zwykfem T rybunału  Cy­
w ilnego G ubern ji W arszaw skiej w W a r s z a w i e  
pod Nr. £49 p rzy  ulicy D iug iej w w yd/iale I I ,  
przed  W. Sadkow skim  Asesorem  tegoż T ry b u ­
natu  d. 4 (16) L utego  1869 r.

D ru g a  pub lik ac ja  a zarazem  przygotow aw - , 
cze przysądzen ie n ieruchom ości Nr I s5 9 j6 0  t 
3 1 0 6 /. z oru n tem j w ia trak iem , oraz d ru g ie ­
go w ia trak a  w "Warszawie odbędzie się w tern­
i e  sam ym  T rybunale  i przed  tym że samym 
A sesorem  T rybu n a łu  Sadkow skim  w dniu '25- 
M arca ,6 K w ietn ia 1869 r. o godzinie 9 Y/ Z 
ran a  w w ydziale II.

L icy tac ja  n ieruchom ości N r. 1659;60 zacz­
n ie  się od sum y rsr. 13,433 kop. 4 5 1/ , ,  zaś 
n ieruchom ości N r. 3106/. g ru n tu  i w ia trak a  
N r. 50  oznaczonego od sumy rs. 1,505 k. 23; 
w ia tra k a  N r. 19 oznaczonego od sumy rsr . 
1 ,120 kop. 62, ja k o  szacunku taksą  biegłych 
w ykry tego .

\V arszaw a d. 12 (24) L utego  1869 r.
1 —  1 Edwi rd  KowslBki, P a tro n .i   .

N . D . 2014. P o d p isan y  K om o rn ik  p o d a je  
do  p o w szechnej w iadom ości, źe  p raw n ie  z a ­
ję te  dochody  n ie ru ch o m o śc i "W arszaw skich: 

N r. 1098a. p rz y  u licy  T w ard e j, i 
N r. 411 p rzy  u licy  K rak o w sk ie -P rzed m ie ­

śc ie  p o ło żo n y ch , n a  ro k  je d e n , p o c z y n a ją c  
od  d n ia  1 L ip c a  n. s. 1869 r ., do teg o ż  d n ia  
i m ies iąc a  1870 r. p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ją  
w ydzierżaw ione b ęd ą .

T e rm in a  do odbycia  ty c h  lic y ta c ji p r z e d e -  
m n ą  K om orn ik iem  na  gruDcio w spom nionych  
n ie ru ch o m o śc i: 

d la  n ie ru ch o m o śc i N r. 1098o, n a  dzień  3 
(1 5 ) K w ie tn ia  1869 r . p o c z y n a ją c  od g o d z in y  
12 w p o łu d n ie , od su m v  r s r .  4,000;

a  d la  n ie ru ch o m o śc i N r. 411 n a  dzień  8 (20) 
K w ie tn ia  t. r  , p o c z y n a ją c  ta k ż e  od godziny  
12 w p o łu d n ie  od sum y r s r .  6 .500 oznaczam .

W aru n k i licy tacy jn e  co do ty ch  w ydzierża- 
w ień  m ogą być p rz e jrz a n e  w m ojej k an ce la -  
r j i  w W arszaw ie  p rz y  u licy  S -to  J e rs k ie j  pod  
N r. 1776« u trzym yw anej.

"W arszaw a d. 3 £15) M a rc a  1869 r  
. 2— 2 A. Tym ecki, K om orn ik .
i ---------------------------------------------------------------------
i N . D 2070. w  d n iu  20 M a rc a  (1 K w ie­

tn ia ) 1869 r .  o god z in ie  9 z r a n a  n a  p la c u  
1 targow ym  p rz y  tr z e c h  K rz y ż a c h  zw anym , w 
i W arsz aw ie , sp rz e d a w a n e  b ę d ą  z a ję te  p rzed - 

m io ta  m ianow icie: m eb le  ró ż n e , lu s tra , dy- 
; w any , g a rd e ro b a  i b ie lizn a  m ęzk a , bu fe ty , 
i w ino ró żn eg o  g a tu n k u , oliw a, a rą k , kaw a i t.
! p  , z a ś  w d n iu  25 M a rca  '6  K w ie tn ia 1 r .  b. na 
i ty m że  p la c u  o g o d z in ie  9 ra n o , b la c h a  ż e la r  
i z n a  k o tło w a , p rz e z  p u b lic z n ą  licy tac ję  
) W arsz aw a  dn ia  12 (24) M a rc a  1869 ro k u .
; 1— 1 Jluszrzyko  wsią K om orn ik .

j L I S T Y  G O Ń C Z E .

} N- 1). 107 U. CjLyb i i c n p d  o a m  e.iuH ott 
11 oa u a tu  Hb 1 \  H aA beapi/i.

|  I l j i a r o B O J iH T T ,  e c -B B O e H H b ia  u  r p a a t j a n C K i k  
|  B J ta C T B , TUtarejbHO c-rfifttiTb: 1. Gumy B a J t a f i '
5 T uca , isaTOjHuecKaro BkpoucnonhyaHiH, no- 
3 CTOHHHaro HitiTeza RepeBHH M acrafm e rjniHbl 
|  <bpesa, npnMU'ru e ro  c .ii;ty iom ie : j 'Btt, ot4> 
j p o jy  18, jiim e K pyraoe, n ra3 a  c-spue , hoct> 

h poT'b yuńpeHHbie, BOJtocu Teuito pycw e, 
p o e m  cpep,Hi0, ocoouxT , npHMfiT-b ueiiMheT't’.

. 2. K aaim epa JaO aH O ncK aro, nocTOHHHare 
a ta re jia  RepenHH B yspbi rMHHbi (bpeja . B p h ' 
M-bTbi e ro  JlaóaBOBCKaro, j t B t l  20, am tc  npo- 
ROjroBaToe, ra a 3 a  ro jy ó w e , hoct, h  poT'b f '  
jr fep eH H b ie , b o jo c ju  Ba roaoBft p y c u e , pocT* 
cpejH ifi. oooObixo, np.BM-ST-b H eaM teT t, oóo- 
a x t  co, MapiiiMitojbCKaro y f is ja ,  h u h *  no u®' 
cTy lix t, HtHTeji.CTEa neasBSCTHbB-b, a 
c jtyuak  noiiBitu, b-b 3j'fintHia gocTaBUib CyS®-

* * -
W zyw a w szelkie władze w z ra ju  mid bez­

pieczeństw em  czuw ające, aby: 1. Toni’ f2®
W ala jty sa , k a to lik a , z wsi M asta jjje  gniiB^ 
F re d a , la t  18 m ającego, tw arzy  o k rąg łe j. ° cfj* 
szarych , nosa i u s t p roporcjoralnych, wloso  ̂
ciem nych, w zrostu średn iego , znaków  szeze 
gólnych żadnych. 2. K azim ierza L ab ań 0 
sk ie  ;o. ka to lik a , ze wsi B udry  gm iny 
pow iatu M a rjam p o lsk ieg !, m ającego 1**. 
tw arzy  pociąg łe j, oczu n e b ie sk ie f , nosa > ^  
p rsro rc jo n a ln y c h , włosów ciem nych, wzro, 
średniego, znaków  szczególnych żadnych, o ^  
dwóch pastuchów  z pobytu n.ewiadomych ^  
d z ity , a w razie  d o s trz e 'e n ia  u ję ły  ; d J 4 
tu te jszeg o  pod strażą  dostaw jć raczyły- 

KajibBapH jh b  15 (2 7 ) d teB pM t 18GD r * 
npe,yctjaTe.tt,CTt!yioiui0 CyRŁfl,

Kojteatcitifi A cecop t., j e  I o n e - ^ ^ ^ .

w Drukarni Rządowaj O k rę g u  N aukow ego W arsza w sk ieg o .-Z a  pozwoleniem  Cenzury.
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